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'bDY Z HOR ACYUSZA. 

, przekładania .Jgnacego SzyDL OWSKIEGo. 

D o A u Gu s TA c E z AHA. 

' I ' 
' 

·Zdarzony nadzwyczayny wylew Tybru i na-

walne burze, uważając .poeta jako znaki 

:gnie'VVU Bogów z powodu zabicia .Jnlit'.1sza. 

Cezara i woyny domowey „ a ztąd lękając 

·się klęsk nowych, -do odwrócenia ich wzy- ' 

wa 'opiekuńeze Rzymu bóstwa, naywiększą. 

zas nadzieję pokładając w bogu Merkurym, 

·opiewa §O pr.zebywając;ym w Rzymie w oso­

·bie Augusta Ceza:ra „ ikt6ry gotował wtedy 

·wyprawę na Pattow naród łączący w robie 

Medów i Persow" 

.Jam saiis ~erris nzvzs. I. .~ . 

.) uz d1JSyć . śniegu .i gradu na'ziemitz 

· Zesłał B6g bogów trw,Óząc 1Vla1:sa pleń~i._ , 

l)oś ć ~u.zbroiwszy 'piorunehi 'Prawice 

'Ciska ł w · świąt~ice. 

llała ~ię ~iemia strac1H:!m 'przerafona, 

.'By nie powrócił wiek D~ukałiona 

X iedy 'Proteusz ·na wierzch g6r ",vysoki 

'Pędził s'ive 'F oki. 

w koło wier'z~bołkÓw ' dr:tew 'ryby igrały 

1Gdzie przedtem 'lotne' ·gołębie '·siad ały„ 

iA trwoiu~ sarny przez w ody 'wezbrane 

'Były 'm'iotane. 

Dz.. wzle1i. T. 1 P. N. ·':J.3. '1"81G. 



1. 

586 

'Viclzieliśmy jak ąd Iletrusków brzegi!. 

Nagły wód ddlew cofnął T ybe t· w biegu l 

\ il/esty przybytki i N umy zalały 

Pomhi ki , wały. 

Czuły n a fo ny zhyt nic narzekania 

Mścić si{ Cezara Tyb er s i ę nak ła nia , 

I chociaz Jowisz niechcial Rzymian szkody 

. On wzdął sw e wody. 

Nie mńo "ie zbrod nią oyc6w poźn e ple'mie, 
b . . 

Dowie s i ę woje n niszczących tę : emi<;;, 

J ak broń którą by Hzym Persów ukrócił 

N a siebi e zwróci ł. 

Któr egóz 'veźwie lud ginący .Boga ? 
0

J akie blagani e przyymie vVesta srog:i , 

Od- świ„ty~h Jfanicn gdy hy mny śpi e~vane 

Ni e są słucha11C' ? 

Koiliuz moc , nada Jowisz zbrodni zmycia 1 

Twego Apollo na pom oc przybycia 

C oć obłok b arki ozdobne okrywa, 

Kai dy z nas wzywa. 

Lub ci~ W enero z s,lodkiemi ufo1iechy 

Którą ota cza miłoś ci i u ciechy . 

Albo t y Marsie za niedbane 'syny 

D zwigniy z ruiny i 

Obrzyd ź b6y' z sobą co toczą rodaki, 

Choć n10r cl ci<;; baw i i świetne szyszaki i 

Choć w krwawy ch czynach twa rz groząca zgub4fa 

J est t obie lubą . 

T y z'a ś lotnemi oz dobiony pióry , 

Cos przywclział postoc Augu sta, M erkury ! 

Z którego r~ki śc iga sprawców kara 

Slłl ie r~i Ce:rn ra. 

I 

I 

Opoźń twóy powr6t w .niebieskie krai1ty 1• 

I dłngo· Wesoł baw mi<;dzy Kwir.yny ; 

Nie 2 nikay zraw n zbrod niami naszemi 

z wiatry ch;yzemi. 

Tu racz wspan iałe t '.ryul'llfy odbywać , 

Tv s.\ ę chciey oycem i wo dzem nazywać l 

.l:li ech Med b e-zkarnio R zymia11 uie napada 

G dy Cezar włada. 

D o w 1 ll 'G IL I 'lI s z A. 

Życzenie ~żc.zęśfovey do Aten podr6iy mor,.; 

skiey, a narzekanie na pierwszych wyna­

lazców ~eglugi jako sprawców r<!złączenia. 

s1~ z naymilszym przyjacielem. 

Sic te Diva potens Cypri I. 5. 

N iechay dę Cypru p <Hęzna Bogini l 

Niechay H eleny b1·acia świ etne zorza l 

Nie·ch Eol w iatry zamknąwszy w jaski ni 

Japyxa tchnienien1 p rowadzi przez morzal 

Aby P(' biegu bezpiecznym W it g.iili 

Który ci, Nawo'. p owierza swą głow'h 

N a brżeg Attyck i w szcżęsney wysiadł chwili l 

Z baw , zaklinam ci ę duszy iney polow 'l ! 

Dąb pewnie z' miedzi'! trois 'tą pierws :i:emv. 

Czułość i trwogę od serca przedzielił .• 

Co się niebaczny morzu nl.epew nell'lU 

W -ułomney l6dce 'poruczyć ośmielił. 

\ 
Ni Akwiłonńw ż Afrykiem nłezgody • 

N i go posępne trwozyły Hyady, 

Ni wściekło ść Nota co Adryi wody 

W z burza , uśmierza, swey du~hając rall7. 
~6 ii' 
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Jakii mógł zrazić ro<lzay śmierci tego ? 

Kto plywające monstra suchem okiem 

Kto wri-ri;•ł wały morza zhnkanego, 

Ni skał Epiru uląk ł się widokiem ? 
' 

f'Ja próz no mąd ry Bóg prŻestwoi·em wody 

. tądy od siebie na zawsze odrywa , 

Kiedy łódź inorskie nietykalne brody 

w brew woli Jego zuchwale przebywa. 

Na :wszystko got6w czlek zapamiętały; 
Slepo do zhrodui zakaza;1ych , leci ; 

Nicszczęs':.'ą zdradą Prom etey zuchwały 

Ogień niebieski miC,dzy ludźmi nieci. 

Po wykroczeni1i teru ; zaJegly :zfaIBi~ 

Suchot, gorączek ; rliezwyczayne ł·oje, 

A śmierć mezbędna niszc ząc ludzkie piernie, 
Vvcześniey ofiary zabierała s:woje. 

w powietrzne lc:rii)e w:t~iesiori hecia1 P .Ywa 
Odmowionemi człowiekowi pióry; 

. Acherontowy nurt mętny przebywa 

I zwiedza H erkul dóm pi e kieł ponury. 

w niczem śi.niertelni trudno§ci nie znamy . 

Niebaczni dązyni do niebi eskich progów ; ' 

Ani przez zbrodni nasze d'opuszczamy 

E y groiny piorun złozył oyciec Lo.S<hv; 

. I 
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Do A u GUSTA. 

Pochwały bog6w , bohatyr6w i wielkich mę­
zów a na ostatek Augusta z zyczeniem a.by 

' . 
pierwszym był po J ow1szu . 

Quem virum aut heroa I. J 2. 

!akiego n~ęza albo bohatyra, 

Którego 'Boga przedsi~bierzesz głosić ? 

I Klio! czyy zaszczyt, gdy twa zabrzmi lyra, 

1 Lub fl et zanuci, echo ma roznosić ? 

Albo po ciemnych gajach Helikonu , 

Lub r.o wie
0

rzcholkach Pindu czyli Hemu 

Skąd urok słodki Orfeusza tonu 

\Viodł las!' rade pnysluchać si t;; jemu. 

Gdy nucił biegły ':"sztuce Kalliopy, 

Spienione rzeki ply,nąć przestawały, 

Pęd wiatrów wolniał, a dęby szły w tropy 

Za nim i czuly dzwięk słyszeć umi~ły . 

K9goz mem pieniem. wielbić zacznę wprzody 

Jeśli nie oyca bogów i stwor_zenia ? 

c~ rządzi ziemią i morskiemi wody 

Co pory czasu. na świecie odmienia? 

Stąd nic si<; nadeń :większego nie rodzi, 

Nic coby ,~ ~\\'nem lub bliskiem mu było 

Po nim jednakZe naypierwiey się godzi 

·.Aby m e pienie Pallad1: głosiło. 

Dzielny w potyczkach nie zamilczę cieb 

Bach"u, ani cię Dyano łowczyni, 

I twe pochwały będę śpiewać Febie 

Któ1· ego grofaym pewna strzała czyni , 



590 -Zabrzmię A lcyda "" . L 
· ' „~wiem cdy s 6 

SławnyGh ' jednego k " yu w-
. · W ierowaniu k . · 

Prugiego w hoju z dok om > 

'· . •. azanych czyno" 

Ktorego wszystk . W 
0 ust~pUJe liironi. 

Tych_ gdy p rzychy l 

U 
. . . ną :lllaytkom błyśnie 

sta1ą wichry p · . 1 • zoi:i:a.~ 

. ' ie1zc iaJą obloki' 

Nie wrą balwany zbuk 
C anego morza 

o wprzód ryc ł · 
z.a y szturmując opoki. 

.Romula po nfoh c 
O i , .' zy spokoyne Numy 

·P_ .ewac b"dę pier w-ey 

N 
1 • panowanie ? 

ie wiem .. . . 
czy znaki Tarkwinow d 

Czyli 'Katona I b ey UDij"._ 

. sz ac etne skonau.ie. . 

R.egula' Skaur6w En ·1 
• 

' J u a co zgonem 

Wielka mu gard . . d 
.z zie or~dzd!a dusza 

roskoszą zabrzmi" uroczyst 

Powiem Kamili . ym tonem, 

a'· powiem Kuryu 
_ s_za, 

1 Fabrycego k•' h 
' , oryc to suro,ve 

1 mi erne zycie czyniło • 
sławnemi 

Szczupłe sch. l . ' 
iama o in1cszka . d 

T 'eh · me omowe 

J W boJu dzielnyc.(i 
zbawcow l"Z)'mski ey ziemi. 

Jak d4b co . k" 
. 

z W1e iem kryJ·e w h 

Sł 
c murach r ł 

awa Marcella t k 
zo o, 

. a wzrostu na bier a ' 

?wiazda Cezara jak xi" ;;yca kolo 

Zywsze od innych światło 
rospościer.t. 

Oy . 
cze i strózu rodu c· ł . 

''.r b ' z ow1eczego ! 
0 ie odwieczn 

P
. Y wyrok zostawuj~ 

i ecz., 0 l , . C 
• ca osc czara lVielk " 

Ten niech · iego' 
,Po tobie światu r ozk . 

azu1e •. 

1 
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On czyli Partów groząc;y.ch Latynom , 

Czy naród qerow h;\b Indów podoi je, 

I J;i ołd 11a.leZlly bjo:rąc wielkim czynóm. 

Skroń chlubnym l311:1rem l"( tryumfie okryje. 

i słusznością mnieyszy w pott,:dze od ciebie , 

Sprawować będ;;iie wielkie śwjata kraje; 

Gdy ty wspaniały tocz4c wóz po ·niebie. 

.Zeszlesz pioru·ny n; nieczyste gaje • 

MILON I CHLOE. 

p A ę T E R K -'\• 

Ty, kt6rE1y ezame oczy. milsze mi sto razy 

Nad tan chłod porankowy , n„d pol mych obrazy. 

Jak lubi ę patrzeć na twe kn;te wlosy ciemne , 

Gdy ;; nie'mi rózµie gi·aj4 wietrzyki przyjemne , 

Lub gdy wiąza~1ie z kwiatów oblecze twe czoło,, 

Gdy uśmiech po twych ustach błąka się wesoło ' 

Urok jaki ~ tajemny w kazclóm twem ruszeniu 

I Duszę moi ", ronurz.a w lubern zachwyc eniu. 

Ah co za ros kosz 1 gdy się do ta {~ca · zabierasz ,_ 

Gdy k'?ralo'\\'.e usta ilo śpiewu otw'ierasz. 

Słyszałem, {lh !' słyszałem dnia onegdayszego 

Gdyś tak wdzięcznie śpiewała dla oyca _starego, 

Gniewałem si'< na ptaszki, gniewałem na krzewy , 

Że ich zmieszan' wrzawa tłumiła twe śpiewy. 

Dziś mi dopiero zbiega wiosna d.ziewiętnasta, 
1f 

,]'.'lam uroił <J wysmuklą, twarz, czarno zarasta, 

Włos q:arny spada z ramion w kręcone pie rści enie, 

Sam gładki , serce czułe i czule spoyrzenie. 

I 



Nikt s ię; ze inną nie śpier'l. o pieśni na flecie , 

Mleka mam podostatkiem i 'Y 21 imic i lecie. 

\ 

Zechcesz w mych bloniach wdzięcznym cies'zyć się w i.dokiem„ 

Tysiące owiec prz ęd twcm rozsypią si,ę okiem. . 

Ich śnidystość dobrana "\YŚród itieloncy ~rawki 

Nietrudzącey umysłu przyczyni zabawki,. 

L ekkie lf_ozy okryją góry n_iebotyczne, 

Padół napelnią stada i obory ml ec~n~ •. ' 

Końce szęrokicb. doi.i.n ogrnnicza morze, ' 

I gdzie słofH:e zal?ada i gdzie wstaje zorze. 

Stąd gdy w południe sł_ańce 21acznie ci. d opiek~e" 
Będz i esz mogła do_ chatki Mi.lona. uci eka ć. 

Milszeg<;i nąd nią nigdzi.e nię . szukay mieszkania, 

W niey si1; uciechą czysta przed. tęsknotą scl1rania. 

Sciany domku źwierzęce opinają skóry '· . 

Z okien rozliczne dary obaczysz natury._ 

Ro2i1:osle pigwy wieyski, ocieniają gil nek •.· 

I zamieniaj<! upał w chłodnawy poran ek. 

Ponizcy woda spad:1 w ~brusy srebrzyste 

I blysko~ąc nur ty swe toczy przezroczyste. 

A przebiegając;: ł ąki, przebiegając lasy ;_ -

Da_leko spadków swoieh zan.osi li ałasy._ 

' Sl;'oY!łZyy jedno na d r~e \ya , jak kazde w swym czasie. 

Gotuje ci dań różną w owocach i krasie.. . 

Wszystko to moja_ własność;, czugoz ządasz wi ęcey? 
Lecz dla nich zebyś miała kochać mnie goręcey? 
Cała piękilość okolic juz dla urn ie zmartwiała 

' ' 
I pan niszczeje w smutku i dziedzin,~ cala. 

Tak się uzal ał Milon , kiedy Cl1loe skryta 

Słu.cbając skarg, w czulości jego prawdę czy ta. 

Wyydzic tedy z ukrycia i ku niemu zmierz:a-, 

:i: t<1kiemi słowallli koi ząl pasterza : 

1 :Bierz mµie jul. do twey c;ł)a tki Milenie móy mily ! 

Oddawuaby się dło nie nasze J?Oł_ączyły ~ 

Gdyby niesprzeczn;i. wola macochy niechętny : 

Dotąd mi źałość wzbudzał. t en jey upor wstrętny. 

Teraz gdy nasze nie 1113 przeszkody kocl1~nie, 

Twoja Chloe wraz z tobą u ołta rz a stan i.e, 

Ty mi przysięies z wiarę , ja przysięgam moj~. 

Tak daw>zy dłonie wes.zli do cha_tki oboje. 

Jam~sz. W IRTON. 

MA.RZENH. W~EYSKIE_. 

PB.~ESĄ;J@ jest' ~ow,szeclmy , że tylk~ _w: mia­

stach bąwić .się ~oina ; a ~sob~ V.V}'."sok,1e~ o to­
na stołeczne tylko zebrąma w1el~1m sv:1atem, 

i wesołyn\ pobytem zowią, slodkie chw~le pę~ 

dzone w: ząciszd w ieyskiem sądz~!c bydz. nay­

niezr~ośnieyszem wygnan,iem. ~ró,dł~, s1~ąd 

pochodzi t en wstr<t t do spol.rnynęgo zycia ,, (~ll­

dnenJ jest do. odkrycia, Co prowa,dz1 _czł_qw1e­

ka do teg~ r\i.enstannego ruchu? W .Jli!om c~­
lu s.ztlka on wszelkim sposobem ab:r mugł um­

k~ąć 'od zastanowienia uwagi nad sobą s.amyn~~ · 
Czyli obowiązki., }ltórych od, niego społę~zn?sc; 

mieyska wymaga, są dostąteczn~eysz?'m zyw10-~ 

łem do jego szczitkią i uspokojema l,llllJ~łu , 
nad te, które. on sa1n na §ieb~ e w odosobn~e-i 

Hiu 'w kładą? Czyli si tt to wificey z natn!'ą Je·: 
go zgadza, bydź zawsze miotanyn~ - r6znenu, 

· · · i· · , k e? Sa tn 
nami<ttnościann, mźe 1 ży <:;_ ą_ro ·oym •. 7i ;-"!. 



zagadnienia j·eszcze nierozwiązane; rozmaitość 

umysłów. i gustów robi je podobne mi do węzła 

gordyy~k.iego: wiele wieków upłynie· nin:i się 

iznaydzie mędrzec który ie zdoła ułatwić. · · 

;Dązy'ć do szczęścia je-'l t przedmiotem kaŻ­
de~o człowieka , kazdy ubi ega. się za. jego bla-~ 

skiem , cl;10ciai nie więlu zdołało doyrzeć sła­

by ledwie promyk w samem zja\-vienill nikną ... 

cy. Moinai ·go tedy przyzna·wać temu albo 

o~'Ven~u mieyscu_? ? , Cierpien i ~, mówi Horacyusz, 

row~11e wstęp m.?-Ją do pałćlcow złocistemi opo­

nami okrytych Jak do na.yn ęcl znieyszey lepian.,. 

ki." . Nie to jest zatem nszcze śliwi~niem co 

pas zewn<J; trznie swym blaslde1~1 otacza; lecz 

wewuęt~·z!ie uc.znci~ nieóddzielrie od naszycl1 

p~stępkow. U:ml~nąc przed wyroka~i i igrzy-

1 skiem losu me Jest w mocy ludzkiey, Lecz 

w i:iias'tach g.dzie narnięt,ności wszelkiego ro-· 

dza1u są podmecane, gdzie miłość własna wal­

c~yć musi c.zęstok?oć z prawdziwem przekona.­

mem, gdzie prawda rzadko się pokazuje bez 

za.słony, szczęście i spokoyność zdają się byd{ 

'\>v1ęce!, oddal?,ne? niili od wieśni~~ów , hórzy 

barc~:iey zbhzem ~ci przyrodzema, znaydi-iją 
iw mem bogactw mewyczerpane zr6dło. 

Te <l~rny w.ymyśln: , ~e gm.achy nieboty­

c~ne wzn~osły się ~ą z1em1 w ten czas, kiedy 

51~ człowiek oddalił od swego błogiego pier­

w1astko~ego stanu. B6g nieosadził Adama 

w przepysznym pałacn' lecz w mieyscu crclzie 

bieg 'l'ygru, Eufratu„, nieustanna zieliność 
<lrzew , wonie kwiatów, wiqok zawsze wol­

ny. słońca.' sklepie.nia górne rzęsistemi okryte 

~w1µzclan11, były Jeqyną jego,' ozdobą ; pier-

595 

wsze zatem mieszkanie człowieka nieskażorie­

f go Zild ną namiętnością, nie było dziełem pięk­

n ey architektury , lecz więcey się zbliiało ku 

wyo!)ra ieniom jakie o wsi mamy. 
Zącha wyniesie nia się nad drng1ch, chęci 

pogromienia słabszych , zdają się bydź począ­

tki em miast utworzenia. Nic nie masz wpraw­

dzie nagannego zamieszkiwać one w celu do­

bra społ7czności . Lecz ilez to takich których 

pr6ina chttć znalezienia mniemaney zabawy 

do miast przywołuje? Porzucaj<~ ~we domy~ 
dziPci, nayświętsze obowiązki, ciągną osta­

_tnie reszty dla dogodzenia swym chuciom, chci­

wie dąząc do tych rozrywek , które częs.tokroć 

znayclnją zatrute jadem zgryzoty, niespokoy,.,. 

ności i nudów. Nie zawsze jest roztropnie 

dogadzać swym chęciom. Jeśli sława z.wycict.,. 

:lenia ządz swoieh ' nie jest tak świetną' jak 

czyny bohatyrskie, przyznać jednak.ze moina, 

ze jey ciche skutki są pozytecznieysze dla ludz-

kości. _ 
Nie jestem zatem, aby od społeczności uru­

kać; człowiek albowiem do niey jest stworzo­

, ny; m_oina je? nalde ządać aby si ę więcey za-. 

stc\.naw!ano w wyborze. lVIała liczba miast 

„ w kraju naszym i odległość ich pozwal...,~4 nie 

wielldey części mieszkal1c6m pędzenia w nich 

zycia: a nawet J1iepowinniby nadto ubiegać 

się zą nimi ci ' kt6rzy mają wszystko utworzyć 

dla swojey wygody i dla polepszenia losu pod-.. 

danych, więcey dawać uwag na szcze~óły pro.., 

wadzące do cywilizacyi onych i wydoskonale­

nia rolnictwa jako prawdziwego źródła bogactw. 

s~czeg6lnyc1ł rni~sz~ańc6w a przez to i, <;:ałęgQ. 



~raji~ „ .Bytność dziedzic6w w ich majątkacJJ , . 
9dm1emłaby z c~asem postać Litwy, wy go­

\ł ne :lomy , przYJem1~e ogrody wzniosłyby się 
na n:neys~u. tych zaniedbanych mieszkai1 (a), 
rolml~ uc1smony' pod okiem pana zyłby swo­

qo,dmeY.' a stąd kazdego szczególne o swem 

dobru z~jęcie się , stałoby s i ę povvszechnem bo­
gactwem narodu. 

~ Skład .zY~.~a wieys~iego n10ie być tak po­

wabny~ 1 m~~yn~ jak i m.ieyskie : lecz wy­

cl~owame kol.1łet naszych więceyby d <izyć po­

winno. do tęg~ aby ęię przywiązywać dozami­

l~wama obo,~1ą~k:ów, ~tóre na nie przyrodze­

me .wkłada, a Jpniey upiegać się za czczem 

h.ą.w1~łem św~atov~eąi ~ zyciem młeyskiem. Dzi­

s1~y s~ę one nayw1\cey sposobią do tecro osta­

tniego t_rybu i._YCi_a. '1V pierwszych lat~ch wy..: 

.cl~owama lekkie un dają wyobrai.enia 0 obo­

'v1~zkil:ch zon .prz!chylnych' czułych matek 

„ .. . .· ' „ ~ 

] 'I-żądnych pań ; ale natomiast przymusza ją 
je aby si<t wydoskonalały ,~, muzyce, rysunku 

i ta1'tcu. Nie przeczę .Z.e te t alenta robią po-

w abnemi niewiasty' ze dodają szaseln przyje­

'.plności w pozyci ll 1 lecz wątpi.ę ze by si~ mo­

gły przyczy11iać do prawdziwego ·sićzę ścia mę­

za. Niech une stanowią część tey ;edukacy i , 

ale hiech si ę . r1ie stają , szczeg6lr'!ym przedmio-

~ t err1: ńiech pierwiastkowa na11k'a zaczy na się 

'od zaszcze pi·enia "" ich śerćad1 moralności, 

wpojen.ia i , ugn1ntowańia prawideł r 'eligii, 

·z ·resztą n'ieth poprz i;dzają 'te wszystkie na11ki, 

które formują <l nszę i wzmacniają unv.rsł: 'czę­

'stokró'c ze złego w yrO"zumienia 'celu ' do któ­

t ego ·ruruki ·dązy·ć povvinp y ·, złe te:i w y·nika­

F! skutki. Mam 'tu na względz'i'e to 'niedokoń-

' czorie wy·chowani'e powiększey cz~t ści młodych 

panienek. Ilez t!J rodzif:ów ·Cieszy się niezmier­

nie „ -ie ich 'Córki iro.chę szdebieczą po franc2tz­

Iku, grają rózne sz tl[czkf na fortepianie lub 1ia 

·gitarze, ltińczą tai'nb'iiryn'y i ga:Zuoty , ni e ·czu­

jąc ze ich wydatki stają się w i stocie straco-

' ' h eihi '; bo nie ten /jest gł6wnv. cel wychowa• 

riia:. 
~hy't powier~cl10wna zn'a)omo~ć języków, 

ani 'im shiZyć J11óZe do tłumaczenia się łatwego I 

. ·' 

(~) ~ie jest to powszechnie. Ni ektóre domy i og~·ody są 
C>orlnę pochwał. Pałac JW. Morykomney w T owianac h 
)est podli.lg dobrey architektury i wy bornego gustu . 

palac 1V Po~tawayh u JW:.Ifr. Ko1:stan tego Tyz enJrnuza, 

Jak ~ 1 ę u~'?n pzy: w rz.ędz1e 1v~p a niałyµh budynków li ­

czy~ będzie mozna ; . i .wieją innych. Oipród Xiązęcia 
Sa_pieby .w Derec~yme Jest zndziwiai.ący, a gust a;igiel­

~h ~om1 esza.ny ?, .d~wnym fr a11cu zkim, nadają mu 
1_n-yg111aln'! p1 ęknosc. Ogrody w ·T owianach , w Ro­

za nce, w Zołądku , ł". Rohoźn jcyl s'l. t akZe godne po­
chwał . Polącze 111 e zas t~go łVszystkiego raz em, jako · 

f! omu, 9grodL1 I gospądarsk iey hudowli , widzieć sic:i 

daj e w Raki szkach u J\V .. Hr. Ignoceg o "Tyzenbauza. 

B.yłam tam w r . 1812. W pośród n ędzy powszechni e 

p~~UJil~ey pod ten cz.~s ;vy L it.wie, te n majątek w e wszel­
lne. opływał dostatk1,. Samego d zie<l zica n ie było ; lee:>: 

gemusz Jego 'Yszędz1e zdawał się bydź przytomnym. 

Byłam pr~y}ęta . od mlodey Hrabianki ze zwyczayną jey 

~ff~e!mosc 1~, Jaka charak.teryzuJe prawdziwą Polk" . 

„ w r'ozri1owach, ani tez kierowania nauk dzie-­

ó .. Małe te ich światełka gasną prędko , i w k01'.1:.::. 

·cu zamiast naiik fałs'zy\'l'e ty !ko wyo braz'ema. 

's ntiją się irh po głowie o tein wszystkiem cze­

g o się z dźwi1t,ku ą. nie z beczy uczyły. Podh1g 

m ego zdania, pier'wiastko\.va -edulrncya powin-. 

na się zaczynać od 'poznania gruntownie języ­

ka fod·ow ite'go; z mlekie1n dz.ieci niech wysysa-
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~ą miłość ku oytzyźnie.Zamiast cytowania anek„ ote~c ~r6l~w angielskich, francuz kich , umieć na 

Pp~mi}c pier~ey powinne, bohatyrskie czy-ny iasto w lao-1ell ' s b. k. Cl . . , . b onow , o 1es -ich, a w zycin 1odkiev: iczów ' Tarnowskich, Żołkiewskich ~,amoys~nch, Cza~nieckich, zi1aydą tyle wzo~ 
1 ~~~ cnot wsz:llnego .rodzaju jak w obcych krnmac_h. Języki zagramczne posiadać iest wiel-­
~ą za~e~ą' lecz dla tego oyczystym poaardzać ,Jest w1ę~szym nierównie występkiem. Anglik !loss~a?rn ; Francuz, rumieniłby się z nieumie~ 
J~tnosci_ s;vego r~,do'_'Vitego języka' u nas zaś cz'ęstok.1 oc chlubią sie z niey J 1. N' . „ · u 1ana iem-~ewrn1.a komedya pod tytqłem: Pan Nowina Jest wy borną l~rytyką tey Cudzo,_manii. ' VVychowame kobiet dązyć pow' • dynie do 'nJozenia ich char~kter11 D rn ~

10

· Je-d < • usza i re-puta~y~ ?br~ są pierwszym ich zaszc~ytem. Byt ,z~s i:1ew1ast cały w sparty jest na stanie małzenskmł; t en dla nicl1 albo t . , 
' . . s anowi SZCZP-sc1e w ich źyciu l b k , 

0 . ~ , , ' u o . rywa czarną zasłon I c h przy.szłosc . , Moc cierpie11 źle dobraneg~ t ego zwi ązku •p1izechodzi wszystk1'e . , · i · . meszczę-sc1::i udzloe; w1Jzieć się zawsze samą i wszę-dz; e samą. ' w1.ec z~ sobą okropny cięz"ar iycia ktorego mkt me ulzy walczyć n;e st . . . ' · " u. ann1e sa-mey przec1 wko wyrokom losu czyi to c . . m~zyw~ tyć? :o~vj~r~ l?ręrlzey ~e S. August~ ~ Dem ' Jest to smzerc Z)]aC:a Kobieta '" r .• ] · · ·h ł , · ' ,, l11"tt ZU l ( zieciac za ozywszy swe szczPscie '· ~ : , k· .' l · 0 ; posw1ę-caJąc azc y moment czasu dla tyci:. i· t t . -·do· · 
1 

, . d . . ' 'l s o , n ie zna mgc " l mg zie nudów ł . • J • , , serce nape n 10 -~e ~em1 . zaletn~m1 przymiot.ami ' wszędzie jey riycie m1łc zrobi ą . Skład zycia mieyskicgo od-

.. 

t5 gg -dała · więcey od tych obowią~k6w. \1\Tizyty, bale; teatra, zaymują w dniu wszystkie g~­dzin y, mało zostawując czasu na urz-ądzeme dom owe. Zajęcie się zupełne m~•~ ern i eduka- . cyą dzieci' hi.e naraza kobiet na zdradnc nie-• • . I' bezpi ecze11stwa ub ar wione przy Jem nem1 1ar ... 1 banii ąa świecie. vVszystkie t e zwod nicze ro­skosze sta)· a sie sidłami w kt6re one m.imo-' " " 1 . wolriie wpadają, drogi zaś - {t0re int się zda-wały bydż usłane \~wiatami, chcąc przebiegać z sercem napełnionem radością, znayclLlj'!; sitt - zasypane cierniem: tęsknota pozer~jąca ich ' duszę tłumiąc ws1.ystkie uczucia na zawsze za~ tru wa ich szczęście i sp koynosc. Szczęśliwa. która oddalona od czczych powabów świata , pędzi swe zycie w ustroniu ' młodość jey ~a­dną nie zachwiana b1\,l'zą· przygotowywa Jey starość bez trwogi i ialn. ,; Szcz<t, 51iwy który „, zariiiast. przebiegania róinych k.rain , iyje w swGjem zaciszu' , nieznając innego nad ',: sw6y horyzont, i dla którego wieś nayblizsza 
,

11 
jest ziemią obcą. Przekonany jest ; że nie­.„, winność znaleźć -moina w lepiankach, ho­" nor w pałacach a "'loty. w świątyniach. (::ała. ,-, jego sława i prawidła rel igii są, aby u szczę ... , , śliwiać , co tylko jego otacza. Nie ma on ,; w ogrodach swoich, api owoclw azyatyckich, ,; ani cieniów drzew amerykańskich; ale ro­,-, śliny krajowe napełniające sady , stają si~ - ,, roskoszą dla jego dzieci i zony. Nie iąda on „ pomników wspaniałey architektury dla ozdo­, , bienia swego krajowidu lb), clrzęwo pod któ~ 

(b) Paysage. 
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' ' re~o cie~iem człowiek . cnotliwy ·spoczywał, 
"rrzypomma mu nayz1i.ako:initszę wypadki ' 
" opole (cJ w lasach znaczą mu prac·e Herku-

1 sa a 1 · ' · d . 
/ 

" e ' ,1scie <tbo"ve, kor ony uwid1czajac1i1 
" bohatyrow w kapitolium (d). ' ~ • 

NIEWI.ADOMSK.d. 

'.(~) Drzewo ".iegclyś Herkulesowi poświęcone. · 
( ) B ernardtn de St. Pt crre, Etud e de la nature. 

O CZYTANIU BIBLII W TER AŹNIE Y­
S Z Y C H J ~ Z Y K A C H. 

Kr~tki wyc~ąg myśli z 'Obszei·nego listu Arcy­
biskupa FENELoNA (a) :w odpowiedzi na za- · 
pytanie W tey mierze , pewnego biskupa. 

: ·• • Dowonz1c' t' ·. t b. ·• .. . ego me rze a, ze w pier-
-;vszycl~ w1e.kach kościoła. było w wielkiemu­
:rywamu wiernych' czyta·nie :xią" pisma Sw 
Juóre ' jako tei i całe nabozensf wo w czasi~. 
ofiary? ~araz od samego początku, c·zy to n:t 
wschodzie , czy na zachodzie Jiie ·w 1·• · l . ł · . . ' nnym . )y,w~? n~yku, tylk? w takim, jakim wszyscy 
mo~il~, to1,es.t, gre~k~m, albo łaci1i skim. Świą­
tobliwi zas l .gorliwi pasterze dokładnie tłu• 

{a) F;ancis~ek de Salignac de la Mothe FiNELON 11.rcy- . 
, biskup xz~ kitmeraceiski (Duc de •C;1111bray) znajomy 

4oi 

maczyli i objaśniali wiernym, jedne po drugich 
;,dęgi pisma swiętego : jako SMw A ' BOZKIEG O 

I illa. ludzi. Poszło zatem ' ie bydź musiała u 
wszystkich wiernych, więcey jak dostateczna. 
zn ajomość :xi<1g świętych. A ta się . jeszcze 
osobnem i domowem czytaniem dopełniała. 
S tćm wszystkiem, zawsze i wtedy hacznie ko­
ściół z udzielaniem tak drogiego 'dla wier­
~1ych skarbu postępował. Wiedział komu go 
miał ' powierzyć i ud1.ielić: ze tylk o tym, co 
mocniey w wierze i chr·ze ścijal1ski~l.i cnotach 
post ępowali. Potrzebney w tćy mierze uwa­
gi i rozeznania dany byI ptzykłatl i w starym 
zakonie : ·gdzie nie -yvszystkim bez t6inicy, po­
zwalano czyta.ni.a c<1;łego pisma, lubo je wszyscy 
znać byli powinni: Tak gdy z jedney stro­
ny podają się 'I/V kościele chrześcija1'1skim .po­
wszechnie dla wszy tkich .wierzących , ' xięgi 
pisma s.w.ięle30, z drugiey nie inaczey, tylko 
wedle usposo~i_ęnia i potrzeby czytelników 
dozwolone bywają. , 

Jakie niebezpiecznem byłoby mniemaniem 
rozun'iieć, że się gr .,ntownie chł'ześcijirninowi 
prawd wiary swojćy nauczyć nie mozna, be:t 
czerpani~ ich samemu w źródle pisma świę­
tego. „ Ą gdyby apostołowie (mówi to S. IRE­
" NEUSZ (b) drugiego zaraz wieku po Chry­
,, stusie 2.yjący) : gdJ'.by apostołowie jak by-

autor Teiemaka iuą~ z'a;lu~óny \V n~li'kach. i ko~ció~o· 
wi: na dworze Lud\\,ik a XIV . uauczyc1el wuakow 
jego : urodzony rnku 1651 zyl do r. l p5. 

(b) Adversus baercses lib. J , c. 4 . 
.D.z. wile1I. T. JP. N. ?3• 18i6. t;i7 
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· 4o ~ -„ \''l'ało w po.czątkach opowiadania icl1 wia~·y 

,; Chry.st:i~a : sw?~ch nam pism poźniey. nie 
" zos,taw1h; azahzby nie naldało wiernym 

1
• „ tr~.ylµać s~ę(jak si ę 'od początku t r :t.ymal i pier .. 
„ 1"iastkow1 uczniowie apostołów) same ao ich 
„ ustn.ęgo podąni~, czyli TRAD YCYJ? J~tórey· 
„ skł~d naprzod , i_ to przed pismem był i jest 
„ zło ;i;,ony_ ~ kosc1ęle przez samyc.hie apo-· 
„ stołow i ich następców. Prócz tego, wielfił 
" z g~·u,9yc1.1 n~rodó~ Żadnego, pisma i sposo­
" lJu pJ-sama me;-;~,a}ących, przyjęło wiarę Je­
" zus~ Chrystusa I onę statecznie u siebie nie 
" · ';1 ~1ęgac11,, któ~ych czytać jeszcze nie umie­
" ~1' lęcz w zniewolonym dla. pi·awdy urny­
" &l,e, ~łębo~w zachowali. Gdyby im kto po­
" tem _rnną ~aką r,iaukę, nie t.ę któ:r:ey się z o­
" powiadama wiary od apostołów · nauczyli 
" og~aszał _; azaliz~y go . słuchać mogli? i nie 
" poczyta~\racz~y, piow)'.·jego ~1i'biuźnierstwo? 
„ Bo moghzby utrzymnJ<}CY się przy. dawney 
, , • TRADYCYI od apostołów przy}.Ptćy d ' · ' 

. b. · , . . y. · , opusc1c „ u s1e ie, opcey dla s1eb1e nauki? .. " S te-
g?, ta~ w.yraźnego i ?I~ czasów naszych, zezńa­
ma "':'ielkiego w k'?sc1ele Bozy~n nauczyciela, 
P~~"':'Ie _spółczesn.ego samym apostołom: oczy­
w~sc1e SI.ft p~kaZUJe, 

1

CO je~t W istocie: z~ było 
w~lu' i wielu bydz musi chrześcijan praw­
?z~ wyc11_, d?~rze utwierdzonych w wierze i 
s ".'171ąto~.hwosc.1 chrze~cijali~kiey: którzy atoli 
11~~dy :X:1ą~ swiętyc~i pisma swiętego ani w ręku 
me mieh. Dosyc było jedna'kze dla nich i 
d~ prz;Ykła,dney świątbDiiwości ćhrześcijai'1-
sk1ego ich zy~ia, c~.ego się już nauczyli z u- · 
stnego po.dama czyh T~ADYcn~· ńieprzerwauie . 

4o5 

pomiędzy ludźm.i od pokolęń do pokolen prze~ 
choµzącey. 

Kościół który poźniey podawał w bi­
blii świete SLowo Bo:7.KIE i na pismie; dawał 
je naprzÓC'_ bez iadnego pisma. Ale szano­
wanie wiary przez sy11ów k?ścioła i przywią­
zanie do niey, niesko11czenie większy dla zba­
wienia pozytek w nich czyniło; a nizeli na­
stępnie poźnieys:l.e u wielu czyta'nie bez świą­
tobliwości xiąg świętych •.• . Co juz S. Ireneusz 
świadczy o chrześcijanach swojego wieku·; to 

S. Ahgustyn (c) powtarza . za swoich ~zas6w: 
, o iyjących d(lleko od zgiełka świata, na oso­
, bnosci pustelnikach. „ Chrześcijanin albowiem 

') tak zbawien 1ie utrzymujący się, wiarą, na- · 
. „ d~ieją i miłością chrześcijai'1ską, nie ]?Otrze­
" huje nawet ,_ i eby mi<!ł pr zed sobą xiązki 
„ pisma świętego, chybaby dla 'drugich nauki . 
„ iakoż_ vvielu pustelniKów, dodaje tenże Świę- . 
„ ty doktor : szczególnie przy tych ś,o/iętych 

„ trzech cnotach, świątobliwie żyje po pusty­
" niach: nić mając iadney ze śwjętych :x::ląg 

„ pisma bo~ego . . . Bo kościół prt.ez postano­
" wionycJ;t clla wierńych paste,rzów . i nauczy­
" ćielów wiary i obyczajów chrześcija11skich, 
„ żywem jest,pismem: ~la n a~1ki wiernych, we· 
„ d}e·ich potrzeby. ~tc1d Sty Augustyn w ty,mze 
„ duchu odzywał się do słuclacz6w swoich 
„ Uwafaycie_ dobrze pismo święte. Nato my 
„ dla was i ''· 'Vfaszą 7tięgą jestesmy "· lntenti 
estote ad scriptur~dices vestri szmms. 

( c) D11 doctri'1.a Chl'istiana Uli, :li c. ZG, 
~ „ . „ - . ~7 - ~ 
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. , . Kiedy j1ti powsz-echnieysze było t1 wier­
Jtych czytanie i odczytywanie pisma Sw., wy­
kładając je dokładnie, z naywiększą pilriości~ i :tbuclowa:niem pasterze święci i nauczycielę, 
trzymali się nieodstępnie ustnego podania apo­
stolskiego, czyli niep1·zerwaney TRADYCYJ: nie­ustannie baczni i troskliwi, zeby nikt do wła.:: 
snego swego rozumienia, nie wazył się na­
ciągać :ladnego textu , oprócz tego , ' jak ko­
ściół stanowił i podawał. Gdy się zaś wci­skał podeźrany jakiego textu wykład; zgroma­
dzali. się biskupi : i ułatwiały się zachodzące . 
trudności. VV kościele mianowicie laci11skim, 
znoszono się zawsze ze stolicą apostolską : aby 
żadney ró:inicy w wierze i wyznaniu oney nie 
było. A tak sama zuiewalająca nieuprzedzo­
n~ umysły prostota wiary bozkiey, u1egłość 
wiernych ' powaga przykładnego zycia paste­
rzów i nauczycielów duchownych i onych 
niepor61Vnana w nauczaniu zdro~ey nauki 
troskliwość, wszelkie naduzycie i złe rozumie­
nie ucq.ylała. Lubo się nieraz trafiało , ze i 
wtedy, szczególne rozmaitych domniemaczów 
mi1iemania, dawały inne, nie takie, jakie od 

- początku przyjął koś~iót 1 następnie_ wiernie 
zachowywał i zatwierdzał, textów pisma świę­
tego wykłady. Smutna przyczyna wiJocznie 
szkodliw_ych i niebezpiecznych między wier­
ny!ni jedneyie wiary wyznawcami sprzeczek. 
Swięty Piotr w naypierwszym wieku zaczy-
11ającego się chrześcijaf1stwa , już postrzegał 
tę ~orszącego przykładu niejednostayność: i 
daje wiedzieć, Że w listach Swiętego Pawła !l~ektóre mie_y:~c~ d_o poj~cia trudn~eysze, nie~ 
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stateczne i płache umy~ły źle biorą i wykła­
da ją na zgubę s_woję. · ' i bliisz eh nam Ale w przeciągu w1ekow' . y " h (ze o teraźnieyszych nie spomni:t) po­czas..-c , . . . . , rszechne­mnozone t?.rgmeme się na ustaw~ po'", . t o ao kościoła opaczne wykłady .pisma sw11 eg. ' 

. ~" ciAganie' do. swego zdania te~t6w', stak. ~ ~1,Y.ł ,... -z; • d}' ze OSCIO przyczyną bardzo sprawie iwą' ł cz~·li rząd onego, daleko większą uzna
1 P?-J . , , ci "'' 11oz"va an1u trzebP troskhwszey ostroznos ' r 1 \,I kt, ·0 h ' · l ·· n c 1 e J o-czytania xiąg świętyc : aze JY ..:e , ' . ry ·J·est na zycie wieczne posiłkiem upo~or:o-. · · · b acał s*'„ W tiu-nych w duchn wiary , me !J r. ~'t T ciznę niepowolnym i pysznym umysłom.ł ym. . I , . , cze polrzebf> tego w skaza y na-WI't (szą Jesz , 1 " • , po c:tt>pne czas'-': gdy }Jasterze daw~ienzey -~ -i, J • • • t nJący róznerro wagi swey pozbaw1em, l zas ęp . . b stopnia miesce ich duchowni_' po zn~czm~r-. · · · , b cznym1 mmey sze' ' czPści okazali się mmey a . ' S 'J . " . · · wykładzie ._ LOW A troskliwymi w nauczam u i. -b d . , , ' . t 1· P daleko ar ziey, n.ozKiEGO : a sw1eccy s a ~ si -i . i niepowolni ' wl:ę_cey sobie samym_ ufa~.ty_ 'ła 

Z
awodnym nowościom przychylm. usb1a , · · ty1n ar-wif>c bydź koniecznie powsCiągniona b' -i, • k ' ' w przy 1era-dziey owa dworna cie awosc -, ' . · , , · Ptego· niestosu-niu się do czytam a pisma sY\il-i, • . ·t 1-

J·ącego sif> do ). ego i kościoła wyrok6~' cbzy e · -i , d ,. ycza-
111

• ka W rozwolnieniu zatem z an 1 0 , . · · . . · l od: kosc10-j6w nie mogła się następnie ty e . , 1 ła c~ytaniu wiernych udzielać biblia, ile ~p~ZO{ . było : przy wii:tkszey i prawdziwey po oz,n~ ~ . . k · · kromnosci · S, ci chrześciJ. an , i11u1ar owaniu I s .. . , . · · · , •w1Ptey nie która pozwolenia sobie rzeczy- s -i ' 
myśliła na złe używać. 
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Tak w <lawnieyszych gorliwe(Jo „chrześci­
aii.stwa cz~sach ~ mianowicie w p~ześladowa­
~~a.ch, ':"'idzimy w historyi ze kości6ł i nie po~ 
sw1ę~onym na kapłaństwo wiernym, pozvva­
Jal mekiedy do dom6w brać nayświętszą Eu­
CHAP'.YSTYĄ, albo ją ze sobą w podrozy miewać. 
Pomewaz wtedy koś.ci6ł rn6gł bydź dobrze pe­
wnym o czystości sumieuia wiernych swo­
ich, i o niezaprzeczoney świątobliwości ich 
zycia. Gdy poźniey w samym tylko przyby­
t~u pańskim, nie bez nalezytey o'stroh10śó u• 
d.ziel_an~ rn~eć chce tęz ~amę EucHARYSTYĄ. 'Nie 
odnuema się vy tey mierze kościół, lecz mu 
o~miana ~. wiern.ych , potrzebną zewnętrz­
n:y karno.sci . odnuanę wskazuje. Ale co do 
:fis:na ś;v,1ętego i w pierwiastkowych , tak. 
~yviąt?bhwych ch~ześcijaństwa wiekach, nie:... 
maczey swym wiernym pozwalał xiąg świę­
tych czytania kościół; tylko pod przewodni­
ctwem pasterzów, oświeconych w duchn wia­
ry nauczycielów, którzy dobrze do takowego 
e.zytania usposabiać mogli i usposabiali. Bo 
c{>i m~ze znaczyć pisma S. czytanie i odczy­
ty~an~e? bez dobrego przygotowania i uspo­
sobiema . . • . 

J uz na skutek trydenckiego postanowie-
1:ia, ~cl)_w~rok stolicy apostolskiey w czwartem 
z . dz1~s1ęcm . p;a·widle -. do ZAKAZU czytania: 
J.łiektorych :x1ązek: przyda Je to i stano.wi-Po­
ni~1;0az • doświadczenie pokazało, ze gdyby SŹfł 
dJa . ka~def5.o bez wyboru, pozwalać miało czy­
tame bzblzz ·w narodowych hzykach; poszłoby 

(4) Lib, 25, 
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M zuchwąłością ludzka, więce.y stąd . szkodr., a 
nii eli poiytku. Przeto. od rozeznania bż~kuf~~'· 

. albo władzę na to od nich .mających z za zch . 
tuiadomością ,. :-aleieć bę~zz.e ' komu tego. d~: 

l ~ Skąd oczyw1sc1e te dwa wmos i 
zwa ac · · · · , , · ' · '1· 1 nie bro-wyplywaj<1: naprz0c1, ze kosciu ca .e _1 . . 
ni dobrze w wierze nauczonym 1 na~ez~cie 

l · -· ze zbaw1en-us1)osobionym swym. c zieci~m' " , . 
, . 1-l l ' P. do czytama b1-nym pozytk1em przy ... ac ac siµ . . , . 

blii ; powt6re ' ze cale nie c~ce nn~c -ta~1e.go r 
jey czytania, kt6reby przez mena~ez~te 1 ~ne~ 
dość pilne _tym końcem qsposo~iemy, ,t~~e~t. 
l)ez dostatecznego wi:i,ry i nauki chrzesciJan­
~kiey poznai:ia., stawać się m·ogło . ~~z~~z~m.: 
ich zcrorsz'ema i zguby. A ta zawsze isdz z Y. 
kła z~ złego rozumienia i opacznego ?ra~1a 
SŁOWA BOZKIEGO. ·A.lboz mało jest. taki~h ile 
w tych ostatpich czasach? ~o be_z i~to.~me po­
trzebney znajcm10sei czytelmkow1 b~blu, ukr~­
t~go w niey; pod zewn~trzn.ą postaCią- 'IV~z­
szEGO Z_NACZENIA ; podług litery tyl!rn WSZ~ st­
ko bez r6znicy biorąc: gorszą się. zamiast 
zbud.owai1ia i rozsze'rzają zgorszeme: wp~-

' - · 1- ·· · · · ? Nie dający w zupełną irre ig1Ją i mewia~ę · . . . 
zakazuje się tedy' od kościoła czytame b1?ln, 
- ·, · ' · Jakoż mgdy ale złego Jey czytama uzy_c1e.' , . ' h 

nie trzeba w t ern postanow1emu kost.. rnła, tyc_ 
' . t ' d zebyn1e dwu zasad odłączac, toJeS : naprzo , 

dawać do czytania bibl'ii, tylko dobrze do ta­
kiego czytania przygotowanym · przez _nauk1 
chrześcija11ską czytelnikom; powt6~~' usiłowac 
aby sict jak naylepiey chrzescija11sluem pozn~i 
niem i umysłem do tego przygotowac mog 
41; zytelnicy. 
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. Pismo Boże jest tąk, jak sam Chrystus J e~us : i~ a . p o w s. t a n i e i n a up a d e k ~ I e ~ ~1, I n a z n ~ k, k t 6 r e in u s i ę· p r z e­
c .1 w i c będą. Zą1ste wonią jest zycia dla tych, c~ W,edle wiary iyją.. Ale nie dla tych 2 cQ ~ie wedle wiary zycie prowadzą. Wszakze 

:J nayzdru\>vszy pokarm zepimtem,u iołądkowi cJ10robę pomna:la . . Kto za$. w SJ;,OWlĘ Boz­
KIEM nie. tak szuka ulepszenia. sw djego , jak uwłr,1.czama temu słowu ; nie wartie , ą.by tam z;gor~zenie. swoje i zgubę dla siebie znalazł? ~a~oz w ~1ę~ac~1. pi1'?a św. , ta~ po~ączonejest . swiatł~ 1 cienle ; ze P°:wo~m ,wierze i po­k_or~el:?o se.rea .' z~1acn~aJą się w uznam~y od ~1e?ie ~rawdz~e i pociechę dla siebie znay­duJą. Za_ufąm _zaś sobie samym , pyszni i zepsowam ludzie , nigdy tam nic innego nie znaydą ; tylko podsytę błędu i niedowiar­stwa.·. Sw .. Ą~~gustyn daje nam mądre do, czytama B1blu prawidło . Czego n~e zrozu­miesz.;.__ t9 p«sczay. S tega się buduy, co moźesz rozumieć . • Wlożnali siP J

0 

nz na to nie z <>odzie' ' s (, t> ' ze Ło~o BozRIE musi mieć wysokie swoje znacz~rne " do ~tórego z~emskie _nasze umy­sły nie łatwo s~ę wznoszą , aui wznieść mo­gą dla Ograniczonego pojęcia swego. · Jedna. tylko pokora i prostota chrz~ścijańska W: znie­
w:olony1~ dla prawdy umyśle , niedowierza­m e sobJ.e ·sil,m_emu, i n~e inne czytanie ja:k w duchu kosc10ła , dopiero czytelnikowi po­waga_. Inac~ey zawsze szkodliwe bydi musi„ . Na pow1et:zc~ownem zt1aczeni1t 'wyrazów 
I sens6w . w B1bhi przestawać , nie jest to ani dobrze jey czytać_, ani rozumieć ; ani jest 

409 --by di dobrze clo jey czytania p~zysposobio-
Gdy· bowiem. J·ak m6w1 s w. Augu-11yn1. „ , , . . 

t (e) 
niektóre w piśmie swlętem opisane syn , . . uczynki' . zdadzą się bydź '· I są przec_1wne szlachetnie cnot liwych ludzi sprawom 1 

P,o­stepowaniu. nie ri a literze przestawać_ nalezy: p;winno si~ wy L.sze w n i c~1 z,1?aczeme uwa­iać : jak ie uwaiają oycowie ~s. s całym ko-. ściolem, ani do poznieyszych i naszych ob~­czajów stosowane bydź powinny. ·" ~en ze św. Augustyn dodaje: ie „ jakazkolw1e~<..by . „ się w słuchaczu pisma św: l,:ib czy.teln_1ku, wątpliwość wzmagała; mec.lf atoli mg~y n ni~ odstępuje Chrystusa. Niech to zna , ze :' nic zgoła nie poymie, póki m~ sam ?hry­
' 1 stus do pojtzc!fa .nie pomoze. ~iechayze so­~' bie nie pochlebia i i co przeczytał, i·ozu­' ~ mie . p. 6ki do t ego 'nie pr zyydzie ' ze by tam " ' d ł N" 1 samego Chrystusa zn ay o~a . ... . iec ~ 

·, 

'·' za~sze oddaj·e cześć SŁoWti BosKIEMU, I :: tem:u nawet , któr ego nie poymuj_e .. z re s~tą nic urn bardziey potrzebne me Jest , J<'.k " ' ' b · ' " p· s1no Boz1ue „, uszanowame i . oJ:azn .. .' i . _1 _ zawsze j·est ,zb.~w1eme1:i dla ._t ych , co Je u.o , brze biorą~ za~sze mebezp1~czn_e ola ty~h, co je ku swym "vidokom naciągaJą~ bard ziey je stosując do zepsutego serca sw oJego : a ~u­ieli onego pt:zez nie naprawy. Na :tnnem 111iescu mówi św. A~gustyn : że tyle _tylko mo:lna widzieć, · tojest, znać słuchaczot~ ~ c~y­telnikom w piśmie B.ozem, ile umiera Ją swia-.. 

(e) De doctr. Ch r ... de util. . crede~cli ~ . Serm. in 1»mhn ... 
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tu. A jeźl~ dla świata tylko żyją; nic w. ca­

lem ~zytam~1 swojem nie poznają. [n tqn­

~um r;zdent, m quantum moriuntur huic saeculo: 

m quantum a,utęm lwic vir;unt , non r;ident. 

Tu moze kto zarzucić : alboz nie to sa.­

~o. ·ązi~ pismo Boie , . co i w naydawnieyszych 

l p1erwiast~?wych , w1eka_c11? Biskupi w po­

-słudze SWOJey tenze ma Ją charakter : wierni 

ty~ni~ samym po~arm_em ;r.~silani bydź po­

w1_1;m .. ~rawda, ze pismo sw. to samo jest 

dz1s, Jakie ~ył_o :przed wieki, ale z resztą 
wszystko zm~emone. ' 

Chrzescijanie noszący na sobie, im ie -Chrze­

ści~an, nie mają ani te~ ~1le~łości dla wiary, 

~1~~ ,teg_~ duch~ sczerosc1 J prostoty chrze­

sc1J~ns~ney, an~ p~ 1 obnego ja~ niegdy uspo­

so~1e\11_a do ~zytan~a ze zb~w\ennym swoim 

po_z.ftloeq1 p1sma sw.. Wielu s chrześcijan 

<l~isieys~y.c;h, ~ą tylko chrześcijanami ze chrztu. 

Nie znaJą a_m znać chcą obowiązków, kt6re 

z~ chrztem, idą. Wprawdzie 11ie oświadczaja 

się ? tym na~byt ta,~nie, zeb.y się nie zdali 

bydz _nadto, ~1iezb?z1:1· Ale są doś.ć obojętni 

dla. ;wiary' l chc~ehby . w samemze piśmie 

Boz,e~1 n_a co talueg_o natrafić; coby namię­

t nosc10m .i,cll, J~ochlebiał~. .Tacy chrześcijanie 

, byr~aymmey się r6wnac m~ mog_ą ani z da­

':m:ysz; ym~ K<J,tech_um_enami, to Jest, gotującymi 

s1~ Jescze do, przyJęcia chrztu_ ś:w.. . Pasterze 

tez~ s calem niemal duclwwiel1stwe111 utracili 

tę przew.a~ę ?nchowną , ~t6rą niegdy mieli 

"". nau,czanm ~ })rostowan~i; zda.i\ i. obyczajów 

wiernych.. Nieduch_owni , nie tylko na du­

c;hownych po.wstają'· lecz_ ·1 pod swóy sąd 

4 ll 

poci~gają karność kościelną: chcą ją roztrząsać · 

i 0 ~iey podług upodobania swego stanowić. 
Dziś kaidy niemal jest sobie nauczycielem 

wiary , kazcly sobie na wszelki przypadek 

kazuistą .• ;lekce wazy prostotę' -poboiność 

i świątobliwość ćhrześcijanską: kaidy woli 

bydź co do c,hrześcijanstwa filozofem, ni:k 

chrześcijaninem. Oto jili t akie czasy iladeszly, 

które przepovyiedz.iał • Apostoł: ie z drowey 

.wuki _ cierpieć i:zie b ędą (f). W takim więc 

składzie rzeczy i okoliczności , ba1·clzo jest 

niebezpieczna kościołowi katolickiemu, bez 

. dobrego upewnienia się o czytelrJkach, tojest: 

ze Bozkiego słowa na złe nie uzyją: wszyst­

kim bez braku, to święte słowo podawać. Nie 

jest ono dla clogbdzenia · próiney ciekawości, 

nie dla wsczyn,ania sporów i powtarzania 

zarzHtów ; ale dla zbudowania chri;eścijań­

skiego w pokorze i cichości, Zg oła, wierni 

kościoła, uie inaczey jak z rąk kościoła, 

Biblią przymować mają. Nie inaczey ją czy­

tać, tylko w di,ichu lrnśc ioła. . . - Na tbn 

się konczy odpowiedź sławnego Fenelona, za- · 

pytuj qcemu 0 r;;zytąnie l3iblii 13iskupowi, 

(f; Kiedy o swoim wieku tak mó.wił l"en;lon; cóiby o na. 

ę zyrn powiedział ? 
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OBRAZ PANSTWA WIELKIEY BRYTANNII i t . d. 

I 

(Ciqg 3ci.- Ob. wyłey str. 3,(f.} 

III. 

0 KO_NSTYTUCYI. 

. §. i. Rząd feudalny w Anglii. Oswobo­
dzona Brytannija z pod jarzma Dunów któ-. ' re Ją sto lat prawie gnębiło, pier1wszy raz 
ny1:z!l~a na swey ziemi sprawiedliwość ręką 
mesnuert~lnego ; Alfreda zaszczepioną. Wielki 
ten człowiek, ktorego 11ławę, jak powiada Hu­
me (a), sama tylko fortuna zdradziła, mie­
szcząc go w tak barbarzy11skim wieklJ w któ­
~·y~1 ~ie było dziejopisów godnych p~zenieść · 
im1e J~?o do po~omności, on mówię, pozn~a­
~vszy 1z prawdziwe_ szczęści~ ludów władzy 
)'ego _p,oru;:zonych m~ na obwarowaniu tylko 
gr~mc pan:twa od naJazd6w n1eprzyjació~ za­
lezy, ~le i na wewnętr~nym porządku, po­
stanowił poddai:ych swoich obdarzyć prawo­
dastwem. _ Tak11n powodowany zamiarem 
kray n ą.prz6d cały na hrabstwa czyli prO'vvin: 
eye a te na pow:iat_Y ~ m?ieysze gromady oko-\ 
ło r?ku 90,,1 pod_ziehł, i w kazcley sądy usta­
nowił, z kti.>rych J~den zwłaszcza naysławniey­
szy sądem przyszrtglych (jurys) nazwany (li) 

(a) H! ~t oir~ d' A!1gleterr.e. T. I. p. 1 85. 
(b) N1ze:y s 1 ~ o tei;n powie w ro~dziale o prawach. 

-
dzielnie naduiyci6m zapobiegając, llp~awied.lid 

" wyroków mieszkal1c6m zabezpieczył, a. wosc . . . Jla poiytków, jakie z nstanow1ema iego,wy-
'kł l . :I becnych dotrwał. Ale tak mą-m y, c 1w1 o . . bl · dre ustawy' tak skuteczn~ środki. l szy .~1e 

post~py w cywilizac-yi
1 

kraJ11: uczymo~e, me­
okrzesanych Normandow na1azd oqahł, a feu­
dalizm one Longobardów (c) tworzydło, 
na s.lc;ątkach dobroczynnego rządu. Alfre~a~ 
wzniósł swe panowanie. Inny po<lzia\ _kraJu, 
irina postać' rządu wprowadzona. \d) V\ il~elm 
pr:r,yhyłym z sobą hord6m, ~clł~ ,przy)ę~e-: 
go w tamtych wiekach zwyczaJU, rozne_ czt;, sc:r. 

• zabraney. ponadawał zi; mi. ~ak n~gła Jednak 
zmiana w stanie politycznym i cywi~ny.m Brr-

. tannii, nie tylę Łłziała~a ,na o~yczaJ~ i spo~ob 
myślenia jey mieszkanco_w, ~leby s,1'i m?z.na. 
było sp<?dziewać ~apatru J~C s1<t. na. ~i;- od~1, Ja­
kich uiył zwyci~zca d~ UJarzm1enia n,aJecha­
ney krainy, Charakter ~ u~tawy s~ar~zytny:h 
Sa;x:onów niegdyś na z1em1 brytansk1ey osia~ 

(o.) Zkącl poszło na3'wisko to feudum i co to są feu~alnl 
praw:., Ob. CzACKI. O Litew. i Pul. prawach T . • 
k. 270; 197. T. Il. k. 15. . . ·. k. , 

/ 

(d) Był wprawdzie i za rządu Anglo-SaxonóV: .m.e)a is. za: 
i·ód ftudalizmu. Wszyscy bowiem wlascic1e le ~ien'.1 
oprócz duchownych trzy nastE;pn e mieh obowiązki , 
trinoda necessitas zwane, wykonywać: 1

• poma· gać królowi w wojennych wyprawach; 2
: , dop~try­wać budowy zamków królewskich i bronic ich} 3. 

drogi publiczne i mosty w dohrym utrzym~wad ~oi rządku: do czego poźuiey Konnt --:1e l~1 . o a czwartą powinnosć składania w komach i p1emąrlza~h 
daniny h eriot zwa ney . To jednak. w_szystko . m em?zei 
iść w porównańie z ow~mi prawdz1wte le12n1czem t u ­staw:lmŹ, które ' V ilhelm zdobywca zapro~a dz~ł. oą, 
Hi~l\T· Hi11t. d' Anglet. 'l', JtI. i;. ~. ~ęc t. 1. 
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dłycl1 ? tak głębokie zostawiły ślady w urny„ 
sł~ch ich potomków, ze ani potę:lne sprężyny, 
ktore rrzemoc władcy nowemu nadała,- ani 
tyrann~Ja feudalnego rządu , niezdołały zatrzeć 

zupełm~ dawn)ieyszey narodow~śc.i. 'Dziej~, 
~owa i sama Konstytucya terazn1eys;i:;a an­
~1elska. dostatecznie stwierdzają to mniemanie 

• i . w wielu mieyscach okazują wido<;:znie że 
~n.etylko normandzkich lecz i saxo11.skich.p;aw 
1 J ~zyka s~cząt~i się zachowały ( e ),• _.Zl)ał to 

. W1lh~lm. „ 1 . c?oc tymc~asowie, umiał jędnak 
zapobiedz meJako tym medogodnośció'rri, Dzie­
łą,c kray zawojowany pomiędzy swych ~iom-· 
kow Non:nand6w, starał się go na naynrniey­
sze rozclro-~mić baroni je: . przęz oo i u1arzn~io­
nych wyspiarzy. łacniey w karbach swey ;wła­
dzy ntrzy!.na~ i. samychze Baron'-W: : Eotędze 
roższ:rza~ , się medozwolił ( f )· 

N1eznosny tymczas~m despotyzm ,fc::udal-
. ne)g~ rządu coraz. bardz1ey czuć s;ię dają~y, . ża­
pa ~ ~ve :wszystk~ch lkytannach chęć ząucenia. 
z siebie Ja~zma ~u~woli. .Na~tępcy W~ll;elma, 
Henryk I 1 II, JUZ przewidując to wrzenie _ 
mysł6w, · już nakoniec dla pokrycia absolutn:Y. 
władzy pozorem łaskawości, złagodzili nie­
które prawa dawnieys~ego rz~clu. Ale ,Qf_ru-

(e) Ro-nERTsoN, L ' H ist. du regne de DE · C'' 
l Q 

. T II mpereur nar-
~ es · uint . . . rwte. 4. sec!. i. 

(f) I ohtyka t_a Wilhelma zdo bywcy ochi•o 1·1 d 
b 

·1 , · . . ' n a go o 0 • 
w ey cz~i nosci, w 1aluey pogrązeni byli. królowie 
!raucu zcy po . Hugp me Ka pecie panują6y \ k tó~ych 
wl a,ćł za zupełme osłabi oną hvła ))OtP. ~1tym w ł w 
P

a 1 ó b · · · J · " • P Y em 
t w . o szerne z1.enue i mnogich VVazallów mają• 

cycli, Jak to sł uszme uwaza MAnrs, Collection com• 
plete de.r oeuvrc.s 1'. X/I. P· :u4. · -
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tne panowanie Jana bez ziemi ,(g) zmiehiło na„ 
· gle postać rzeczy i wywiązało rewolucyą, kt6-
rey skutki ·w dalszym czasie dla Anglii stały 
siit szczęśliwemi. · 

· §. 2. I!istorya przywźlcj6w, Magna Charta 
i Charta · de Foresta, zwanych. W roku i 20 i 

mieszkańcy prowi1icyi franc,uzkiey Poitou, An­
glii na 6w czas podległey, pob\1dzeni od ni~­
których :xiąiąt sąsiedzkich. pokrz~wdzonych 
od Jana, podnieśli bunt przeciw niemu. Kr61 
wezwał wszystkicli Baronów angielskich aby 
się z 'llim tączyli · na poskTomienie WazaUów 
jego w · Normandyi ; "' ale nadspodziewanie 
wręcz mu odm6«·ili posłu szeństwa, chybaby · 
im nadał przy1wi~eje swobody zapewniające (h). 
Ale Ze jeszcże interesĘL niebyły przyprowa­
di:one do t ego .st'opnia aby mogli ż<1dania swo­
je daley popierać , przymusił Jan niekt6rych 
mocą do polnagania mu w wyprawie: Roku 
:.1202 woy.na z Francyą wybnclmęła. Filip 

-· 

• ... • ~ • • j. • 

ł ..... ' 

(g) Nienawidzi any powszechni.e od sw:oich poddanych, a od. 
natu~y wszelkich serca 1 rozumu pozbawiony 1Jrzy• 
:pnotow, ten rt10narcha dla tego nazwany zosta'ł bez 
7iemi ' ze w ciągu panowania w nieustannych woynach 
l mes~cz-.ściach zostając 1 ~ni kawałka ziemi spokoy­
n ey m gcl zie· niemógł znaleść dla siebie. Lecz nadto 
go nie~tórzy histoi'ycy 'Clczerniają, a nii~dzy nimi i. 
Mathi eu Paris, który panowanie Jana za czasów 
Henryka 111 •syna jego opi sywał . Twierdzi on, ie 
J a..n w rospaczy posyłał do Jll[iramolina marokańskie­
go sułtana ofiarując się przyjąć Mahometa religiją. 
hyleb.r mu tylko . swey opieki nie cbciał odmawiać. 
Ale historyk t ,en mer.JOŻe zasłu oiwać na zupełną wia-
1;"'!: R;i-PIN THoYnAs Hi~t. d' Ang!. T. Jl. p. 542 I-JuniK 
ibid. T .. III. p. 2.80. P ierwszy on monet" s;,tęrlinlf 

. ustanowił_. 8M?LLET T . IV. p. 2.6L 

(h) Iiumc, Hl>t. d Ang!, T . III. p . 175. 



bowiem król francuzki na pomoc od mieszka1J,..; 
ców Poitou w ezwany wszedł do Normandyi. ~ 
Zaufany Jan w swey sile i mało baczący na. 
~rozące mu niebezpiecze11stvvo, trawił drogie -
momenta na zabawach i miękkości w Rouen 
mieście , stolecznem Normandyi, gdy tymcza­
sem orę :i Filipa couaz wi<tksze odnosił korzy­
ści. Napró:in o . Baronowie angielscy zatrwo­
:leni temi zwycic{ztwy, w ystawiali gnusnemu 
monarsze (i) ogromne straty, który ch codzień 
wiscey ponosił; widząc ną.koniec stateczność 
Jana w gnusności, porz11cili go·, w większey 
części z lądu do oyczyzny wróciwszy. A tak 
opuszczony, król od własnych poddanych, stra­
ciwszy · całą posiadłość we Francy i; hańbą o­
kryty przybył do Londynu; Natychmiast nay­
okrutnieysze zdzierstwa i niezmierne podatki 
spadły , jak piorun, na nieszczęśliwych Baro.:. _- no w, niby jako sprawców klęsk poniesionych 
w Normandyi. Ciągle takim sposoł)em łupie-

. ni -i z ostatków odzierani przez latJ{ilka, wi~ 
dząc nakoni:ec zniewa:ione pań.stwo n adzwy­
czaynym wpływem i klątwą Innocentego, we­
zwali lu d pod l egły sobie do ł~czenia si ę w ,p-o­
wszechną konfederacyą przeciw Janowi, pod 
naczelnictwem Langtona arcybiskupa Kantor- , 
bery. · Zebrawszy się napr.z6cl w S tamf ord .u­
ło :iyli punkta na których p:retensye swe opie­
rali i one dnia i7 kwietnia 1215 pr zez t egoi 
arcybiskupa i hrabiego P e1;Jbrock, królowi po.­
słali. Ale zamiast spodziewaney odp owied zi , 

(i) Ray nal T . Il. I-fo t. du pai·iement d; Angleterre, 2de 
Epoque. 

. I 

same tylko poO'r6żki ot r zymawszy , ·otwai'cie 
'wzięli si~ do b~o ni , a zd obywszy zamek ]\lor• 
thampton, w t ryumfie w eszli . do L ond.ynu-. 
J a n zaś opuszczony od w szystkich w Odzhanr 
w hrabstwie Surrey z o.rszakiem si edmiu tyl­
k o os6b musiał sitt podd ać wszel kim żąda- 1 

nióm sz1a'chty, a po o~bytych nar.adac!1 w :n:iey­
scu Runing--M ead nutt,dzy 'fiflmdsor l StaznJes„ 
podpisał tamie kartę przyw~lej?~ , któr~ch 
wymagano od niego, dla w az nosc1 swey kp-_r­
tą wielka nazwan ych, i kartę "11/esną ( chą.fta. 
·d e foresta) , w roku• 121 .5 czerwca 29. Pier­
wszą kartę w swojem brzmieniu (k) z tłumaeze­
niem pod spodem k adziemy, w przekonaniu, 
ze dając poznać t en sławny pr zywiley na kt 6_­
' r ym A nglicy ' całą liberalność niemal s'w'oj ey 
konstytucyi gkuntują , zrobimy niejaką naszym 
czytel nikóin przyjemność, zwłaszcza :ie i 
w dziełach francuzkicli n awet niełatwo Hatra­
:fić moi na na wierne t ey karty tłumaczeni~ 
originał zaś , . jaki tu następuje, pisany w sta­
·r odawriym j~zyku francuzkim cha.l'akterem go­
'Ckim . 

('k) Wypisano z wazn·e~o 1hi~la „ .iJ. histo'ry-and dejence 
of m agna charta , c on tami11g a copy of t f;,ę urigi· 
'nal chart er at la rge i -t. d. London r 769. in 8vo. 

llz. wil!ni. T . JP. N . ~3. 1816.. 

• „ .. 



I 

'Diploma R egium ; sive Ordinationes Jo1tANNis 
l'ii. Regis Angliae ,; queis statuit quid N obiles , 

quid plebeii observare debeant, ad pacem 
et t:rariqt1illił:atem Regni stabiliendaim 

J. j ohan, par ia grace de Deit Roi Denglelerr~, 
as arceveskes, ris eveskes; as tibbez, as contes, as ba ... 
rons as Justises as fbrestiers, as viscontes, as p f'e­
t1óz 'as minźStres: et a toż se~· bailliz , et ses feels , 
s'aztiz. Sachiez que nb~ par la gr~ce de Deu ei put 
le sauvementde nostre ·asnze, et de toż nos ancestre's 

. ' et ae nos eir s, et de le nor de Dea ,' et le saztvf!-
ment de sei~zte igłise' et lamendement de nostre 
regne ; par te ćonsel Je noz -eno'rez peres larceveske 

Dyplo1na krt>le'wski.e: czy li urządzenia J.ANA 
· Króla Aiiglii ; przez które postanowił co· 
. szla'chtli.. a 'co plebejuszowie zachowrvac 

pó\vinrii; dó hirzyinahia pokojit i porz'ldkU 
w h6lestwie; . 

i. ian z Bołey łaski _kr61 AngiH, arcy;;;. 
bisk.dp6n1 ' biskup6m , opalóm ; hrabióm , ba· 
ron6m (1) , sędzióm; leśniczym (in), wicehra'"'­
bi6ni, . przełózobym ; niinistr61h ; i wszyst„ 
ki:ni ich . ballif6m ,(ri) i ich p0Wi<m1ym ; po.;;. 
żufowie~ie~ Niech będzie wiadomo, ze my 
ż łaski Boz~y i dla zbawienia baszey du~zy, 
i wsżystkich naszych pfaodków i hastępców; 
iia cześć Bóga i dla całości kościoła świętego; 

- 'Przypisy Ób. na ko11cu t ego dyplomatu czyli K;rty wielkie~. 

Estievene de Ćaiztorbire prima't de 'to'te Engleierre. 
•et ·cardinal de Rorize , et l<ii·ceveske Henriide D i'- ' 
velin~ , et l~v·es':.e Willaunze de Londtes . leveske 
Pieref ·de -Wincestre „ leveske ·f ocelżn -ae' Ba /e-. 
veske Hu de ·Nżchóle, łeveske 'Gautier de Wire• ' 
'Cestre, leveske Will. d e Cestre , ei lev~'ske Bcneit 
de Rovecestte, et rilaistre P and-ol sodżai:re -nostre 
.seignor, 'laposioire ,a nostre amifrere Anner-inażstre 

1de fa i:hevaletie ·del tempie de Englele'rre. •ei; de 
l/lOs barons P/7W. le n'zarescal conte 'de ;p<'.,;,_broke 
Will. con'te de S<ilisbires, Will.'i:on'te de .,.,frarenne'' 
Will. :con'te ·de Arondel, Alain de Galwche ·coZ 
·n~stable d' E~toce, 1War~n le fiz ·Gerod, Peres 
ile J!z H erebert „ Hubert 'de tBorck ·.Seiws·chau ·de 
Peztou, H.uge de ·Nuewil~ ·' Matheu' le fiz He­
:rebert, Thomas -J3ass1?1t . Alain Basset Philin'P·„ 

• I ? ' I '. '"' 

i 'ulepszenia naszeg~ pail'shva . z r ady ha• 
;szych 'c~c'igodnych 'OJCÓ\'\\ arcyhiskupa Kan• 
~o: bery S~efa~1a prymasa icałey Anglii i 'rzyłfi-. 
_sk.1:~~ kardyn~ła, 1 _Hen_ryka ar~ybiskupa Du-. 
bl_1~sk1eg? -, W1ll~elma 1biskupa Londyńskiego, 
Pwtra b_1.s~i1pa :v."inchest~r, Jocelina biskupa. 
Bath, ~Hugona biskupa Lmcoln . Waltera bi-. 

-~ku~a VV orc~ster, Wilheln'la biskupa Ches'ter, 
. Bene~ykta biskupa R ochester i misttża Pan-. 
dolfa Jego świą· tobliwo§ci subd ' k· · · ·. ..--: . "'' .. .. . .. l . . . . , .ya ona-, ł naszegu 
·trzyJaci_e a . ~ratll. · Em.e~:_yk.a 1nis't~z'a zak'Om'i. 
e.mpla~yuszow w Angln, 1 naszych ba1'on6w, 

~ilhe~ma ~arsza.łka ·hrabiego Pemhroke Wił-. . 
nelma hrab . s · 1· ·b . '· · . . , ' . . . . . . . _1ego a is _ury„ W1he1rna l1rab1ego 
_\!Var ren, W 1lhelma hrabiegoA rundel AlanaGal"' 
loway Konstabla ( 9.)Szkoc.yi~ W arina -~yniGerar„ . 

~8 * . 



' Daźłbeigni, Robert de Ropelee , Johan Marescal, 
et Johan le fiz Hue; et de, nos autres fee ls. 

Prenzieremeni que nos avons ottie a D eu le 
confefnwns par ceste nostre presente chartre, ~pr· 
noz, et por nos eirs a toz jarz q~e les Egl~ ses . 
dP. E ngleterre, s,eront fra nclzes. et azent lor drez tu ..;. 
r es f rq.nches et cnterines et plemeres , et volon que 
ci li seit gar de la qu" chose apert, par co que n os 
ptriames par nostre pure volzmte et de grc !es fr an;;;. 
chises des elections que len tienent par plus grant 
~ t par plus necessaire as eg lises de 'J!ngleterre, 
devant aue la descorde Just commeneze entre nos 
et nos barons ~ · tt la con.fin7wmes p ar nosire char­
tre 'et p arclzacames que ele f u con.firmee par no:... 
stre seignor lapostoire Innocent le t iers, la quelle 

da (p); Piot ra syna H er eberta, Huberta de 
B orc Seneskalla (q) Piktawii , Hugona cle N ne­
wile ; Mat eusza syna H er ebe r ta ; T om.isza 
:Basset, Alan a Basse~ , Filipa D'Au?enie, . 
R oberta de Ropelee , Jana fylarescal , 1 Jana 
syna Hugona; , i innych nas.zych wiern~;h • 
. Naprzód cos my przyrzekh Bogu potwier­

dzamy t ą n aszą kartą , za. nas, i za naszych 
nastę pców po wszystki~ cl ni , . ze k~ściół at'. ... 
gielski hę11z ie w olny l będzie imał swoie 
praw.a wolne, co.le i nienaruszone , i chcemy 
aby je tak zachowywano, i! by ,się oka_~ało 
z tego jako my cl obrowol111e przyznah~my 
wolność elekcyi za bardzo -vva:lną rzecz uwa-
, w kościele an12:ielskim , i oną przed zaną ,_, -
wsczętą niezgod ą międży nami i baronami 

' 
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nos rrardero'ns et volons que nastre' eir la gardent 
o fi. toz jo1:z en bone ez, 

III. Nos avon encore otrie a toz łez franc,._' 
homes de nostre rene pur nos, et pur nos eir ); 
a tos jor z tot es lesfranchises qui de .soz su~t e~c ri-­
tes , qui! fes aient et les tźegnent zl et lor ezr de 
nos et de nos eirs, se aczm s de 17{/S contes , ~· o de 
nos harons , vo des . al tres qz:.i t ienent de nos en 
chief par servise de chavalier mora , et q'uant i l 
sera mors et ses eirs sera de plein aage et devra 
relief , ait son heritJ.ge par I' ancien relief, c:1 
est a savier li rże, ou li eir del conte , de baronze 
cantal entier61 pa,r C. livres _li eirs ou l i eir de l 
baron de la barone p ar C. livres: l i eirs ou li 
ezr de chevalier de .fie de chevalier entier p ar C. 

n aszymi, stwierdzili śmy kartą naszą i pozwo­
lenie na nią od pana naszego papieza ln no­
ceritego t rzeciego ołrzymalismy, ; którą to 
kar tę my zachowywać będziemy i chcemy 
aby n asi nas tępcy. zawsze dobrą wiar'ą za-
ch owywali (r). ' 

III. Dozwoliliśmy takoż wszystkim wolnyn1 
ludzióm naszego króleshva za nas i Ża naszych 
nastę pców uzywać wszystkich niiey wymie­
nionych swobód i one im samym i ich clzie­
dzic6m posiadać od nas i naszych następców; 
je:leli którykolwiek z hrabiów lub tei baro-: 
n ów naszych , albo innych ziemię od 1ias 
dziedących p od obowi1zkiem słuiby woy­
~kowey, zycie zakończy' i po śmierci jego 
zostanie się dzied~ic pełn_oletni , otrzyma on 



-
so(' au· plus, , et qui meins.. devra· mez'ns doinst 

sol on. lanciene co,stwne del fie:. . . . . . , , . . 

IV. Si le. ez"rs d'auęun di tels sera dedens aarre 
„ . o Il 

~(. sera en, $m:de;, ~lland: il sąa pąr:venu (l aage. 

ą,ą s.on hentage. s(ms. relief e( sąr1s fin. · 

V. Les. gar:d,/eor:s, <f..e tą (er:ree ej.(; tel eir. qui_' 

sera de~e11) s, ąage ne. pregne de la terre de leŻT;· • 

fors_ .ręl!Jrt,ąbles, , .eis.su.es et ręignables. cost ~1mes, 

et r.ezgnabfes servu;es. , et ce senz destruiement et 
. . . „ . . . . ' · . . 

senz t?ast des. homes et: des cb.oses. 

. VI.. 'J!-t sę no~ avons lżvreę la garde de (a terre. 

t/.aucun ztel a v~sconte o a acune aJtre qui nos dei · 

TfeS.f ondre t;les ęzssues. de la (er~·e et cil de la ' . . . .. . 

. . ..,..._.,,.,._,.----·....-----
dz~edictw~ s'~o!e podł_i~g_, ~l aw~1ey opłaty (s) 

t o Jest, dz1edz10 albo dz1edz1ce Hrnbie cro z ca­

łe~o l~nnictwa l~ rab~owskiego . i<;>o • . 
0ru'ntów~ ­

dz1:dz~c al bQ dz1edz1ce Uaxona ia całą ba..., 

, l·omą Ioo. fun tów: dziedzice lub dzied zic 

kaV\:a~era za l en n ~ść kavva,l erską 1 ~0 szyli~gó~ 

( s~u~lmgs) 1:ay vnęcey , a kto by mniey był 

w1111:n, mmey da ~odhig, d aw~ego zwyczaju 

lenmctwa„ , · , 

IV. Jezeli za"ś dziedz~c ki6regokolwiek "' 

z. tych , 'W ma~oletności pod opieką · zostan.ie; 

lnedy pr~!yd ~ie 
1 
d o lat zt;1 pełnych, 'ot r zyma 

SWOJe dz1edz1ctwo bez opłaty i bez końca. 

V. Opiekun ziemi t a{<iego dziedzic\! . kt6~ 

r~b~ by~ nielet~1im ,praw11e tylko będzie m6gł 

~ ;e::,o d~br pobierac docl10rly, prawne danfoy 

I sprąw1edlnvyc~ ~ylko doł"r!agaó się sh1ib, 

ą to_ bez s~k~dy ,1 u1sz~zenia ludzi i, rzeczy, · 

VI. Jezeh zas powrnrzymy opiek<& nad ta-

garde Jera de.struiement o gast , n~s, prendrons 

de celui amePde , et la terre sera lzvree a :deus 

leals prodeshomes de cel fei qui r~spoignent des 

eissues a nos o celui que noz comanderons. 

· VII. Et s~ nos rzvons dane o vendu a auczm la 
rrarde de la terre de aucun itel , et cil enfra de­

~trujement o vast par de cele garde ' et seit li­

vre a deus leials sage prodeshomes et dicele qu~ 

i nous respuignent, si come nos avons devant 

dit'. . . . . 'Jl • 

· VIII.. Et Sl le gardzor tant du com zl aura la 

garde de telle terre , sostinges lee meisons , !es 

vivier s, les pars , les estants , les molins, et /es 

altres <:,hoses qu~ apartieltt a cele terre de eissues, 

kiemi dobrami wicehrabiemu lub komukol­

wiek innem~ ; ·mającemµ nam zdać rachunek 

z dochodów tych ziem „.JJ. je śl~ 6w szkodę ja­

ką l~~ zniszc:zenie "\lczyni, wezmiemy z niego 

opłatę a ziemia powierzona będzie d w6m pra­

wnym dzieriawc6m i"ego lennictwa , którzy 

albo nam albo, wyznac~onem1~ od nas odpó­

wiad ać będą'. 

Vll A jeżeliby$~y dali albo przedali kó­

mu opiekę takowey ziemi, a ten ją Z!;liszczył, 

ma odstąpić opieki , a ziemia powierzon ą zo• 

stanie dw6m prawnym dziedawcóm tego len­

nictwa, któr~y t akoz nam b~dą odpowiedni, 

jakeśmy już powiedzieli. . . 

VII. Opiekun lenności utr zyma w dobrym 

stanie domy, parki, królikarnie (t ) , stawy, 

młyny i inne rzeczy tak samey ziemi j a ko 

i dochodów jey tycz~ce si~: i odda dziedzi-: 



' 
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et- de celle mezmes terre,\ et rendra ·at dr quan~ 
sera parvenus en p lain aage sa terre tote esto­
re de charues , de. granges, salon quoque li t ens. 
de la gaignerie requera , et !es eissues de la, 
terre porront musurą.blement soffriT: reŻ$nabl-
1Ji,en(. 

. IX Li eir sdent marle sans desparagement 
eissi ne purqa.nt que ainz que li mariages· scil 
fet , uit mostre ai proclzains del lignage' de cel 
ęir, . 

X. La veve empres' la mort· de son mar i nam:.. 
tenant et sans grevance ait son maria rre et son 
h . . /5 

erztage , ne rzens ne doins t pour son mariage„ 
ne pour son doaire, ne pour son herźtage que 
clle et ses maris tindrent, al Żor de la mort del 
mar i, et seit en la maison dę son l;lla.ri puis quil 

cowi kiedy do lat pnyydzie ziemię jego opa­
trzoną w pługi, i i nne gospodarskie potrzeby 
tyle przy1~aymniey ilę mu ziemne dochod; 
pozwolą. 

IX. D ziedzice Żenić się będą stosownie do 
swojego stanu i µiajątku, fak jednak azeby 
pr~ed za~arciem ś1ub6w, krewni ich, byli 
o tern uwiadomieni. 

. X; Wdowa po ,ś1~1ierci. swego męza zaraz 
I _ bez zadney trudnosc1 odbierze to coby wnio­
s~a w posagu lub swoje dziedzictwo i nie 
b~,_dzie ob~wi~zaną ' płacić za to, ai:ii' tez za 
W1

1ano nalezne Jey z d6br,które oboje do śmierci 
mę ia posiadali. Będzie mogła mieszkać w do­
mu zmarłego męia czterdzieści dni po jego 

sera mort xl. jor z dedelłs les quels jor z li seit fes· 
doairez livrez. . . 

XI. N ule veve ne s.eite destreite de sez. ma~zer­
tant dis c,ome ele voldra vivre sanz marz essz _ne 
purquant que e l~ jace. se z~ rte que ele ne se marz~a._ 
s.anz nost re otrez ~ se el e t rnent de !ies o senz lotr ez 
de son seig nor de qui elle tient, ·se ele tien( dau-, 
trui. . . , 

Xll N e nos ne nostre baz llt ne se zseron terre 
ne rent; del dettor p our aucune ~et~ tandz:s conz 
sis chattels soJfice nt a paier la aette , ne sz p'.ege 
ne seront destroit tant dis come le che11eta zgne 
<J,ettor soffira- a la de tte paier. · E t se le che11 e.taig no 
detor na <J,ę quei paier, sa•dettę) respoig ne li plege 

- I 
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śmierci , w ci ąg u których wyznaczy się jey 
wiano (1?-)· . , 

XL Zadna wdowa nie będzie mogłą. bydz 
zmuszoną do zamązp6yścia (w) kiedy bttclzie 
chciała iyć w stanie wdowim ; winna jednak 
dać zapewnieni'e ze nie p6ydzie za mąz bez 
n a'Szerro zezwolenia jeśli od nas zaleiy, albo 
j e.śli ;cl pana lenność dzieriy, tedy bei jego 
poz wolenia. 

X II. Ani my ani ballifowie nasi , ni~ bę­
d ziemy dó br dłn znika konfiskować, am do­
ch odó w zabierać, kiedy maj ątek jego r uchomy. 
wystar czy na oddanie clłu gu wierzy"ciel owi, 
l u.b t ei sam gotowość do zaspokojenia go 
oświadczy , a w ten czas ani poręcznicy je~o 
nawet płacić nie maj ą. Jezeli zaś c1łuz~ 1k 
niema czem swego długu opłac ić, poręczmcy 
w ten czas odpoV\fi adac; muszą, A jeś!i ze(:hcą,, 



ąe la dett-e . Et sil volent aient les terres , et !es 
;entes del' detter. jusquil aient restorement de la 
dette qui! ont d"'r.tant paiee pour lui ,: se le che­
vetaigne rf,etor ne monstre qui? en est quitte vers 
<;els pleges. , , 

.XIII. Se. aucuns a emprunte as ff!eS plus o 
meins, et muą~ de11ant qui! lor a,st pf!ie lor avoir, 
ne croise mie la dett'e tant dis- com li eź'rs sera 
(l,edens aąge , et se cele dette vient en nps mains 
~os ne1~ prendron que le chq~tle que nos troverort 
en la charte. · 

XIV~ Ęt se ąucu,n muret, ęt d_eil dette as Jua, 
safe me ait son daaire, et ne pqiet nient de cele dette, 
~t se li enfant qui remaindront del mort sont de­
t;lenz aage , por~e11: lor seit lor ęstoveir raiśna>-

będą m,ieli zielllie i dochody qłninika . w za­
l-.ładzie nim ądbiorą to, co za niego zapłacić 
musieli ; wyją,vszy gdyby się okazał . uwol-
nionym z poręki'. · · 

XIII. Jez,eli · ktokolwiek mniey lub więcey 
u iyd6w pozyc?.ył i umąt'l nieoddąwszy im 
tey nalezqości, qziedzic jego, dąpó~i jest ma­
ło1et qim, niepłąci proceqt6w ącl tęgo długu , 
od kogokolwiek b~dź zalę.ży. Ą jeżeliby dłng 
efo r'!;k naszych przesz~<l~, przestaniemy na. 
:zakładzie w kontrakcie postąpł0nym'. · 

XIV. Jeśli kto umrze dłuz11ikiem będąc 
:żydowskim , fona. po nim poz.ostała otrzyn1a 
sw~j~ wiano, pęr; .?~o,:ią~kµ. lłłacenia Ża~f1H 
~zęsc1 tego długu, ą Jezeh qz~e~ł po zmarłym po­
~o~tą.łę są nieletµ'ę~przyzwołtą odbiorą g1 pątan• 
ey~ w~ględnie cl9 d~ieriawy ~~11 9yca ' ~ re~zty 
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blemmt solone le tenemer;.t qui fu d.el mort' ~t · 
del remanant seit paiee la de.tte , ~azif. le serwce. 
des seignors , et en tel manzere seztfeit de dettes 
que Z' on deit a" altres que a f li. es. . 

XV. Lenne me(tra nul esczfage, ~e aze en nostte 
regne, fors par commun conseil d.e no$.tre regn:, 
fors a nostre reimbre et a.nostre (lznznee ~.z!azre 

, chevalier , et a nostre aznznee fi.Ile 1!'-aJ ze1 · ~me 
+eż,,. · et a cestes clwses ne Jace len aze se razso-. J .' ~, . "' 
oo~n~ . XVI. .En cele mainere seitfeit daies de la czte 
de Londres , et estre co la cite de f.,an,d_res ait. totes 
scs ancienes. costumes 7 et ses efrąnc~zses, et par 
mer et par aigu,e~ 
_ _________ „.i.:.---~----·-· 

dopiero dług się opłaci, z ~arunkiem zawsze: 
winney pann służby ; podo.bQ-ym ,sp?sobem 
mają się opłacać i inne dług~ nie tylko żydo".\'-
~kie. · ' 

XY. Nie będziemy nakłąda~ żadnych po­
datków, czy to prawa scutag~um tyczący~h. 
się (x), czy też...._innych w nasze:in, ~r6lest~1e~ ' 
bez zgody powszechney rady naszego krole.., 
stwa ; chybaby to było dla odk1;ipienia naszey 
osoby (y) albo dla zrobie?~a . st~rsze~o .syna 
naszego rycerzem, lnb zaslub:iema cork1 na­
szey star~zey ; i we wszelkich takowych. pqy-: 
padkach będziemy wymagać sprawiedhwey ~ 
umiarkowa11ey pomocy. 

XVI. Toż samo zachować się ma wzglę.., 
dem, miasta L0~dynu , 'które ' będzie miało, 
w szystkie swoje , dawne obyczaje i swobo"1~­
tak na morzu jako i na wodzie (rzekach). · 

' \ 
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XVII. Nos r.:olons est .· · !es alt res cźtcz t z· l re co , et otrzons que tutes 
en i~tes lor +;a z :~re , et les vźles ' et li port aźent mes. J' nc uses ' et lor franches costu-

XVIJI, Et aźent le com . . (le laie a asseźr alt. mun consezl del regne · · 1ement que as t. · . ' 'd evant clŻi e lescua O' j i ezs cas quz sont ' be a seer erons s d aro~veske_s ' les eveskes ' les abb oman re les grezgnor s bar ans ·' clzacwz ar ez! les comtes, les e~ est re coferons somondre P e se i par nos lettres, 
v:scontes' 'et par. nos bailli,,. n commun par nos ti enent en chżeej a ce t . '": toz ceu quzs de nos 
d 

r auz ;or z . e x l. jorz al . ' co est a ter me ' mazns et 4 certaźn z· rorzs la cause en totes lettres d zeu, et nome- ' e ceste somonse. E t 

XVII. Ohcemy tak ' . -- -wszystkie inne . t oz .1 dozwalamy aby . . mias a miast k , . l większe i porty ( ) ' " ~cz a mmeysze wileje j swobody zazl ~szyłstloe swoje przy-XV c 1owa y ' III, I do powszechn. krulestwa kiedy b d . ey rady naszego • ? ·El z1e rzecz · . mu GO kazdy ma ]Jłac· (. , .o ustanowie-t ' ie za scuta O' l • rzy przypadki vvyzey 
0 

. b um, wyiąwszy kazemy wezwać a bpibsane (Ob. ar t XV 11 ' ' ' rcy is up' ' b' ' prą,łat6w hrabiów · . lk ' OV\ , isknpó w ,' ' 1 wie 1ch b .. 6 ' 

l
twa, kazdego w szczea6l1 ' . ar on w pa11-biecujemy takoz, we~ 1

?sci przez listy n asze· zwac w , . ' a~zych wic~hrabi6w i halli ,og6lnosc1 pr~ez 
ktorzy bezpośrednio d fow , wszystkich o nas trz vm · · · na czas oznaczo11y t . ' .1 il)<); zie1111P ' · , o Jest c t , l · . "' przynaymniey przed t .z e1 c z1estą dmami 0 warciem p 1 zgromadzenia , (aa) i do owsz.ec mego pr?1yczynP t eo- o ,„ n" phe w1?ego mieysca, i . " o . ,._ „szyc I"t l · ~~1 w~w~ 

\ 

I 

~~i 
quant Ża somónse sd a issi Jeite voist li af aireś 
avant , au jor assigne solan le conseil di cels qui. 
seront present ja seit· co que ne seient pas venu 
tuit cil qui f urę nt somons. _ XIX. Nos notrion> a nul des ore en evant quil 
pregne aie de ses jr ans homes fors a son cors 
raimbre et a son ainzne fiz Ja.żre chevalier , et 
a sa Jille ainznee marier une seiz et a co ne 
seit feit aie se raisnable non. XX. Nuls ne seit destreinz a Jaire grenot 
·servise defieu de chevalier o daltrefran.: te:fement; 
que tant come il tient et · deit . X .J(]. Li commun plait ne suient mie nostre 
cor,t, mais saient tenu en alcw certain lieu. ' 

,1 

jących wym~en~my. Po uplyn~eniu tego czasu przystąpi si ę bez zwłoki do roztrząsania in_­
teres6w, chociazby się nie wszyscy wezwani 
zgromadzili , poclług rady tych którzy btj,dą; 
przytomni. ~ -

XIX. Nie poz·walamy nikomu brać iadney opłaty od swoich wolnych lnd zi, chyba <lla 
-VV:yknpienia siebie z ni ewoli 7 albo ucz)nie..;. n1~ s~na. swego star sz·ego rycerzem, lub też 
zaslubiema córki starszey; i w ten czas tylko 
słuszne hę~zie mozna wziąć opHtt y . . XX. Nikt ńieb E[,d zie zmuszany do pełnienia. :v1~kszey słuiby z kaw aler skiey lub inney Jal~1~y wolney. posiadłości, nad t~ kt6rą jest 

_ wm1e1:_i pta.wnre. , XXI. S~~y.potocżne cywilne (bb) i~ie btt,dą od ... ląd przenosie si<:[ za nami, ale na jednem nieysc~ 
~j<ig1e :wstawać. / 



XXII. Ees recónussances de . novele dessaisine 
de mor f dancesti"i:, et de darrain preseiztment ne se­
iente prisesfors 'en lor contez et ces te maniere: nos 
o nostre c/zer.; etains iusticie'res se nos fumes jors 
del regne envierons ·deus justices par chascun 
conte par IVi J eiz 'en Ian qui o quatre des chevi­
lers de chascun <:ante esseuz par le conte pregnent 
el conte , et el jor del conte , et en certain lieu 
les der;ant dites assises , et se les devant dites ) 
assises ne puent estre prises ;ef Jor del conte, 
tant chevaliers 'et franchenzen't t enanz remaig­
nent de cels .qui f uren i: present ial conte en icel 
jor par qui p uisent j ugement estre fait sofisau­
m ent, solo ii co qui li aj aire sera p lus grant 
o plus petit. 

XXII. Sprawy tyczące się wypę\lzenia 
z dóbr ( expulsyi), śmierci. przodka i prezenty 
b eneficyów „ ·będą rożsądżane We \Vłaściwych 
prowincyach, takim spost>bem: My, albo 
jeśli w pail.stwie znaydowa.ć się nie będziemy, 
nasz wielki &_~dzia, wyśle1ny dwóch sędziów 
cztery razy na rok do kazdego hrabstwa, 
któr zy ze czterma kawalerami od tegoz .hra­
bstwa wyhrauymi w dniu i mieyscu pewnem 
:sądy lennicze otworzą, w teyze prowincyi; 
a jeieli sądy 1:zeczone nie mogą by<.H zaczęte 
'W dniu i mieyscu oznaczonem , tak kawale­
rowie jako i wolno-dziedący zostawią tym 
l..tórzy będą przytomni w i1rabstwie w pew­
nym dniu, przez których wy1nicrzy się do­
łstalecznie spta wiedli Wośc podług większego 
ln.b mnieyszego interesu. 

,- . - . . . .· ·. . t amercież poztr rfl'XJII. Frans lwm ne se . del j 'orf ait C . 1· -r. solo1t la maniere , .łnelzt Jur it J ars . ' t . i't ·amercźez solone r I : ,. nt ,rO'tf az se 'fet po11,r. e .g. a }J' 1· . . 't a· uf'smi contenement, d Jp/ or ai s '.J , d. la araTi esce · . . . la marchen zse. 5. . h . t en semt sazwe . el b mar:.c ean . ' .. it nmerciez saals .~·on 
Li vilaznt ense~t se . stre merci ' et nule . . . ·z r!Het en uo . gaagnpge . ~z " . . ercis n'e s·era mise fot's par '<les ·devant dttes m t' _ , 8 'feaus des 

l . . odomes ·e ue le serement c e pr . , 
visnez. . . . nte et ti bcir~n ńe sezent. ';im er-XXJV. Li co . 

/ la maniere del 'ciez furs par lor pers et -so one 
furfeit. . . . . . "t hmerciez de son XXV. Nus 'ćlers ne soi . . s· al-. . . . r, s sulunc la 7J1-aniere de !Jaz tenemenl ; J ąr . 

_.;...;..-~--"~.....---~-----• I ' , , ~ -: · .„ . ..,.~ ,. >"<ei >" • . ...., l 

- X.XIII \IY.ólhy 'Człowiek (póssessyona t) nie , ; . . . i'ne ' ponosił za małe prze­będzie kary ~ier.~ę . ,Y .1, ·ane b~clą w miar~ , . . wielkie 7,as ,a1 ' . "· . d 'Stępst"'.a., . ' k . z zastrzeiemem <locho .u wielkosp występ. · u' t z' ·sa·1no wzg!f>dem . · · · · nnego · o " ba utrzymame, w1 1 . ' , b. ·xz· i adney prze-., · · a. 5 P. zac 1owac '° kupcow m . .. 1
• dl p d takiemiz tylko wa­. k ly w 1ch han u. 0 

. . , k y sz oc . , . . . kar· piemęzną s azan. runkami i ohuk n a . fi. . t ' w rolm­bydź moie z ocalaniem Jego spr~łę ~ bvdź . 1 . ' 'd . tych kar na ozoną J 'czyc 1, . 1 za na z. . " ,' · dw6nastu po• . . . , bez zaprzys1Pzenia nie inoze , . . . • . 
'czciwych h1~zi ,z sąsi·e~ ztwa: b , skazany XXIV. Zad en hralna am at on b d "· . , . karP chy a o · by· dź nie moie :na piemęzną -i' t . . . . 1 . . przestęps wa. r6wnych sobie i to w marę ł . kary X.X.V. Kaidy . dt.'rcho~ny ' ~ap '~c1 t lk@ .; „ ' . z :,,w· i'eckiey p· os1adłosc1 W) zey Y p1em~zne " 
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tres ·qui ·devarlł vsunt dit et . 
la qaantit-e de la r ent d' . llll~n pas solóti'c 
, XX/7J N. . e e s zg tse. 

. . e vzlle ne lzome . 't d . 
a fca ire po . . . · ne sez estrezz 

. rtz a rtvzer es . j ' . ·z · · , 1 

nzertt et l · .' ur.s Ct _ qttt ancte/t(:• xxtt; C. I ect l~s devent /aż re. . 

n ostr ' .. N uls v zsquents ne conestab!es ne 
n ent :e~OJ oln~or Ile n ostre a l tr e baitli ne tieg'- . 

. P atz d e nostre corune 
XXPJJ 1. C!zasc_une comtez „ hundr . 

pulz ac t 1 · . ' es, wa-
. . ' e r ez1tg u_es ' sozent a s a ncienes t er-

mes sens nul crozsmnent . 1· . . . : 
'manier &. ' 01 s nos d em ezns 

XXIX Se aucuns qui Ji . l : fi. 
muei·t et nostr · . ent · az ze de nos 
1 · e vz .squerus, o altres nostre b . i 
zz ' mo1zstre nos lettr,es overtes de nostre (:~= _____ ____. _______________ ___ 

opisanym sposobem . . , 
chodu 7. l ' b d '1 m e zas podług iloś ci do­

_, c 0 ,r nc 1ownych. 
XXVI. Zadne -miasto a ni i d 

zni. uszane nie b d do b . a na osoba 
'rzekach . eh' b-1 ą b udow~ma mostów na 
t e b ' . y cl y yły daw nem prawem <lo-

go o ow1ązane. _ . 

:· t bX
1
·· xyn. VVi cehr abinwie (Szeryfowie) ko 

s a owie k · ( ) , n-
' - . ' . oroner ce ' an i tez inni Ba1·11· c 

wie nasi n b d · w-
·u l ie ę ą mogli od korony stawać 

sąc Ll. 

. XXVIII. Vv:s-zystkie Hrabstwa I-i d d 
·W<ipentakes ' i Trethźn as (dd ) l ' un re y , 
cie zostan · · 0 w c awnym k ształ-

' . łez' . . ą ~ wyJąwszy szczególnie do nas na-
. · ące Zl'enue. 

d 
~XIX._ J~ieli ktokolwie k świecl<ą lenn oś, 

o nas dz1erzący umr . c 
. łub i nny J. k' b ll'f kz~ ' ~ nasz w icehrabia 

a l a I o ·aze listy nasze otwarte 
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monse de la d ette que li m.ort nos deveit, Zeissie 

a nostre visconte o a nostre baitli ataohier et 

enbrever /es chatels det m,urt , qu i ser ont-trove 

et tai fie . ·a la v ailtiance , d icetle d ette , qu e li 

mors nos d eveit par veue ·d e leaus homes , 

ei.ssi n P prtr quant que r iP-ns ne seit oste jusque 

n us seit paiee La -rlette qui sera ·coneue : et li 

r em anant seit .saissie ·a s re:x;ecu lon1 a faire le 

t estam ent del mort ~· et si l :ne nos ·de~vf'nt ri~n 

t ot li chatel seient otrie al mort , ~sauves Les 

;rpig na bies parties -dę sa fem e -et ,de ..ses en­

f an s. 

XXX . S e a ucuns fr ruzs lwem nzuett senz 

:testamn zt . li chu.tel seient depa rti p a r /es mains 

des p rnc!tansprv·ens -et de -ses amis par Ja v-ene 

dług od zmarłego :naj,ei-ący ·nam objawiające, 

wolno będzie n aszemu -su~ryfowi -0bjąć i spi­

sać sprzę ty zeszłego 1w }ego 'd obrach znale­

zione, az 11@ uis,zczenia s i ę .z długu ~ a to za 

wiedzą kilki' ludzi u czci wych z sąsiedztwa, 

aby n ic n ie u j ęto .aż póki n am ·d ług, opła­

·cony nie będzie. Reszta powinna byd ź od­

daną do :rqk exekntor6w t estamentu ·zmarłe­

go ; jezeliby si ę zaś ·okaz·ało i e nic nie jest 

nam w inien, wszystkie ·s przęty mają by d:i 

przy zmarłym z, zawarowaniem praw wdowy 
jego i dzieci. · · 

XXX. Jeżeli jaki wolny ·c złowiek ·umrze 

bez t es tamentu , ruch oma własność jego 'ma 

ibydz rozdzieloną między blisk ich krewny cłt-­

przyjaci6ł za wiedzą świętego kościoła . z wa• 

D z. wile1i. T . 1 P . N. 23. i816. '::! ~ 
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_de seinte ig lise ; saves le-s dettes a :Chascu'fł 
que le mort lor devoit. 

- XXX/. Nus de nos conest°'ables .ne de nos , 
altres bailliz. ne pref?ne les-bles ; ne les altres 
clia~els da~J,Cttn , se maintenant nen paią !es 

· demers , szl nen puet aver respit par vdlente 
det venrleor1 

XJf-X.:11. Nus conestables ne destreigne nul 
chevaizer a darter deniers pour la aarde ·del 
chastel, sil lavoit faite en sa pJ:op1~ pe'rsone 
u par alt1:e prodo:me sil ne la puet fa i re par 
aucune rezgnable achaisun., et se nos te, menmts 
o enbe~óns eri _ost, .it 8era qu1tes dice!e garde 
tant dzs cum zl sera' par nosi enlost. · 

XX.X.III. Nus viscontes ne nostre bażltii 

runkie~ opłac~~ia dł~gÓw; jeżeliby komtt 
zmarły był . w1meh. , 

XXXI. Za.den z naszych -kónśtabl6W ani 
~ in_ n_zrd~ ballifów nie we~mie od nikogo zbo..; 
za a_m . rnney ~łasn,ości jeśli H~tychmiast źa. 
to p1e111ędzy mezłozy, albó o czas zapłaty 
'wprzód się nie umówi z tym który prżedaje. 

_ XXXII. Zaden z konstablów nie bedzie 
~-ógł zmu sić Z<idnegó kawalera do dania\:>ie­
mędzy na_ p~trzeb<f s

1
traz.y zamków, jezeli si~ 

sam . oso,b1scie słuzy~ ofiar u je , albo w zast~_,, 
pstw1e mnego uczciwE!go cżłówieka stawi 
. ' I' ll ł l ' Jes_ 1, s~m c a s usznyc 1 przyczyn nieinoze; 
a Jezeh go, poprowadziiny lub wyślemy na 
w_o~nę, będz1e wolny od strazy zamk6w, do.a 
,p6k1 w woysku naszem zostanie. 

XXXIII. VVir:ehrabio wie i ballifówie nas 
•• 

I . --
ne -altre ne pregne les chevals ne les cha'tette8 
daucunfranc fzome, pour faite cariage, f ors 
par la vr:>len;te de Celfrm":c kom_e. . . 

XXX/Y. Ne nos ne nostre bazi/ze ne pren­
dron; altrui bois a tws chastels , o a nos altre-s 
ovres faire -, fo rs par la volente d.e celu i cui 
6era li boi.n; 

XXXV. Nos ne teizdrons les terres de cels 
<jut seront ·convrmcue- de f elonie, furs un an 
·et un jor , et adons les rendrons a~ seignors 
dufeL ~ 

XXXPI: Tot li ki-dei se'ien 1dici ·en avant 
os-t-e d el tot en tot d~ Tamise et de Medoine, 
et par tot~ E'ngleterre , f urs par la cJstier# 
de la mer. 

_.....,..._ ............ ....__ ..... „,i--..„--... „-- - ................................... __ 

ani irmi l't.rżęi:lnłcy nl.e będą mogli brać koni 
i wozów „ ia_dnego '":~l'neg-o człowieka, · na. 
naszą potrzebtt bez jego-t same-go woli. 

XXXIV. -Ani my, ani nasi ·ballifowie, nie 
'będziemy wycinać las-ów ria bpatt~enie zam­
ków, albo na inne potrzeby , ale samyG.hie 

· właścicieli pozwolenia . w tein szukać b~dzie-
my. 

XXXV. Nie bę·dziemy ' trzyrnat więcey 
nad rok i dzi,e11 jeclen dóbr tych osób kt6re 
'były prze,konane o feloniją; (e) po upłynienin 
tega czasu zierttię ich odcla1ny panu lenmiści. 
_ XXXVI. W szystkie jazy da połowt1 łQso­
siów na całey Tami~ie i Med way rzekach słu­
żące, będą zdjęte , a połów na brzegach 

_ tylko morskich- wolny. . 
' XXXYU. Ro zka.z a wany praecipe- (f) moc4 

'IJ .~ * 



· XXXPJI. Li bries qui ·est apelez precipż r/es ci en avant ne seit f aiz a n{,l,t daucun tenement, c/,ont frans hoem peust p (;!rdre sa cart •. XXX /7111. Une mesure de uin seitpar tot nostr e r egne , et une m esure de cerveise, e._t ttne 'mesure de bte , co est li quartiers de Lon­dres , et une lei-se de dras teinz , et dP rasez, et de hab:,rgiez , co est deus au nes dedenz li­-stes, et des p·eis seit ensement com e des mu-
sures; . . . 

XXX ZX. Reins ne seit dane 1ie pris des 'cl en avant · po ur le brief del enque8te de v ie, o de mernbres de aucun ' maz.S seit otree en pur <J,on , et rże seit esconduit, 
XL. Se <iucutts- tient de 'nos par feuferm:e o p ar sokage ; et tient lerre datt~ui par ser-

}\.tÓręgo . possessyonat mógł bydź ·od prawo­wania się odsądzony; nie będzie odtąd wy­dawany. 
, XXXVIIi. Będzłe 'nstart owłona po całe1ri nas~ern królestwie ; jedna miara na wino, pi­'vo i zboze, na wz6r 101idyńskiey, w~żystkie sukna będą jedńey . szerokóści, to jest po dwa ł-Dkcie mi~dży_ szlakami-, . i wagi tako i w ca• ły1n kraju jednostayne bydź ina ją. -

· . XXX.CX. Nic_ się' odtąd nie będżie brało od nikógo ; ża wydanie ·rozkazu na wyśle­dzenie 'utraty zycia lub członków jak~ey osoby; al'e t akowe tożkazy dawane będą dar1ho i ni-ki:unu i1ieodrrtawiane. " ' XL. J ezeli kto z dzłedących · od nas len„ n i.cbva lub · :mafrstwa (g), trzyma tako.i i od -i, \ 
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vise de chevalier' nos n'aurons mie la_ gardtł . del eir ' ne de la terr~ qui est daltn.u fie par' 

!. . d 'cele -f'euierme o del sokage, o del ac iatson e 1 • ':J , j 
b .,.re n' au rons le 15attrde de cele eu-'-orgoge. n' <- 4<' z Jenne ' o del sokage ' o del borgag_e ' se ce e feuferme ne deit service d e chevalzer. . . XLI. Nos, n' aurons · la garde del e.~r n~ de la terre dalcun' que il ti~nt . da.ltrui par servise de chevalier ' par achaison daucune · ·1 · t d nos par ser-petite serjanterz , qui . tum e . vise de r endre saettes, o cotelz, o tels ~hoses. XLJJ. N1tls bai/liz ne mette des clen avant olcuri a lei par sa ' simp.Le parole, f ors pat 
bons tesmoins am~~zez aice. , . XLlll. Nttls fran s hom tle sera pris ' tle 

../ 
innych ziemię pod obowią~kie~ woje1~n ~y słnzby ' nie będziemy . z.ądal.1 op1ekowac się dziedzictwem, lub ziemią od rnn ych trzy maną , bądź to iennictwa bądź ma11stwa ; , chybaby z tey ziemi słuzba wojenna, zalegac :n~ała . . ~LI. Nie będziemy .bra.c pod bpi~l~ę :am małoletn ich ani ich z1em1 · z obow1ązluein słuzby wojenney trzyma!ney, z pr.zyczyny ma­łey jakiey naleiności dla n~s , 1akó to ' doh starczenia pałaszów , strzał i tyrn poclobnyc 
rzeczy. . , ł .·' XLII. Zaden ballif nie b<tdzie mog z!11usic nikogo do wykonywania przysittgi ~ n.a sam? tylko ustne oskarienie , chyba ze swiadectw 
godnych wiary ludzi. · . . v XLIII. Nie będzie nikt wzięty, mv1ęz10ny, od dópr swobód i praw swych odsądzony, 



45~ - --empri'sonez ize d ' .. 
sitiiez ne d' est t~satSlĘ ' ne ullagiez ' 7'M eis„ 

' · ruzz ne a . . 
sor lui n' iruns ! _ucune man1ere , ne 
· · ne n enveteron r. 

J u aemeRt d s,„ors p ar leal 
te~re. e .ses pe~s '· 0 par la lei de la.. 

XL/V. A n~lli ne . d . 
scondiron8 ne "(l l .ve11c rons , ~ llulli n,e. 
sti.s_e.. . .e pro ozgneron.s dretr nę ju, ... 

I 
X. T TT. 'Tl . 

• . +',... · .i ttit li marchazzt · 
e~ssir. <i' Ena/eterr t a_ien t sauf et seur 

d . 6 . e ' e vęntr en E /, t 
et .em or er · et a"1 E _ ng -e er r e 

' . ter par nalet 
re et par · . 6 err.e par ter-

. ea.ue a vepdr.e et a eh ' . . . 
ma/es tutes par les . ater, sans tote8 

f< l . . anc1enes drettes <;ostu , 
ors e tens de auerre '/ k. mes, 

qqi _os g<1.erroie . t ' cz z sun,t de la terrę 
· · · • e 8& tel sunt t . 

stre terre el . · · ' ove en no ... 
. commancement d l 

soient ątaclde sans do ·. d e ą, guęrre ' 
mag~e e lor <;ors et de 

ani na śmierć skazan i . k. . 
hem napadl1iony b y dJa i?1kolw1ek sposo„ 
padłu.z pra~ ki·ai' ez slą u rowny,ch sobie ~ 
· ..... . · owyc 1. 

. XLIV, Nikomu nie . rzed / . 
Wimy an.i odwleczem p amy? a1n. odm6-
wiedliwości. Y słusznosq łub spra ... 

· XL V. Wszystkim ku có . . 
przybywać wuchoc] . , .P m będz1e wolno 
• ' J · zie I zostaw , A 
l przechodzić ją 1 d · . · ac w nglij 

przedazy, podług d::: c~ wodą ~lla kupna i 
bez - zadney niesłn y 1 obycza7ów i praw 

lk 
.,..szney opłat . ' 

ty o czas woyny 1 b . , . Y; wy7ąwszy 
w woynie z nami' bul Jeze_h będą. z narodu 

d ęc ąceao . ta ' l'b . 
~n_ay owali w poci tk , h. o ' . cy Jes i y SIP 

b . . ą ac . woyny · " 
ezp1ecznymi bez iad k ? maJą zostać 

' ney sz ody ich własności 

4;39 - ~ 

lor chos.eo, fusqu'il seit sęu de nqs o. de nostre 

c!tevetein justisier coment li marclzeant de la 

nusłre terre seront traitie , 9 ui clone &eront , 

trove en la terre qui COT1:lf'e nos guerroie, et 

se li nostre s1mt i lucke sauf, seient si lor sa,uj . 

en I.a nostre terre._· 
X LJTJ LPi$e chacun des cl en av01y,t ęissir 

de nostre regne\ et r Ppairer soul' et s_eur par 
tern; et par eue sauve nostre f ei, fors el l P;ns 

de guerre par alczm petit tens po.,ur preu del -r:egne: 

!Yfais di co sunt j et te fors li emprisone, et li 
utlagie solan za lei del regne, et la gent k! con­

tre nos guerroie. Des ma,rcheans sęitfei(, sź-cpme 
nous avons devant 6.it. ' . 

·. XLV II. Se . aui!uns ticnt daucune eschaette si 

come <f..d honor de Wa.lingefor:d, 'Notingehan, 

i krzywdy os6b , aż póki µiy lub nasz wielki 
Sfidzia uwiadomien~ bfid zięmy jak sitt z na­
szymi kupcami obchodzą; w kraj1:1 z -na:i:ni 
wojującym ; jeżeli nasi dobrze są pr~yjttci, 

ci nawzajem u nas bezpiecznymi b1tdą. · · · 
XLVl. B<:Gdzie odtąd woli:io wychodzić 

wszys tkirn 2i 1i<;1-.szeg9 królestwa i doń. p9wri:t'."' 
cać, z. zachowan!ęm nalęzney nam ''Y ier~1 ości, 

wyjąwszy jedn11k czas woyny i wtenczas kiedy 
tego dobro królestwa wyciągać b1tdzie; wy"­
jąwszy takze jeric.6w i bannitów podług praw 
królestw~, i ludzi wwoynie zi;ia~ni h)dący cl1. 

W zglfidern kupc6~ zaś m~ bydź tak jak, 'już 
wyzey powiedzianem było . · ' 

XLVII. Jeieli kto zalezy od ziemi która 
sitt nam dostała, jak od Walingford, Noting-
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Boloigne , La.ncastre , u dautres. echaetes qui sunt 

en nostre nzazn, et sunt de baronie et il 'muert 

ses , ~eirs ne. doi~st altre relief, ne fa~e· a nos altr; 

servzse , quz fezst al baron ce cele baronie łust 
. ' J' 

en mazn del baron, et. nos la tendronr: en tele ma-
niere que le baron la tint. .. 

XLV III. Li home, q_ui maignent fors de la 

forest, ne viegnent rle ci en avant devant nos justi­

ses de ~afoz:est par communes somonces, silne sont 

en pla~t u plege de aucun. ou d' aucuns qui seient 
atachze pour la forest. · 

. ~LIX. Nos nc J erons viscontes ~ justises, ne 

bazllzz, (ars de tels. r;_ui sachent la lei de la terre, 
et la vozllent bien garder. 

L .. Tuit cil qui fonderent abbeies., dont il ant 
I . 

nam, Boulogne , Lankaster i innycl1 posia"' 

~lł.oś,ci .które do nas należą. , a s ą. baronijami; 

~ J;zeh m~rze , dziedzice jego 11ic nie dadzą 
1 zaclney i1:1ney s~uzhy pełnić nie b<;;dą , o­

pró~~ tey Jak ą baronowi . od bywali, jeż eli ba­

rom1a był~ w ręku barona a my ją takin} 

sposobem 3ak baron trzymaliśmy. 

XL VI~I. Ci którzy mieszka je:! koło naszych 

lasów, m e będą, obowiązani stawić sie na 

P.owszechne, wezwanie sęrlzió"'.' Jesnych: ale 

c1 tylko kturzy do sprawy nalezą albo któ-
rzy są oskar:leni co do lasu. , 

~LIX: Ni~ zrobimy nikogo wiceJ1rabią, 
sędZią am ba~hfem, kto by nie umiał kraja.:. 

Wego prawa I zachowywać go nie c11ciał. 

. ~· ~u n~a!orowie opactw mający przy 

Wile;e op1e k1 i ch tyczące si~ od królów an-
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charaes des Reis .d' Eng-leterre' o ancicne tenue, 
0 z t "d si com, aiant en la garde quant e es ser on . voz es, 

il a9ożt devent. . • 

LI. Totes lesforez qui sunt aforestees en nostre 

[ens SeŹPll( lnlllllfenant desaforesteeS , et ensern,ent 

seit f eit des r:vieres: qui en 1tostre tera sunt par 

nos mises en defens. 
LII. 'I'otes !es males costumes des fortz e: des 

warrenes et des forestiers , et' des. w~r-'.e r~zers, 
des visco~tes et de lor mŻl~istres, des rzvteres, et 

de lor garde.~ . , seient maintenant enquises c~ cha­

sci~n conte par xii .. chevaliers jurez de mezmes le. 

eonie , qui devent estre esseu par J!rodes h,omes 

de meismes le conte
1
et de. denz x !. 1orz apre.s co 

qui! auront jette l;~nqueste? seie~t de! tot en .tot 

ostees par cels meismes .'- sz qz<e Jamazs nę .sazent 

giel~kich, albo dawniey to: praw~. pos,iadający~ 
bttdą mieli opiekę 11ad takowem1 klasztor~n:1 

kiedy wakować będą i jako i pierwey n11e~1 . 

LI. 'Wszyątkie lasy któr.ę w naszym czasie 

b)·ły zniszczone do dawnego stanu przypro: 
' . k , k 

wadzqne byd ź mają. Wszystkie ta, oz rze 1 

zabronione od nas, ma,ją bydź strzezor:e· . . 

LII. Wszystkie naduiycia · las6;~ ~ zwie­

rzyńców leśni<,:zych wicehrabiów I ich na-
' ' „ l t 

miestników tyczące się , takoi rzek 11c 1 s ra-

foik6w, . ma.ją bydź śledzone w kazJem l1ra?­

stwie przez · dwónastu kawalerów w ~em ze 

hrabstwie przysif!'.głych, i od ludzi i;oci;c~wycl{ 
wybranych; a po uczynioney inkw1z}'."cy1 bttdt 

od wszystkiego oclsuni <zci, tak aby mg?y n.a1 

zad przywołanymi nie byE, z waruuk1em Jeoz. 



rttpelees , ds.si ne por quant que nos te sadzons ar;anto nostre justise, se nos ne sumes en En-.­gleterre. 
- LIIJ. Nos tendrons maintenant toz les hosta­Ę5es et totes !es chartres , qui riqs fu;~nt livrees fies Engleis en seurte de pais, o de f ee! servise. LIV. Nous os(eron de tot en tot d~s baillies· /es parens Girard d' Aties , si que des ~i en ąr;ant n' auront nulle baillie en Engleterre, lt En ae­!art de .Cigoigni, P eron, Gużon, Andreu , 

0 

de Chrmceas , Gion de Cigofgni, Gifrai de Martż­gni 'et.ses Jreres, Plzelippe, ll1arc el ses Ji-eres, G~frat son ner;o, et tote lor siute, et mażntenant empres le reformement de la pais osterons de nostre reąne tos les estranges clzev.(1.liąs, aubelastiers, 

d_nak a~y albo My sami albo gdybyśmy ''Y Anglii . Jn~ byh, urz<tdy nasze o t'ęll! były uwiado­mione. 
• Liil. . O?dąmy1natyc1m1iast wszystkie karty l przyw1leJe, ktore nam były od Anglików W ząkładzie pokqju i wierney slułby wydane. . LIV. Oddalimy zupełnie z urzędów bal­lif6w, krewnych Ger~rda d'Athyes: aby ia- , ,?ney na przyszł~ść. ba~lij w Anglii nie ~pieli, l En~elarta de C1go1gn~, Perona, Gt1yona, An­drzeJa de Chan.cea_s '· G1o~a. de Cigoigni, G~l­~r.yda ~~ Mar~1gm 1 braci Jego , Filipa Mare ~ braci Jego l Galfryda_ synowca jego i całe s.ch potoms~wo. I. natychnciast po przywró­~eniu pokoJu, będziemy się starali oddalić zna­szego królestwa wszystkich cudzoziemskich ry­~erz;y, kuszników \h) i najemne zołnierstwo, 

443' -serjan_s„ soldiers quo. chevals et o arnzes · vinitrent 
al nuisement del regne. . . . LV. Se alcunS, ęst dessais(z o eslomzez par nos, sens · rea} jugement de ses pers, de terr~s, de chastels, defr anchises, p. ~e sa dreUr:ure nzazn-: , tenant li rendr:ons „ et le pla1:z en commencera di co adonc eri seit f ait par jugemen~ des xxr;. ba ... ;01~s , . dont lett pwole de so.2i ęn. la, s_ewt de la 
p.azs, 

r, , LVI. De t<,>tes itelęs cko~es donł alcuns Jll dessa:isi~ ~ · esloigniez senz Z.Cal jugernent de se~ pers par le. Rei Henr.i nostn per,e, opar le R_ei l;{~c.lza.rt nostre frer:ę , q1,1.e aVOIJ,S en c.wstre QZam, 
-.--.....-.-~.....-_..;':-. ...,..--'!"'!--..-__,....-.---· u 
którzy by konno i z broni~ dla szkodz~nia pal1 .... 
stwn naszemu przybywali. LV. .ie.zeli ktokolwiek był przez nas od dób~ odsądzony_ , i pozbawioQy bez prawego. sądu równych swoich, zie1~. , zam kó~v, ~wo­bód :i. prawa 11wojego, wszystko to Jem.u po­wrócić i;n~my , er jeśhby sie:c sprawa o to za­czynała ma się ~oczyć przed sądem 25. ba­ronów o których juz wzm.ianktt czymono, dla zabezpieczenia pokoju. L VI. Ze wszystkich tych rzec._zy, któr ych był kto.ko\ wiek p,ozbawiony bęz prawego sądu rbwnycM sobie, od króla Henryka oyca na ... szego, albo od ·króla Ryczarda brata ·uas~~go~ które w naszym nilm mamy , albo gdy rni:1 je trzym~ją któ:i;e potrzeba nam gw3:ranto~~c, odkładamy · do powszechi:iego termmu ~1 ~Y: iownik6w, wyjąwszy te rzeczy o kt6re S\<t JU~. sprawa. zacz<tła łub ślęd,zenie ~a naszylll J;Q~„ 
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o 1altre tienent cui il nos cor;ient garantir, au­rons res pit jusqu'a commun terme des croisiex,f ors que cel es choses dont plaiz fu comenciez o enque-, ste Jaite pap nostre comandement dellant que nos . prisions la croiz. Et se nos repairons del pele­tinage o par allanture remanons del pelerinage· m aintenant en frans pleine dreiture. Cest meżmes res pit aurons et en ces te manie re de dreiture fa żre· des forez . desaforester , o que remaignent forez que li Reis H enri nostre pere , o li Reis Richart nostre frere aforesterent ' et des gardes des terres qui sunt daltrui jie ; que nos a(lons eues jusques icy par achaison de .fie que alcuns teneit de nos par ser(!Żse de cher.;alier , et des abbeies qui furent fondees en altrw· fie que el nostre , · '!J Squels li sires del jie dit . qui/a drofturę , et quant nos ~eron re-

kazem, przed wzięciew od nas krzyża: Jeze­libyśmy zaś powrócili z pielgrzymstwa naszego,, albo gdy byśrµy się zostali, 7;npełną natychmiast sp1•awiedliwość oddamy, Takimze sposobem od-· wie kamy wymięrzenie sprawieclliwosci, wzgl~­dem obr6cenią l(lsów w pas.twiska, albo które przez króla f{enryka oyca naszego , albo króla Ryczai;da bratą naszego w gaje zamie-11ione zostały, i względem opieki zięmi cu­dzego lennictwa, którąśmy dotąd mieli z przy­f:zyny lennictwa w obowiązk1.1 słuzby wojen­:iJey od nas trzyłnanego, talmi wzg;l~dem lda· sztorów nie w ńaszem lecz w cudzem lennic­t wie fnndowany~h , których to le1mictw · pa-· p owie przyznają się ie mają dq tego prawo; a ~kqro tylko z wyprawy naszey powrócimy, 
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.. airłe de nostre pe~erinage ' o ~e noremanons,_nos .'P .F niai'ntenant jJleine drozture a cels quz sen enJ rons -
Plaindront. · · LVII. Nuls ne soit pris ne empnsone:{. P?ur a pl 'def eine de. la mort daltrui, que de sun ma:Tz. p~ LVJII. T otes les fi ns et toz les amercie"1:ens . . t +.ez't ver s nos a tort , et contre _la Zez de ·r;. uz son J • _ . L j ar La terre ' soien'l tot patdone' ó en en . ace P , . . .t del x·x ll· barons dont len parole de soz, 1ugemen · . · d z . o nar le j ugenient de la t;teignor partzSe ,.re c~ s , , . - ble o le dell ant dzt atcellesque teJ ne e .en~em , 

/ ·z d ·a ape-canto1· be sz'Ź i puef estre : et ce S fkltl VO I . •· ' · · · · meuzs ne Z d sei , et sil rtipor,a estre nezen . - er. o ' z · t z mamcre . voź , t L. afaires avant senz Ul ~n e '. ·que se ·alcuns o 'tJ.lcim des devant dzz xxll. bai ans, 
• • ._._..__-----.... ,__,r---·----------

'a1ho 1'1a nią n1epojedziem-y: ·~ · :vszy~tkim na;­l chmiast ialącym si t:G spraw1e~hwo~c ~ chlamy . y LVIL -Nikt nie ma by.Iz. uw1~z1011~ na „ d ·l· kob~ely za śmierć jakiego człowieka, za an e . _ d~ybaby jey własnego mt:tźft. . , . . , ... L VIII. · Wszelkie tra~1Zakcye. 1, ~v~ny ~iemę i ine ·na s tko'<l<[ naszę mesłuszme i _ z i:1awa~ nie;goch1ie stanowione' przebaczaią się ;ba1 o . „ , . sątl 25 aro-się to powmno zakon~zyc prze~ albo nów 0 których wzmianka- wyzey był~ ' Pl· ze~ sąd wiekszey licz by ich wszystkich ~a­" b St fi nem Je­zem z arcybisk'npem Kanter nry_ . e a I ' . h - b d , - ·t . tych doi yc żeli by m0gł· · · y z przy omny , i_ • • • wezwać zechce tlo siebie; a )esh 111e~ttdzie si~ mó ał znaycloWaĆ , sądownictwo ma Sl~ zaczr bezti rł~ego w taki sposób ii jeśliby któr:-yk~ -wiek albo . którzykolwiek z tych !2 5 baronovr 
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ser~M en tel querele seient oste de <:est jug~ment e~ alt re esleu et jure seien-i mis a co f aire e~ 
l zeu de cels par le remafiant des devant diz xx-ą. 
barons. 

1 
L~X S e .nos avOńs .· de~sii.~siz et esloigniez !es 

lf/alaz s de te1 re et de fr anchzses' @ daltres cho-
ses se1ólz leal fugement de lor pu~ en .En aletet te 
o en. Wales, maintenant lor seient tendue~ , et s; 
plazz en sera. comanciez selor en seit feit en la 
Marche par ) Ztg ement de lor peres des tenenzenz 
d' Engleterre solone la lei d' Englete.rre, des te• 
.nenzenz de Tfl al es solone la lei de Wal os . ·des 
tenemenz de la Marche solone de lei de Za Mar­
che ; et ce_ meismes Ja.Cent li Walais a nos et as 
noz·. 

:sami~ ?o t ey sprawy naleieli, mają bydi 
us~1mem na t en. raz od urzttdn ' a· inni na ich 
nueyscc wy bram przer: pozostałyclv.t liczby 2 5 
baronó.w , i przysi<tgli w sądach ża siaść. 
, I:IX. J,eieli~~ny ~dsądzili i p ozba;ili mie­
:szkanc~w .w allu, dobr i swobod lub i nnych 
rz~czy bez prawego sądu równych im w An­
.gh.1 ~u~ W a.llii, b~clą im natychmiast oddane· 
-: J e~eh s1?rawa juz _jes.t otem zaczttta, ~ua si~ 
~ oztI_ ząsac w .M~rchn 1_1) prze~ sądem równych 
J.m .co (l.o ducrzaw . ang1elslnch p odług praw 
il. ng1,~l.skich, 'C O J·o ~lz1:riaw Wallii flodług pi'aw 
Wa!1n .'. co ~o Llz1er.zaw .Marchii podług praw 
~la-I chu ' t0z uczy mą mieszka1'icy vr allii nam 
.i nas-zym·. , ' 
, .LX. Ze ws.zystkich tych r zeczy , kt6rych 
1a'k1kulwiek z mieszkańców Wallii pozbawio-
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J:;X. b e t rms celes choses dont dfcuns des Wa ... 

laix fu dessaisiz , o esloig nie senz leal jugement 
de ses ·pers par le R ei Henr i 1wstre pere , o par 
.Ze Reż } h chart iwstre jł·ere , que nos 'avons e:i 

, nosJ1'e n'iain , o altre t ienent cui il nos cwvient 
.garantir , aiłrons respit jusqual commun terme 
des croisiez , fors de c<:l es <Chose'S don't plaist fu 
commencii:z o en quęste f aite par nostte comman­
aement devant que nous pri·ssions la croiz, et qiiant 
nos serons repairież- o se par aventure remanons 
de nostre peleririage ma.Żntenant lor enfrons pleine 
dreźture solon~ /e s le z de W alesr!i et les devant di-. 
.tes partźes .' ' 

LXI. Nos teńdrońs le.fil Lewelin maintenant 

ny był lub od .nk h odsądzony, bez prawego 
sądu r bwnych sobie, · pt' z e ż króla Henryka. 
oyca naszego , -lub krola Ryczar tla brata n~­
szego, które rrtaniy w r ttkU. naszym. albo kt6-. 
re inni tfży1na)ą gcly im one tI' zeba gwata'ntó­wać ~ ·oclkłada1hy wtem sprawę do powszech--

. nego t ermi(rn krzy:lownikow„ wyjąwszy o któ• re jnz dochodzić zacz~to i inkwizycyą za roz;'" każem naszym cżynłono przed wzięciem . ~d 
nas krzyia .; kiedy zas pow rócimy z wypra­
wy lub niepojedzie!llY na nią przypadkie.m; 
pełną natychmiast sprawiedfov ci sć im wynue­
rzymy poclług praw -W allii i wyiey wzmie-. 
nionych części • 

LX!. Natychmłast oddarrty , syna Lcwelina; 
i w szystkie 'zakłady i karty W allii, które nam 
dla zape,ynienia pokoju. oddano \k). 
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,t'; toz le.s l~ostages de Wales,. ff( les p,lzartres que 

l en nos lzc;,ra. en seurte de pazs. 

LXJI. Nosferons a ALisandre le Reid' Escoce 

· de ses setors et de ses hostaaes rcndre et deses 

fi h . 15 ' 

ranc zses, et de la dretture ~ólonc laforme que 

nos frons a nos altres barons d' Enuleterre se 
15 , 

altrement ne dcit estre par les clzartres que nos 

avons de son pere Tl/7illaume , qui fu jadis Reis 

'd' E ·.cuce , et co sera fait par jugement de ses 

pers en nostre cort. 

L~YIII. Totes ces costumes derant dites et !es 

franchises que nos avonr otriees a tenir en nostre· 

regne quant a nos apartient e12Ver s les nos. tuit 

dl de TZOJtre regne, · et clerc et lai devent g~rder 
quant a eus apartient envers 'les lor. 

-----------------------------~----------
LXII. Kazemy oddadź Alexandrowi królo­

wi Szkocyi , jego siostry i wszystkich zakła­
_dni~ów, wróci<~ ma jego swobody i prawa 

t alom sposobem, jakim to czynimy innym ba~ 
' _ron6m nas7.ym angielskim; ani inaczey bydź 

ma z ka1·tami, które mamy od jego oyca Wil­

helm.a 1:iegdyś króla Szkocyi, i to będzie u­

czymonem przez sąd równych jemu na dwo-
.rze naszym (l). , 

. LXIII. W szystkie te przywileje i swobo­

_dy, które zachowywać w naszern króletwie · 

_w tern co do nas naleiy ku naszym VVazallóm' 

obi.ecu~e~y; 1_111;tj~ tei bydź ~achowane od w~zy~ 
stk1ch s.w1eck1ch 1 duchownych wnaszem kró­

lestwie k ich lennikóm. · 

· LXIV. A jakośmy dla boga i ulepszenia 

królestwa naszego, jako tez dla umorzenia 
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LXIV. Et car nos ar.ions ·otriees totes Żes choses 

devant dites por·Deu, et por amandement de nus_tre 

e et por mielż plażsier la descorde IJ.lf.l es 
regn ' . . ll" 
comanciee entre nos et nos barons. nos vae .zant 

que ces choses seent jer mes d estables, a tas ;or s, 

fa issons et otrions a nos barons l~ seurte de soz 

.. ·te . co est que zt baron eslzsent xxv. ba-
esCJ z , . d. d' t 

' rons del regne tel z qui/ vodront ~ quz zent· et~ 

lor poer garder ~t tdiir' et Jam; !farder la pazs 

et les franchises que. nos avons otrzees e: c.onfer­

mees par ces te nostre pre sente chartre ezssz co est 

a saver que se nos ; o no!tre justise' ~ nostre 

bal/li , . o acuns de nos ministres m_esfazsons en 

alcune cnoses vets alcun, o trespasszons en alcun 

l • 

wszczętey . miĘdzy ·nami, i baron~mi naszymi 

. ' ly ·n r w·szystkie wvzey opisane rzeczy 
n1ezgoc , a J . . , . 

zezwolili; chcemy tez aby stałe i m~z~m n~e­

wzruśzone były na wieczne. czasy ' i . ezp1e­

czei1stwo onych obiecujemy l zapewma_rny na­

szyin baronóm ; to .jest, baronowie wy b10rą 25 

baronów- z królestwa jakich zechcą' którzy 

całen~i swojemi siłami powinni strzed~ ' ~a­
chowywać i zachowywania prz~strzegac pok~­

ju i swobod. kt6reśmy nadali 1 tą nas,zą ka1-

. d ~,. t '~ . d ak z'e adyby,:;my sa-
tą potw1er z1 i ; att Je n , ~ . 

mi ~asi sedziowie albo urzędmcy ' a~bo ia-

' " · · ' w czemkol-
- cykolwiek z naszych m101stcow' . . . kt , 

wiek przeciw komukolwiek pczestąpih, ~ o­

t-ego badź \Varunku pokoju i bezp1eczenstwa 

niedotr~ymali, ' a przestępshvo to gd Y bY: Lł ba­

ronóm z tych 25 wybranym do śledzem_a po_ 

ruczone bydź miało ; ci ·czterey baronow e od_ 

Dz. wiLeń. 1'. 1 P. N. 23. i816. 30 
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· point de ld pais', o de la seurte, et nosire mes­jaźs sera mostrez a quatre barons del devant dit XXV. cil quatre baron vźegnent a nos, o a no­stre jwtise , se nos fumes fors del regne , et nos monstrent nostre tres passement, et requźerent qw: nos facźens amender tel trespassemcnt senz pro­loig nl!!ment et se nos namendźons le ·trespassement, o • se nous ~unzes f d'r s del regne nostre justise ne · lamendra devant x l. jors empres co qt1e il sera mostre a nos , o a nostre justise se nous sumcs fo rs de la terre , adonc li devant di t qua tre re­portent cele ,·ause al altres de celz x x v. barons, et donc cil xxv. barons a la commune de tote Engleterre nos destreindront et g reveront en totes li manieres que if•porront. Co est par prendre 

wołają się dó i1as, lub do naszych u :rzędów -w przy padk u niebytności naszey, i <l Qwiodą nam nasze wykroczenie i zai<żdają abyślny z<t n ie nag roch.i li bez odwł6ki; jeślibyśmy zttś sami, albo w niebytności naszej urząd nasz nieu­czynili t egó , w pqeciągu dni czterdziestu po zaniesie niu skargi do nas lub <lo nas.zych u­
rzędów gdybyśmy się w pa11stwie nie znay­dowali, wzmie11ieni cztercy baronowie odnio­
są się z tą sprawą do innnych ze 25 baronów, a ci ze w szystkimi całey Anglii baronami '"lSzelkiemi ' sposobami ogołacać i grabić nas 
będą mogli , tojest przez wzięcie zamków na­szych , zi em i innych posiadłości, hlb innemi jakie mikolwiek sposobami az póki im nie na­grod zimy podług ich sąd u, z ocaleniem je-. dnak naszey 'i n aszey. królow ey os6b jako tt;i 

.__... . 
. . s -et eri quefo"S at-. . . ~et possess.zon ' d ,,_„ aslelz .et terres . quil seit amen e so-„n . . ·z ront . ;us d -tres manie.res quz· po stre per.senne et e nos lanc lor jugement, sauve „~: ns .et nuant il sera . t de nos e11J a ' . ;i d ant· .tfe Rez.ne , ·e - nos .e issz come :ev · amande il att-endront .a . ~t qut a -totes les de-. d la terre .JW . z an-·Et quz vodra e . · il obeira a com 'Vant di.tes choses p~~:z~~~. J;iarons' ot quil nous aement des dev ant z,., n poer:, et nous donons arevera ensemb?e ~els a socon ie de jur er a chas~· -~om1*nem.ent et j rancheme~t ne gle dt:jendrons a nez/$ gyi jure.r vodra, et ;a . de lor von gre vol·--cun et toz celz de la terre quz d~ destreindre et un , V barons , tre .dront j1.ter as xx . 'urer oels par nos .. os les Jr-ons J . de grcve1 nos, n. devant est dzt. andement' 5,z com . . barons morrai, ·com ' E lcuns des xxv, 

-_:._L~XV~·--'-t_s_e~i:__ ___ • _____ -:· ~-=~----
. 1· grodzić . . . . d byśmy mte J na .. .l • ci' .n- szych' i g y. . erwey uczynili• "~z1e · .~ k :ak to pi . , . ~aczekaF~ i:am, t~ J, rz się,ie z swey ziemi~ A kt o bll,dzie d1~1ał pz ,rtkich tych rzeczy po , wykonywam u ws ) .· . ienionycl1 ~! 5 ze w d : rozkazo"n wzm . . o ;h1sznyni. .b~ Z'l~ '. , . b dzie razem z nu:ni P .­baronow, i grabie, na~ . tt a my dajemy otwai-dłng swojey .mozno~.c1 a'<tnia kaidemn k~óry 1_Ji~-. poiiwolen1e pr:1.ys1E{, b . t o komn1rnlwiek cie . 1ić ani eg 1 kt6 d :e ~hciał to nczy1 ' . k ' 1 zaś tyc 1 . -z1 . . -yy szysL ie 1 

1. cl zabraniać bę,d:z1e111:Y· i adz niechcie i prze. 
by dobrowolrne przys c eh razem z ni­. r .zy · takowy · ' ~ 5 baron.arni,. ~us1 my m rozkazem ' jako ·iuz mi dr przysittgi naszy , 

owiedz.iano. . 
2 5 barono~· ~-'P LX.V. Je:iehby który z·e wyzuł' albo }a-Ularł albo z dóbr si~ swych 5o * 
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o partira de la terre, o sera destorbez en aucun.t m.a1Jiere qui( .ne p~ist /es choses qui sunt devant dztes pourszvtr , cz! qui serpnt remes de,s devant dit XXV. barons, eslzsent un "altre eri lieu de celui s~lonc' lor esgart, que jurera en tel maniere com Iz altre 'ont fait. • · 
_ LX/71. Bt en totPs les clzoses que li x xv. barons devent pottr.~ivir se p (l raventur e cil xxv. seront present, et d e-1> corderont entr_e eis ci'a{tct-llle clzose, o aucun de ce!s qui 8 e­r ont somuns ne uodront, one p ouront estre pre­si:nt '. .~eit f erm ~t certaitt C<1 que la g riegnor porlze de cels qtu seront pre.:; ent porverra , o re.cevrą ensemen com, se t uit i aueie11t consenti. L XYJI. Bt li devant dit xxv. barons }uerent que toles les clzoses qui sunt devant 

kimk.ol':iek sposobem tak był zajęty' zeby wzm1ernonych rzeczy wykonywać nie mógł; poz.ostali ~ :r'żecz?nych 2 5 baronów, wy biorą na 3ego m1eysce rnnego według swe o-o zdania kt ' y t l . k . . . . ' o ' 
or a ( J<L o I rnm ptzys1ez-e. 

LXVI. We wszvstkich ty~h rzeczach któ„ - ' te ·2? batonów wykonywać niają, je:leli przy-padluem .w pełney liczbie 25 znaydując 'się nie zgodzą się n~ c?kolwiek ; albo też ci którzy będ~ w~zwan1 me. zechcą lub nie będą mogli by<lz przytomnynu, za pewną i niewzn1szo­ną rżecz mieć chcemy; izby większa część przytomnych tyle 1nogła i stanowiła, jakby si~ wszyscy na to zgadzali. 
, LXVII. Rzeczeni 25 barol1 owie przysittgną ze wszystko to co wyzey wzmienione zosta-
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dites, quil garderont feelement, et ferońt gar der de -tot lor p oer. 
LXVJIJ. Et nos ne porchacerons· dalcwi par nos, ne p r altrui rien pour quei alcuns de ces otriemenz u de -ce1>tes franchi~es seit rapelez o amenusiez , et se alcune tel ch'osf! sera pourclzacie seit c,assee, et veine , et ja nen w;erons par nos ne par altrui. LXIX. Et tutes males volentes , desdeigz, rancurs, qui sont nees 'lnirP nos et nos ho­mes cler:S Pt lais, deske la descorde, comanca, avons pLai-;,,e111erd relaissiees et pardonees a toz, et estre co toz les ·trespassemens qui 

ło wiernie zachowywać i przestrzegać z ca.! łey siły będą. 
1 LXVIII. Nie .będziemy się nic u nikogo sta­rać dla nas albo dla kogokolwiek, przez coby niektóre z tych przywilejów i swob6J zaprze:. czo11e lub zmnieyszone bydź .mogły ; a jei.e­liby się tak stało , ma bydź to próznem i u­nikczemnionem, i tego juz n'gdy ani dla nas ani dla drugich zaiywać nie , będziem (m). LXIX. Wszystkie złe chęci, wzgardy i 11ienawiści w czńsie 'niezgody mittdzy nami i naszymi ludźmi, świeckimi i duchownymi wszczęte, odpuściliśmy i przebaczyliśmy wszystkim. Wszystkie tei wykroczenia z po­wod'u teyie niezgody uczyhione od wielkiey nocy w siedmnastym roku panowania nasze­go' az do przywrócenia pokoju, odpuściliśmy zupełnie tak wszystkim ducho"vnym jako i ~włeckim i co do nas nale:iy przebaczyliśmy, 
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sunt fciil par, achaison di CNte descorde des la 
PaschP en la sezain de nostre re11ne.jusqaa l re· 
j

. . o 
w;m ement de la pais , avom p lainement r e-

laisie a toz clers , et 'a lais et quant a nos 
aportient' lor avon p.laine';;,,eat pardone qt 
otrie di co lor avon Jait faire lettres de te• 
~moin o.vertes dP. seignor Stefne l'ci;·cevesl:e 
de Cantorbire, de seignor Henri l'ar.cevesk~ 
de Divl'JLine , et des devant diz evesques, et 
de maistre P andolf sor eeste s~rte et ('es 
otreiemenz , por la que chose nos v ; lons et 
com.andons ferm cment que l'eglise D' Angleten'.e 
soit j ranche , et que li home en nostre r,egne 'aiei.zt 
et tzegnent totes les devant dif41s franchises et 
l es deitures, et les otreieąienz bien et en pais fr~n ... 
chement ·et quittement, pl ainemn~t et ęntie1.·ement ' 
a els , et lor eir s en totes <:lwses 1 e( en toz Zeus, 

~ .?owód czego kazaliśmy dla nich sporządzić 
sw~adectwa otwarte Pana Stefana arcybiskupa 
Kanterbury, Pana Henryka arcybiskupa Du­
bl~ńskiego i , wyzey wspomnionych bis.kup6w i 
m1s~rz~ ~andolfa na zabezpieczenie tego i tych 
przyw1leJ6w. Dla czego chcemy i mocno przy­
ka.zujemy aby ·kościół angielski 'wolny byl i 
mieszkańcy królestwa naszego· mieli i posia­
dali wszystkie wsponrnione swobody , prawa 
i przywileje, dobrze i w pokoju, wolnie i bez­
piecznie, zupełn,ie i nienaruszenie, przez sie~ 
bie i dziedziców swoich , od nas i dziedziców 
naszych, co do wszystkich rzeczy i w kaid em 
mieyscu na wieczne czasy, jak juz powieclzia-
110. Jakoz wykonana jest przysi~ga tak z na-

-
a toz jor z si com de11ant est dit. . Et si fu jure 
de n,_ostre part, et de la part des barons que to­
tes choses. qui de sus _ sunt esaites, seront gardees 
a bone feł sanz malengin. T esmoig en sont cil 
qui sunt devant dit, ęt mult altre, , 

LXX. Ceste chartre fu donee el pre est ap­
pelez Roveninkmede entre Wżńdesores et Stanes, 
le quinzain jor de juig l'ąn de nostre regne 
di~ et sept ans. · 

J G 4 Jl{, 

5zey strony jako i ze strony baronów, Że 
wszystkie wyzey opisane rzeczy, dobr:=t wia­
rą i bez złyc? źamyslów,st~zeion~ b~dą: s.wi~cl­
czą za to c1 co są wyzey wzmlemęm i wie-
le innych. . 

LXX.. Ta karta elaną była na równinie 
.Runaning-Mead, zwaney, między Windsor. i 
Stanes , piętnastego dnia czerwca, r oku pa-
nowania nąszęgo · sietlmpastego~ · 

(Ciq~ 4ty, nastąpi.) 
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-PRZYPISY ··no WIELK'.TEY KARTY. 

( l) Znacznie wyr~zu Baro\ wię]u pisarzy· rozmaicie wy­
p1"owadza .. l szdoru s., l1 b. g. orig. c. 4. nazywa ludzi 
mocn_ych l wytrwałych w p raG.}" (quocl sint fo„tes in 
lab,ąnbąs ) , B.arunes,_ od wyrazi\ greckiego 13(1(,~J~ co 
~11~czy g1..mns, forti.·. Póź.ni~y w./Francyi nad awano 
łm1.e Baroną kązd emq męsiczyznie, i :fony swoich 
męz.6w nazywąły Baronami dla okazania im czci; po­
dług ąwoczesnych zwyczajów, jako dla panów nie, 
tylko, swych rzeczy ąle i osoby W wiekach nako. 
~n~~. rzą~ów_ feud,alnych czyli . lenniczych, kazdy włą­
~c1~1e~ zienu ~ kto r;: Ją dzie.rz a ł od p<1n11iącego bez,po­
sred,mo za s~uz.bę woi~n" 'l• zwal s 1 ~ Baronem W Anglii 
panow w izbic . wyzszey parla1ne~tu zasiadających, 
Lords o_f parl::ument, zwano tak oz Earones parla­
mentaru, pares, Ob. Du CAKGE, Glossarium T I. 
sub voce Baro. Co się zaś tycze polskich Baronów 
Ob. Cz.ACKTGO o Pols. i Litews. prawach T. II. k'. 
7.5. Dzi~ł~, któ~e zapewne k.azdy światły czytelnik pocf 
r ęką nnec mus1. . · · 

(m) F urestie:, p~ łacini_e Forestarius, był to urzędnik 
l esny kto.ry nnal sohte poruczo~y doz'Ór nad lasami 
sz~ze;i·ólmey krolewskiemi; zwano go jeszcze we Fran-
cy\ Sergent de boi.· , · · 

(11)'-ęall.ifowie, .Kai!li.s., w l"cińskim ięzyku zwani Ba. 
jldt, B ,1lltvt, wz1~li s.wóy początek przy końcu 12 

w~ek.u. Monarch_ow1e m~mog;1c san~i rozsądzać wszyst­
hch spraw, ktore do nich z prowrncp przychodziły, 
wys,rlah tum .w zast'ipstw1e sWOJem_ urz i;dnik6w od 
~iebrn upowaznionych do odd aw,1nia s praw iedliwości 
~ wgl:yla111a . w postępk i zwyczaynych sędzi0w. Ob. Re­
perto1re :nuversel de Jurioprude11ce. T. IV pod wy­
raz ;. f!a1ll1. Był jeszcze ·w Angin rodzay Ballifów 
Bal/1vl Fr.u1chesiae seu lihertatis zwanych, którz; 
W pewn}'.m obrębi e kraju, wicehrabiego władzę wy­
konywali. D u C 6N GE , Gloss. T . L 

(o). Konstal>~, to jest Comes Slabu/i, dpzorca stayni i 
kon: k rolewskich, a lbo marszałek dworu, oznacza na­
kol1l'ec godn~ść woyskową, st<jcl poszli we F.rancyi 
Konne~11blow1e (_ Conne1ables naywyzsj woysk naczel-
mcy, pk u lias ni egdyś Hetmani. . 

(p) ~.vraz ten Fitz, bardzo cz~sto przy nazwiskach ii·bndz­
hc)l zrn,yduj~cy się, ] •OCzi!tkowie z francuzko.- nor­
m~ndzk11 B? )ęZ} ka pochodzi, j zPpsuty jest z łaci11-
sk1Pgo Filrns, syn llistoire d 'lrlan de, p. Go.RnON 
T. I . p . 120. - f-'rzy~ a wan,ic imion oycó.w do imion 
wł11spych J ~St z,1byt~rnm star nzytnego. zwyczaju, któ­
ry się powszech1.ne i d~tąd zad1owuje w Ros~yi z koń­
cową tylko odmianą, i tak mówi'l i piszą zamiast syn 

, 

Iwana , jednem słowem lwan„wicz. Ten zwyczay 
by ł niegdyś i w Litwie, czego i w Kronice Stryjkuw­
skiego dosyć przykładów. Vv Rossyi końcowa od­
n1iana oyco,vskiego in1ięnia oznacza razen1 i dostoy· 
ność stanu, bo sz lachta wszystkie takowe imio11a koń• 
czy na wicz, jako to od Iwan, I wanowicz; ludzie z a ś 
pi'ostego stapu ko,'1c.z11 na ow, jakoto od I wan, l1Pa­
now. Ow~iem ludz :e, prości nazwis.k familiynyr.h nie­
m a Ją, a l).ilzywam · są po prostu 11111emc111 chrzes uem 
{ imieni.em oycowskiem np . Iwan IwanÓ1P. Oycow­
skie imiona szlachty Z'zakol1cze niem na wie::, uzywają 
się na znak uszanowania, a przeto imieniem tak ie m , 

1
nikt sam siebie nie ianu je, ale kazcly go uzywa mó­
wiąc lub pisząc do kogo inn ego lub o kim iunym oso­
bliwie z osob powainych. \i\T proźbach do urzędów 
podawa'nych i w dok umentacb prawnych ,.. gd2ie trze­
b'.' wyrafać-- i oycowskie imie, kiedy jest mowa oso­
bie, daje sii;: temu imieniowi zako11czcnie na ow, al· 
bo się · kładzie w przypadku drugim, np. ,Jwali Iwa­
now ~yn, albo lu•an syn Iwa n a . 

( q) Senie hal, Senescallus, inaczey Seniscallus, był to 
urzędnik którego czynności różne w róinych czasach 
byty; 11a) dawniey jednak Seneskallem nazywano rząd­
ci;: domu, iiie tylko królewski• ~o ale i kai\clcgo pry­
watnego. ·N a dworach jednak monarszych nazywa 110 
go JJupifer (Stolnik). Ob. Repr1rtoire univ. de Ju­
rispr. T. 58 . Pofoiey: Seneskallus \Vszeclł w15oczet mi­
nistrów, · i tak we .Francyi był uruid, Grand Sene­
.chal de l' Empire. W Anglii zaś sprawował t1rząd 
s~dzi~go glówncgo, uaybardziey w prowincyach fran• 
cuzkich do t€!go państwa na lezących, miał pod sob'! 
nizszych seneskallów i ballifów, w których czynnosci 
wglądać miał obowiązek. Ob. Du CANGE, ( ·s. T. VI, 

(r) ~ yraz ten Char/a albo Carta, znaczy dos!ównic pa­
prnr, p;irgamiu .. poźnicy uzyto go n" oznaczenie t€,go 
co iest na papierze wypisano. Kaida ustawa królew­
ska w średuich wiekach, kontrakt, umowa, .zwala si~ 
Charta. ibid. T . Il. Dla tego zaś Anglicy niniey­
szey .nadali imie wielkiey karty' ze naywaznieysze­
dla i;iich zawarła swobody i przywileje, i ze obszer­
nością _ swą d.i'ug1! kartę lesną w jednymze czasie na­
daną daleko przec hodziła. Ob. Encyclopedic met hod,.. 
Jurispr . T. II part. 2. Karta wielk a ma niejakieś 
podobie1is l wo z n as~erni Paktami (Pacta conve nta ) 
które między wstępującym na tro n królem i narodem 
zawierane były. Ob. OsTHOWSKr w tlómacz. prawa kry­
minał. angiels. Blakstona T. Il. k. 203. 

(s) Relcvium (rel ićf _J nazyw~no opłatę jaką był w1111e1l 
· lrnżdy waz~] swojenot1 panu (Domino fcudi ) kiedy 
wchodził w posiadłość ziemi czy to po smierci pQ• 

; 



)irze,dnlka swego prawem dziedzictwa , ozyli przez nabycie od. pierwsll'.ego właścic i ela, l zawsze otrzy­mywać na to musiał inwesty1urę, od p~na ~ennictwa. (t) CJ:arenne właściwie znaczył o kazdą dziedz~cz ną _po· siadlość obronną, to jest że do ni ey weyść m e_ mozna, b ez pozwol c ni a "właści cie la . Szczcg6lniey sluzyly ~a­ki e mieysca do chow u król ików, gJyz dla szkód _ Ja­k ie te źwierząi.ka ogrod owinóm i drzewórn czyniły, na otwa r tey 1irzestrze ni h odować ich n i c było mo . ina. ,. · {u) \Vprow:aclzony od• Maximina C es,Hza w 5 wicku zwy ­czay pytania s i ę o pozwolenie zamąz póyśc ia dziew­kóm i wclowórn , utrzymywał s i ę w Angl ii pod rzą­cl em Anglo-Saxonów i Nornian<l ów; opłata któ„ą przy tem pozwoleniu panuj~cy orl zn ako mityc h Le11ników hrali, a c i od nui icyszych n1 ańslwa posia daczów, zwa­ła s i ę maritag ium, ni ekiedy jednak pod ty111 w yra­zem rozumiano posag. (Du CANG .B, Glo.-s . T. IV. po­\viada, Dunatio quae a pare11 te jiliae fit proptęr nuplias) . W L itwie Ka zimie rz Jagielończyk w przy• w ile ju ziemskim roku i4 54. nadanym dozwalał córki i krewne zamąz wydawap bez· zapytania s i ę panują­cego. Ob. CzACKI o pols. i {itew. p r . T . I. kar. 6 1. Opl ata, - m aritagium, znana byla u nas pod nazwi­-skiem Kunica (Marcbeta ) Ob. i bid. i BAN DKIE- Zbi6r ro spraw k. :i9 7. takoz N A11uszEw1cz. llis tor. N aro­du Pols. T . VI. k. :io5. Po angielsku takowa oplata zowie się Maiden-rent. · (w) Toz samo i Statut Litt . zab ezpiecza. Rozdz. III. Art. 59. §. 1. „ T ez ohiecujem i przyrzekan1y, iz Knie­hi-1\, pań , wd6w, i t. d . jako ludzi wolnych, pod wol­nyin panowaniem naszym hos podarskim w t em pań­stwie naszćm W . X. L . mieszkających, przy wolno­ściach ich z;i_cbować mamy , a gwałtem ni za kogo n i e mamy dawać bez woley ich." Ob. tegoz Statu­tu R . V Art. 6. §. l . i dalsze: · (x) Scutpgium, była to sluzha wojenna do którey dzier­~awcy lennictw obowiązani byli przez króla. Bierze się takoz za opłatę którą Wazallowie Królow i dawali dla uwqlnienia się od takowey sluzby ; na koniec za podatek na jakiegokolwiek_, lennika nalofony za jaką słuzbę publiczną. Od Wilhelma I. często bardzo na­kładali król owi e podobne cięzary bez dozwolenia sta­nów. RAPIN TnoYRAS, lfistoir. d ' Angl. T . IL p- 547. (y) To jest w przypadku gdyby się dostą l w niewol ą na woynie „ ad nost1·um corpqs r edimendnm si in bello c~pti fu erimus ' ~ A History and Defęnce of JJ:Iagna Charta. p. 194. 
(;-,) M owa tu jest szczególnie o 5 portach w prowincyi ' /(,en / lę~11cych 1 ktć\rc mi;iły znaczne pi·zywilejc, ba1·w 
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J i bzmie. Rządcy tycl1 poT• dziey je~zc~~ oBd ana '(low fak świadczy RAP~N TnoY, t ów zwali s1ę, aronanu. 

3
/ Ji"t . d' An,;I. T. II- p - 17- r K r llJl.S- t & - , , • ie t ylk.o ci ktorzy samego ro -(11a) Sl'l'l wn'.csc_ rnoz~;" mieli prawo 7J naydować się na la lenmkam1 by ' d - 1 CZ}'\i irnł'la rn e ntach; bo - 1 eh zg1·oma z€ 111ac ' . . pows.zcc iny . • dney tu n1euczymono 0 <;l.eputowany,.ch z gi:'rn za 

wzmia·nki. · Ibid. - l acit a) po francuzku La (bb)_Common plea ~ (comn.;un~a r~w potocznych cywilny<;h, cour d es plaids, są Y P ' ły się z mieysca na do czasu tego przywileju j)rzlkenos1 . ąz\iwość prz-ynosi· K 61 co w 1e a uci rnicysce za r em• h '· -'\iwości szukać przy-h '-tó - w nic spr~w1 en . . ło dla tyc "- 1 zy h b · ey się powie w roz-chodzili. O tych sądac o szern1 ' . dzialĆ o prawach. . l kt6r}' w przypadku dnik k"ynnM ny d' (ce) C0roner, urzę • . 'd' na mieysca ca w y-. popełnionego . zah6ystwa' ziez_ la· · d:ina była. Nizey śledzenia jakim sposobem. snue c za 
obszernie &if{ o tem puwze. 

1 „ łów kraju które Al­(dd) Są to n~zw~ska pewl1.y.c~h~a~cs~~;a bowiem' czyli pro­fr ed Wielb pornbi • . 1 nturia) J-lundreds w incye dzieliły się na. Set nice. cel kazda Hun dred ;,_ 6 fam 1hy zawiera Y' . . k6 
.zwane, ._t re to~ .. Trethings czyli dz1es1ąt W miała w sobie c\ziesH).C r - j„ Tithing-Man. · k ' h naczelnicy zw« 1 , " d -famihy ' to ry_c d ików pod przewo mctw~m Zbiór kilku t a1och urzę 11

1 T!Vapentac. Zasia­setnika' stanowił trybunak zlwadnye,,-o \JOs1cdzenia, wło-. pocz~t u rnz "- - .,_ daiący w n11n '. na ' d ' kali clo włoczm setn1"-a, 'cktórennehwręku o t) . Ob WrLKlNS cztll - . ł dzę jego uznaH· · . il.la okazania tz W a _ S N Vita ·A elfridt . P· ' Saxori . L eges, lł 205 . 1 l'ELMA . 
75 - 82. • azalia popełnieny rrzec1W ( ee) Kazdy występek l\~rzez. e zwał si'ot w prawie feu­swcmu p2nu lub J ~iar sz ' t or3z znac,zenie w pra-d alnem fcloniją . _a, ie :n1a o~ie. wach :rngielsbch n1zer s 1 ę __ p r Praecipe dla t ego ze (ff) Rozkaz ( W ri~ ) :z;1pwie c~~ęe qu·o;l rerlda t, ~aczy_n~. się od wyrazow ' rae . z ' w r awach ang1elsk1 c_ '· Na wiele przy padków słu } P k az króla lub 1a­w powszecbności, j ecln~k ozn.acz~' :~~adlość t ego, ktÓ· kieg'o Sflclu do wprowa?zen.1a - J1iwie wypędz?ny.zo­r y s i ę z3lil ze_ z mey nie spu;wd~ ,oźniey naduzyc1ÓW' stał. ·w i el e s i ę z t ego wzg <;. l 1.r 1 d' Angl. T . 2 . ' Ob R T 110 YI1Jl.S -, !S • rozmnozy\o . · Al'lN . 
p ~ 5i. . · Ob CzACl<IEG<:I o Li-( ) C- · 111 al1stwo a co lenmctwo, · 3 gg 0 · . h T I k. ?-7 2 - ' - ł t cw s._ z P 'l_ ls.. pra'!'ac.. - \bo A-rcuba /ist;zrius, w a-(hb) Balli sta n u.s , A1ba1t,,ta,a ,J tego ktury" ~uszy ci nie ś r e d mch wrnko'~' z~'_cz)ze czy li nal'zędz~e d0, . swzelał ; };J r;ilis / l;l bow1elll i.U S • 

,, 
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rozbijania ·murów ciskani em llań gromów, :rnaczy. Ob. 
LmnE , Słownik. Poź ni ey i rusz11ice Balistns zwa no. 
Obó zenuey o I em Obacz, CzACK1 u Pols . i. Litews . 
p ra w. T. I.. k, 218. Można jednak i w innych zirn­
czenioch . brać ten wyrąz B a llistarius, jak oz rn ofo 
to bydz l ten co z łu kn strzela , Łnczny. Balislorii 
gui arcu baleari utuntur in praeliis. Du CANGE . 

Gloss. T. I. 
(ii) I~Iarchiq JJazywano kraJe angielskie JJa granicy W al­

Iii i .0zkocyi l dące ' mieszka1kóW' zas tamecznych 
JHarcher w ;ingi e Is ki m języku . 

(kk ) Xiąięta \Vallii cz ęste wa lk.i z Janem miewa li . a 
w roku 1.2 12, wpadłszy na ziemię angielską, lak go 
ro zj ą trzyli że 28 zn klad ników >vprz6dy ocl uic h wzię­
tych, powi esić kazaL 

(li) I>1erwsZf! przyczyną w'by'ny ze Sikocyą b}'ło ządanie 
\Vilhelrna króla Szkocyi aby mu Anglia prowrncyą 
N orthumberland do klórey pr awd jakie~ rościł, oddala. 
Umiał się poz,być tyc h pretemyy Jan z początku pano­
wania swego, obi etnicami je za spakaiając, i tego cb­
kazał nawet, ze mn Wilhelm jako Waza! hold odrlał 
w mieście Lincoln. Lecz w roku 1209 J an pod po­
zore m niedotrzymania przez vV ilh elma traktatu w Lin­
c0l 11 zawartego rozpocz1łł z nim woynę, która jednak 
na dobrowolney ugodzie sk01iczoną została, przez któ­
rą król szkocki odda ł w zakl"d Janowi dwie córki 
swoje i piętnaśc ie tysięcy marków. R APlN THOY HAS, 

Hi st„ d ' Angl. T. JI. p. 5 1 o. Dozwolił prócz t ego 
aby hołd królowi angielskiemu naleiny z dóbr k tóre 
król sz kocki w Anglii posiadał , oddawany był na 
przyszłość przez xiąząt szkockich; jakoz ,Wilhelm 
zrzekł się onych na króla Jana a len dał 1~2 ni e in­
wes tyturę ~:nłod cmu Alexandrowi królcwicźowi ,szko­
lekiemu , który mu natychmiast hołd w Alnewick zlo­
zył. SMoLL E T ibid. T . .rv P· iSi. 

{mm) Artykuł t en ma szczególnie papfoia Innoce11tego III 
na ce lu , którego się baronowie sprawied liwi e l ęka li 
aby im przywilejów tych u zywania JJi e bronił; co się 
jednak pote m s tało, gdy lnnocenty na skryte proźby 
Jana, nadane od meg:o k"rty ska sowa ł. W propozy­
~yach _bowiem Janowi do ugody ~odanych, to llli ędzy 
innenn rzeczami baronowie wyrazają . „ Preterea R ex 
„ faciat eoś secnros per chartas archiepiscopi et epi­
" scoporum et magn1 Pandulphi , quod , nibil impc­
" trnbit a domiJJo Papa per quorl aliqua istai;mn con­
" ventionum r evocetnr, vel minaturr etc." Ob. Ca­
pitula super ']ltlbu s facia est Magna Charta. Ex 
M-'>. Ac!iiep . Canluar. Fol. 14. umi eszczone w dzi ele 
/li.story and Defence oj il1agna Charta . 
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RozWAGI NAD TEP<AŹNIEYSZYM UMIE J}\!TNoŚcI 1aE­

RUNKIEM ' I NAD JEY STOSUNKAMI :t,E' SPOŁEcz~ 

NOŚc14; Rzecz na posiedzeniu 'akademii urnie­
j ~tności w Paryzu czytana przez P. Krnwr E 

(Cuvie1~) ' sekretarza ciągłego teyze akademii 
w oddziale fizycznym. 

(Wyjątek z pisma peryodycznego; Magasin ency· 
c}opedique, ,redige par A. L. Millźn. Paris. 
18 16. '\['. II. str. 313.) 

TiumaczyI Roman Koroway METELICKI. 

VV EPOCE załozenia ~aszey akademii pod 

Ludwikiem XIV, baczny d ziej pis tego towa­
rzystyrn, óieśmiał inaczey tylko z nicjakie mś 
ogramczeniem twierdzić, ie badania jego 
współbraci niewszystkie będą taknieuzyteczne 
jak o nich w swoim rozumiano czasie. 

Teraz śmieley juz mofirn utrzymywać la­
k~e twierdzenia, albo raczey jest prawie n .e­
czą . niepotrzebną ińówić za ic11 · ie wności~. 

Postrzeganie przyrodzenia , uczenie si~ 
raw jego i zgłębianie źródeł, świeio pomy­
lne. otw~rzywszy wypadl~i, uczyniły powa­
ą ich lustoryą, a w niey powzi~to ,roz1egley­

ze wyobrazenia o ich ~lzyteczności i mocy. 
Dało się widzieć , ze jeśli one nie utwo­

tyły społeczności, tedy z nią się przynay­
trtniey m',Odziły i wzrosły; dos,tarczyły jey po~ 
\~\:inie wszystkich przyjemności; niekiedy 
gruntu poprzemieniały iey ·zasady; a z tego 

• 
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co u-czynlły nie ~rudno było wnosić coby je„ 
szcze mogły uczy nić. . , 

Człowiek niedołęzny i nagi na przestr?n 
złemi rzucony, zdawał się bydź u tworzonym 
na nieuchronne zniszczenie ; choro by · ze 
wszech stron otaczały , środki pomocne były 
tikryte ~ ale do ich znalezienia natur a dała 
gem-usz. . . . . . 

Naypierwsi ludzi~ dzicy zb1er.ah :'V las~ch 
, posilne owoce i pomocne korzenie , l tem1 O­

pędzali na y gwałto\Vnieys.ze potr~e by ; paste­
rze na ypierwsi dost rzegli ze gwi_a~cl y Jed1'.a­
kim krc~zą biegiem ' i przeto uzyh ich do kie­
rowania swych dróg przez puste obszary; ta­
ki był początek umiejętności mat.ematycznych 
i foycznych. · 

Raz przekopany geniu-sz ze za_romo~ą na­
tury' moze z nią ,walczyć ' j~1i i:ngdly meępo­
czął; śled ził ją bezprzestanme, i _coraz nowe 
otrzy· my\vał zwycieztwa wszystkie naznaczo· 

V ' , ' 

ne piętnem polepszenia w stanie społ:cznoscL 
Odtąd bez przerwy następowałr Jednt; po 

drugich umysły rozwafające, ktore Jako w1~r 
ne składy nabytych nauk, zajęte stale wspol 
nem ich wiązaniem i ozywianiem ' ": prz 
ciąg n blisko 4o wieków przeprowa•dz1ły. , n 
od pierwszych doświ.adcza11. dzikicl;L postrz 
gaczów al. do głębokich kalkulacyy Newt 

, nów, LaiJlasów (La_place), do · 1m1clt·ych . 
Ji.cze11 Linneuszów i Ziussjów (Jnssieu;: drogi~ 
to dziedzictwo zawsze pomnaiane, a z Chaldei! 
do Egiptu , . z Egipt:~i d o' ~r~c~i ,rr zenaszani, 
nkryte w wiekach 'n1eszczęscrn i c1eml} oty~ o. 

h , . 'wn1a zyskane w epokach sczęśliwszyc , mero 

I -
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:i.:nłędzy Indy e1 ropeyskie rozniesione wio­
dły wszędzie _za sobą bógactw·a i p~tęg~; na­
rody u_trzynmJ~c~ to dziedzictwo zysk~ły pa-

1 nowame nad swiatem, te które je zaniedba~ 
Jy , ' wpadły_ w 0 1:n,dlał?ść i,yrzepa ść ciemnoty. 

Pew~a Jes,t , ~e. c1 nawet którym si-ę uda­
ło odkryc_ waz_ne7akowe prawdy, dłngo nie­
fostrzegh s_am1 tych w ielkich związków które 
Je , wszystk,1e łącz<!, ani licznych vvypa'Cłków 
ktore_ z kazdey wypł_ywać . mogą. , 

. ~ie byłoby _rzeczą naturalną , aby owi Fe­
mcy1 maytkow1e, którzy widzieli pi asek z brze­
gów Bety ki przerabiający się w ogniu na szkło 
przezroczyste , mogli oa ten czas {)rze.czuć . że 
t - ' .a nowa mate~·ya zdofoa jest posłuzyć, starcom 
do przedłnźema uzycia wzroku as~ronomom 
do zagłębi e nia się w przepaści ni;bios i do zli­
czenia ~\~~ia~d _drogi mleczney; ze ona }Jokaie 
naturahsc1: swiat_ek tak za mieszkany,tak w dzi­
wy obfi t u_J ący, Jak _ten świat . wielki , który 
~t~awało s1~ ze, s~m: Jederi _był, wystawiony dla 
~~? zmy_sło"'_' i Jego, t1aul~1; ze nakoniec nay­
pt os_tsz,; ,Jey i bezposredme _uzycie, da kiedyś 
pob,1 ze~:1ym morza baltyck1ego mieszka11com 
moznosc do stawiania wspan ialszych nad te 
pałacó':' ,- które 'I_'yrn i Me1iłfis były i ozdobą, 
1 

do p1elęgnowama w samych prawie biegu­
nowego koła lodowniach, nayrosirnsznieyszych · 
pasa: gorącego ow ocó v. K . ,_ . . . . . , 

iedy dobry zak ,nmk (a) w klasztornem 

(a) Beriold S.zwARc (S h . ' · · '" 
. d łua . · . & ' c wa.1 tz) kapucyn 'W K!>lonn , we- . 

k . o pospohte„ o rozunuenn wynalazł proch strzele• 
11 i okol.o roku i3!lo. (T .) 

I 
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ustronin w ~ien~czech , pierwszy raz zapalił 
m~esz~m,nę, siarki z saletrą, któz mógł przepo­

~V\-:iedz 1 ec , co miało z jego doświadczenia wy­

.n~knąć ,7 odmienić wojowania sztukę; zabes­

p1eczyc ~dwagę od pr zem ocy siły fi zyczney, 

prz.ywróc1ć na l;achodzie powagę królów; za­

p~b1edz aby n arody cywilizo,wane niemogły już 
więc 'f stawać śi'l'. łupem barbarzyi1ców; bydź 

n a c1n~ec . je,dn~ z. naywalnieys_zych przyczyn 
krzew1ema s"v1atła, przyrnnsz,aJąc do uczenia 

się_ zwycięzców, którzy dawniey byw.:di wszę­

d~ie _k lęską d a nauk; takie był o przezna cze­

me Jedney .. uayprostszey mieszani y chemi­
czney. 

'l'e skutki ' 'vszystkich teraz uderzaj<! w o• 

c~y, al': wzrok naybystrzeyszy, niem6gł ich cio,­

sięgnąc w ~nivych początkar.h kiedy kaidy na 

.tey przes~~wa~ ści:z~e j~ką n~u wskazał' przy­
padek. N1ew1edz1eli p1erws1 postrzeaacze o 

~el~l ' ze stawali się dobroczy11cami sw~ch bli­
zmch. 

Główny i niezmierny · pozytek teraźniey­

szego kierunku umiejętności zalezy na znie­

sieniu od.osobienia ich w róinych cześciach. 

. ~iczne spotkały się drogi, a pr~ebiega­
JąCJ Je, wspólny dla siebie utwo,rzyli język roz­

szerzone w swoich obrębach ich szcze~ólne 
nauki do siebie się zbliiyły; a wzajemney u-

, zyvyając pomocf i szero~im postępując pasmem, I 

w całym, swoJe trwanie utrzymuia oaóle. 
W ' , " b 

znosząc sie umieJ· ętność nad wszystko 
• I.I łJ ' 

'~sz,rstkiego swym dosięgła wzrokiem; wszyst-

kie }ey pod cl~łJ'.' ~ię sztuki ; p~zemy~ł ją uznał 
za swą rządz1c1e1kę ; .01rn. słuźyła. człowieko~ 
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Wl 1 broniła gó We wszystkich jego połoz.e..d 

~1iach; a nayściśleyszym i nayczulszym sposobem 

we wszystkie stosunki :Społeczności wchodziła. 

Nim jeszcże do stopnia ogólności przyszła, 

nie t rudno juz był,o prże'\Y idywać ze jey po-

0strzeienia na „pozór,...- małe i obojętne, mogły 

zrodzić r6w1i.ie wazne jak niespodziane od­

.miany we z~vyczajach, handlu i szczęściu pu-

bliczn eni. . . . . . . . 
Jeden botanik którego dziś ledwo wiemy 

nażwisko . s prowa'dził w czasie ligi Jz nowego 

świata do ' Europy tytmJ.: Te~·az roślina t~ d a 

samey Francyi na: 5o milionów prżyuos1 do­

.chodu. Inne narody europeyc;kie mają podo­

.bne ż niey zyski; az w głębi Tm·?y .i i ~ersyi 

stała: się wielki1n artykułem handlu _1 r olmctwa, 
Inny botanik w epoce r ege 1cy1 przesła do 

Martyniki . krzak jeden ka \vy ,. tey r.ośl i ny ara~~ 

skiey . która ledwo na poćzątku panowama 

Lucl"~ika XIV zaczęła bydź znaną W Europie. 
T en krżak jedyny dał póczątek wszystkirh plart­

tacyoni i z bogaci~ kolonistlni\.", n~ uaszyc~ wy­

spach; on zbogac1 ł o,·ady. Uzyc1e tego ziarna 

.s t ało się pospolitein; i skutecżnl.eyszen~ było ~d 

wszelkiey wymowy moralistów do zmszcze~rni. 

naduiycia. ~ina w wyzszych prżynaymmey 

klassach społecd1ości. ' . . 
K tói moze zaręczyć ie dziś nawet ogra~y 

nasże botaniczne nie11 krywaią jakich roslm 

nikcże rrtnych , które• jednakże są przeznaczo­

ne spra,Vić kiedyś wi'l:!lkie odmiany w obycza­

jach i ekonomii polityczrtey? Odmia~y za,ś cz.J'."­

li rewolu <;ye sprawione przez nauki, tem s1~ 

ró:inią o•- innych ; iz zawsze pr.zylloszą szcz~c 

Dz. ivile1ł. 1'. JP~ N. 23, i816. 5i. 
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ście : owszem walczą one prżeciwko r ewohi:­
cyom . inny m; jest to przeciwie11stwo dwóch 
pienviEl;stk6w, woyna . Orożmadą przeciw Ary:.. 

' inanowi (b). . · 

Kiedy lasy nasze przeż niedostatek sta.:.. 
i•arwosći niszczały, fizyka ulepszała ogniska, 
Gdy za~drość lndovv niedozwalała phm dosta.;. 
wać zagi'anicznych produktów, ża poJnoc ą che­
mii z własn e,y je mieliśmy ziemi. Nigdy na.:. 
rod v euro pey'skie ż ta kim niezda wały się pra­
c<;>v;ać zapałem jak dopi~1' 0 od lat dw_u rl, ziestri, 
nad niszczen1em swojey iywnośd. Ilez razy ( 
niesprawiły by głodu okropne spust'oszcnia, 
któ rych byliśmy swiadkami ? Botanika temu 
~a pobiegła. Ona s11ukała ia uiorzem pozy­
w nyc.h r oślin , w latach nieurodza y:nych zal~..:. 
~ała ich rozmnaianie, i ty le dokazała ·.ze głód 
jui stał ' się niepodobnym. · 

A co więcey, patrząc jak szczęśliwe wy.;. 
nalazk~ przybywają na _ wezwanie cierpi qcey 
ludzkości, zdaje . się Że opatrzność chowa v\!- ża:.. 
pasie odkrycia dobroczy rine nank dla utrzy.;;. 
mania r ównowagi na przeciw zgilbn ym wy..:. 
nalazkom dumy. Szczepienie ospy wkrótce si ę 
pokazało po owey pladze zaprowadzenia woysk: 

{b) Bóg dobi·ego i Bóg złego u dawnych Persuw. db. K.nA.~ 
S I CK I, Zln6r iviadomo s'ci. STAN L E I , His t. phi!os.­
vV chrześc ij a1'1 s twic sekta lJfanic!u:an ów k tóra na po­
czątkii trzeciego \ viek li za częła s ię na w sch oclzie, mia­
ła za fundam ent 11auk<t · pcr; k;! o <lobre1h i zle!11 hó­
s hv,ie . Oó. BossuET, Hist. d es V a riations d es Egli­

<s'es protestantes. (T. ) 
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stałych (ć), a w epoce konskrypcyi (d) cudd..; 
wna zjawiła si~ wakcyna. . 
. I przetoz miło na?1 t~ povyt.arzać, Że do­
brodzieystwa tak w azne i tak liczne znal~zł.Y 
słusznych czciciel6w , były one .z ?kaz~ł~s:1~ 
ogłaszane, . .il z tego . wzglęcl.u un11eJętnos,c1 i <:;1 

co sie n ·emi zaymnJą, maJą _ za co wspołcze-
.s ny m" by'dź' 'obowiązani: . . . 

Ale niewszyscy co lm ~od~aJą spraw1edh­
wość; równe mają wyobra~ema o przyczynach 
ich postttpu i o spusobach ich podnos,zema·: 

Niektórzy niieszając czasy,, ~~dzą ze ~~zn~­
by jeszcze przestawać na czits?1 b.ezposredme 
u zyt eczney ż , riauk i drudzy mew1dząc w wy­
sokich teoryach , tylko c~cz~ r?zm~u za~a~y·, 

lekają si~ aby prz~z ozi<tb1e.nie imagrn~?~l me­
s; ie!miały dowcipu, i chcieliby zostaw1c Je ty~ 
tylko, dla których one własna . professya czym 

prostą potrzebą. , . , , , . . . 
Samą rzecz ą m oznaby dow1~SC' , •ze, m~ue­

j ętnoioć c ho-ciai w początkach w rnna co: P.I z~­
padkowi i chociaż lu dz~e prości pr~yłoz~h się 
do jey postępu, jed nali:.ze -nowych ;11em~ze ona 
wydadź poźytków jak tylko za posrecfn.1ctw.en~ 
<rozwa:lań. w.yzsz.yeh rnzum6w. Wszystkie w1el-

'(e) Woysko s~.1łe czyli reguiarne wynalezli tn~. c[h' o~~~= 
rych naypierwey naśladowali Francuz ~. t.4'5 korpus 
~nich za Karola V LI utwor zo ny _w roku 1 *. był 
z 9000 tys i~cy i•zdy a 1-6000 p1eęhoty, w zorem Thci _ 

dla r eszty nar,oJow e ui-opeysk~ch. O~ . . ł\~~::.1:.0\i-. vol·. 
History of the R e1gn of \be Empe1or 

, l. (T.) . ' F · · k 1 " 98 konskrypcya 
'(d) Za1irowadzona w e ~ancy1 _r o u '' odów staroży­

w·ciysko\va, · była nas ladown_1c twem n~r 
ttwch " naybard.z1Qy Rzyuwm. (T.) -:r * 

• · vl 

' 
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-kie oclkrycia praktyczne za naszych czasó'w, 
mają ten właściwy sobie charakter ze pocho­
dzą ze źrólllJa uogólnienia i ścisłości nadaney 
naukowym· badaniom, a owe zgłęl/iania, owe 
trudności któremi dumne pogardzały umysły, . 
iakoby ni epozytecznemi rzeczami, sprawiły 

· teraz uzytki zadziwiaj <ice.· 
To co doświadcze nie wskazuje, ' proste ro - , 

· zumowanie · tłumaczy. 1 

. .Ludzi~ prędko poznali rzeczy ktere im 
·powierzchowna uwaga wskazać i których 
łatwe proby nauczyć 1i10gły , a stąd wzicr,ły 
•svvóy początek sztuki pospolite ; ale w tem 
·p iervvszem Żayr eniu, do zrócleł natury, mu­
. siano te z nich zaniedbać, których płody hie­
·mógły znaydow~.ć ceny jak . t ylko za P?mno­
·zenieni ich uzytku; , albo któryri1 tó,warzy­
szyły nieprzełamane, w owym stanie umie­
jętności, przeszkody, , Same więc poyi110wania 

- głębokie , mogły rtowe otwierać drogi; ale 
·za kazdym ~rokiem; obszernieysży im otwie­
rał 1 się wi<lokrąg• Kaide i1zycie jedney rze­
czy wymaga i mnoiy wiele im1ych, a kaztla 
nowo odkryta · własność, pomaga d'o . pfzeła· 

-nia1i ia przeszkód; ktore broniły utycia wielu 
· innych własności. Jest ło postęp nieskoi1cze-
1iie ro s11ący, gdzie rtowe w yrazy są zawsze 
·wieiokrotne1rii poprzedzających, ~ gdzie wy­
padki dla przyśpiesze1i.ia nastę p stwa wyra-' 

. zów, rdsrią W ' tey samey proporcyi co i sa­
me wyrazy. -

Owoz dia cżego mri~ejętnośt ~ rociżący s~ę 
z· niey prżemysł poi11 i ędzy in neini dziećmi 

gerii- uszu lntlzkiego, maj<! ten właściwy sobie 
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przywiley , Że nie tylko ,w biegu sw'oim nie­
mogą bydź przerwane; ale owszem bezprze­
stannie nowey nabywają szybkości. Podczas 

_ kiecł'y niedościgłe przyrodzenie ludzkiego serca, 
wiecznie go vvodząc w szczupłym obrębie je­
dnychze uczu ć i namiętności , zak reśla sztuce 
powodowani.a ludzi i podobania się im nie­
przestępne granice, umiejętność coclziei1 cla­
ley i wyzey widzi; pole tey zewnętrzney 

natury stanowiąr.ey jey pal1shvo ·powiększa 
się dla niey w miarę rozpczestrzeniania j·eyze· 
władzy, a w · tym całym . ogromie niepodo­
bna jest dostrzedz granić n'adziei i powodze­
nia . 

Przykłady zdolne te rozumowania- wido..: 
cznemi uczynić, licznie się natrącają kazdemu 
ktokolwiek przebiegł historyą odkryć now0- . 
czesnych. · '· · 

Przymuszony do robienia wyboru między 
tak licznemi geni-uszu dziełami wolę te wspo~ 
mnieć, które jest łatwiey w kilku cladź po­
znać wyrazach ; ale chociaz niemogę przed­
stawić ·tu wszystkich za przedmiot publicznego 
uwielbienia, wszystkie jednak zawierają się 
w tern ' co mam powiedzieć; bo .nietak moim 
zamia~em jest oszacowanie kazdego w szcze­
g&lności wynalazku , jako raczey wyświece­
nie ducha kt6ry je wszystkie ożywiał. 

Zaczniymy od tey transcenden lalney geo.:. 
metryi, k,t6rey wysokość oderwanych pojęć 
zdaje się naywięcey oddalać w szystk(), co l< 1-
wiek w sztukach ·jelit ziemskiego i prakty­
cznego .. 

Bieg gwiazd w naypierwszych wiekach 

t 



w-skazywał drogę zeglarzom, nienadto dawno 
~ompas 111.orski (e} pozwolił im bezpiecznie 
oddała,ć się od br zegów, ale d:zrisiay sternik 
z. tak<~ pewnością 'trzyma 9ię na ,oceanie swey 
a.rogi' jakby ją miał od geometry wy kreślo­
ną; · tablice a stronomiczne uczą· go w ja kim 
punkcie znayd'uje się na globie, a to tak do­
kła,dnie ze zbłądzić Z ' drogi niemoze tyle ile 
wzrokiem zasięga. Staroiytność wierzyć nie,,. 
chciała a~y okręty Faraona Nechao mogły­
obiechać Afrykę, a-<lziś kiedy Rossya wysyła. 
eskadry z jednego do drugiego ze swoich 
portów, i te w swey drodze obiegają trzy­
(części świata, nad ~em n .ikt się nieza stana-_ 
wia. · Anglicy kwitnącą mają osadę u pTze-. 
ciwstopnych Europy, i dostają się tam ła­
twiey, a niieh Fenicyanie kiedyś do Karta-: 
giny i Karlyxu. Pierwsi osadnicy przebyli 
tam łancuh g6r zakrywających obazerne o·ko­
licc dziwney iyzności. W llilka pokoleń , te 
krainy będą napełnione ludem ,rodn europey-: 
sk iego, rozeznającym. naturę , czczącym twórcę , 
zachowującym prawa ludzkości ; ale to w szy st-:: 
k o podobnern do u skutecznienia zrobiła d~,,.. 
kładn ość astro nomii, - tę zaś dokładność dały 
formuly aszych geometrów. Kukowie, Bu­
gemyilowie , vy ankuvyer<?wie, (Cook , Bou~a-:: 

( e) Jan Flawius Groa rodem z P.asiiano nied aleko A MALI't 
· · w krol estwi ć n eapolitanslie 111 , miany jest po s pol i ci~ · 

za wynahzc~ ko.mpasu \norskiego czyli igl_y_magneso­
w ey, na początk u 14 wieku. Po\viad ,1ją ze na zaszc zyt 

· panuj11ceg o na 6 1v czas w Neapolu domu a 1~degaweń ­
skiego , północ w tym kompas ie on pie rwszy oz trn c zył 
Ji]jil, co powszechnie przyj"to i teraz si'< zachowuje. ( T) 
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inville, Vanćouver), nieodwaiy1ibyl się p6yść 
mi~dzy Jody biegunów, ani :tnięd zy skały in­
dyyskiego łllOrza, a l udzie cywilizowani nie­
miesi,kaliby w nowey Hollandyi, gdyby Eyle­
r~wie, Lagraniowie , L aplasowie, (Euler, 
l•agrange , L aplace ) nierozwiązali w zaciszy 
swoich· gabinetów l\.illrn probl ematów bardzo 
oderwanych kałkułu całkowego; gdyby Meje­
rowie, Dela.mqrowie, Bnrka rdowic, Błrgowie, · 
(Meyer, Delam.bre, Burkardt, Biirg), niewy­
wiedli z zadziwiającą cierpliwością tych dłu­
gich szeregów cyfr , które dziś samy iµ , zdaj ii 
się rozkazywać niebiosom. 

Fizyka zdaleka postępowała za geomet:ryą, 
ąle w miarę zbliiania się swojego do niey, 
wy"dała wiel~ą liczb~ przystosow<1:11. do co­
dziennego i pospolitego uzycia. 

Kiedy Rumford do połowy zmnie.yszył 
w y.datek w spra,1\rowaniu sztu~ uiy\;Vających 
ognia; kiedy doszedł do mozności n.akarmie­
nia ubogiego za :i.8 d e.narów; tedy n\eina­
czey to uczynił tylko skutkiem t r udney na­
uki lpraw o rozc]J.odzeniu sitt ciepła; ~e ce­
dzi worki węglowe mogą teraz w · ka :idem 
ipieyscu zclr owey dostarczyć wody, jest· to 
dobrodzieystwo hollenclerskich chemików kt?­
rzy poznali w szczegółacl1 prawa ,ivsi<tkama 
podstat gazowych; ze Paryi niestracił w :1;81.4 
r oku dziesiątey c.z ęsci " ludności , tego przy­
czyną było, iz trzyd ziestą laty pierwey Szw~d 
Szel (S.heele) wynalazł kwas który z~trzymnJe 
zarazy więzień i wnet zar6d ich ;i1szc~y. . 

. • Naclewszystko 1ic wyrównać m emoze dz1_-
wom machiny parne.y._ 
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Odtąd jalt głęboka ~ i-nateI'natyczna , teo­

rya ; działania ciepła, zrobiła z niey w r~­

K.ach Pana ·Watt dzia~aczą , za raz.e~ nay"".'. 

'si nieyszego i naylep~ęy wy~n~ęrzonego , ~1ie­

m~ ni.c czegQby ,011~ d?kaz·~ć ~ie11iog t{l; ~- r()-: 

wiedziałby ~to ze. to Jest geomętrya ~ · me• 

chanika iyjąca; ta 111:acl1in ą · przędzie, tez~, 

ale daleko. równ,ęy , a. niźęl~ jąk i k9hyiek ro..: 

botnik , ponieważ niema w niey ani rostargniei 

nią ani zmordowa~ia. We trzech ~derzeni ac;h 

i·ob~ trzęwik~. Pierwszy walec z r,zeza kiem kroi 

podeszwę i przodek, drugi r obi dziurki , w które," 

trzęc~ wkładając przygotowane ćwieczki, wnet 

je zaklepia, i trzewik jui zrobiony .(L Ona 

wyciąga, z kadzi papierowe arkuszę, .któreby 

moina na kilka mil przedłuźy~ gdy~y tego. 

była potrzeba. Oną drukuje. Jak,Ly się ; zadzi"".'. 

, wił Gu~temberg, ten sz.częśliwy wynalazca eh~-: 

rakterow n1ch omych' g_dyby uyi·zał ze w je-: 

dney n ocy, z p9między' dwócl~ ,_iva.lcó vv , idą 

ciągle i· prawie bez dołozenia się i;-ęki, ty"".'. 

siące tych długich kart dziei1n~kowycJ1, które 

pote~ ąż w głę\:>ię puszcz. amerykal'iskich oó­
cl1odzą , niosąc · ta~ mn~kę obyczajo-Vvegó do­

świadc'zenia i ś.wiatła krinsztów? Machina 

parna na wozie, którego koła wpadają "" p~·zy­

gotowane na drocJze1k,oleiny' ciągnie za sobą 

szereg innych ' 'Y ozów. Kładą na te w ozy ła­

d unek; zapalają ognisko , a wozy same , idą 

z całym pośpiechem dla zło ienia w drngim 

końc u drogi pr zewiezionego cictzaru. Podr6-

( f) Ob. Pamittt. lwowski. T . I. str. 155. ( T). 
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iny patrząc z daleka na przechodz~ce przez 

pola wozy, zale<;hvie swym wierzy oczom. 

Ale co iest · naY'bardziey zaclziw~ającem i 

z czego coś wi ększeg o wy płynąć ·moie niieli 

jest to , czego śm y sami ~y li św!aclk~mi ~ 

oto, okręt przepłyµął morze, pe?; 'Yioseł, 

bez iagli , bez maytk6,v. Jęilen czlo"viek 

do pilnowania ogniska, drug' dq kierowa­

nia. r .udlem, składali · całą osadę . . Popy..; 

chany jest siłą W<łw11ętrz11ą , jak jest est wo 

oiywione, jak ptak m~frski pł)rwający po foli: 

tak się tłun~aczył k~pitan 1 ' Kaidy vyidzi ile 

ten ' wy11alażek ułatw\ zęglugę na naszych 

rzekach, qraz ile roln~ctwo zyska ludzi i koni 

mogących się obr6cić 9o uprawy ziemi; ale 

co możną. jeszcze przęwidywać nadąl, i co 

l)ędzie podobno vyain~eyszem, jest to odmia­

na jaka ząten~ . póyclzię w woynach morskich 

~ w potędze · narodów. Bar-Ozo jest rzeczą 

podobną do prawdy, ie tu. mieć będziemy 
1 jedno z tych doświadcze11, które m9ina za­

pisa:ć do !iczby takich co . odmieniają postać 

świata. · · 

, Było takie 'czysto ' teorytznem na pozor 

doświadczeniem, znaydÓwanie materyi cu­

kroV\rey w innych a niieli trzscina roślinach. 

1\'Iargraf, , teg_o doswiadczęnia autor , niespo­

dziewał s~<z bynayn1niey ie ono będzie mo­

gło kiedyś podkopać zasady monopoliów ~o­

lon ialnych , i , w szelki powód usunąć <lo me-

.. godnego handiu niewolnikami. Przec~eż bar-

1 • dz o podobna' ze się to, stanie' i w. czasie 

jeszcze ; ni eoawnym: Wyśmiewano p1erwey 

r obienie krajowego cukru , poniewa-i zdawał~ 

. . 
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!lię to pochodzić z polityki słusznie niena- -
wisney. Fabrykańci niezwaiali na smiechv 
ale zasil~j.ąc si~ światłem umi e)ę tnosci , wy~ 
doskonahh swo1e sposoby; przedali nam wiele 
swojeg o cukru, nic o tem niemówiac · i ie­
zeli _jak wszystko zdaje się pokazy vvaĆ' icl:i 
Hslu pewne są, , kiedy tylko wy rąpianie i 
uprawa na jednym są zjednoczone punl~cie, 

w tenczas ich przemy sł wyda wkrótce pa 5o 
i~ilionów nowego -produ ktu , dos'tarczy co 
~1mę roboty dla 4o tysięcy ludzi, ą. sąme . 

reszty materyału utucz<! sto ty s i ęcy wołów ; 

ws_zystko zas ~ni i1a jedno niezmnieyszy zcl zie ­
bło , tego, co nasza ziemia _przedtem roclziłą,. 

A całe to pomnozenie bogactw, te nie­
zmier ne .odmiany w handlu ' zeglnd7.e' zwią­
zlu~ .k.'.aJ6w, .z.avvsze wypływają z ' tey samey 
mysh Jaką _n:pa.Lprzecl 5o laty .chemik ber­
hńs.ki, rpzbierą,jąc za ponlocą al!rnholu sok 
cw1kły. , · / 

VVszakże ten wynalazek, mogący wielkiey 
~a czasem ną,bydi płodności, . jest tylko czą­

stko~em cale zagach1.ieniem , które naleiy do 
na?ln . wyzszey i juz więcey nierównie yvy1... 
d~Jące.Y owoców: mam tu 1i16_wić p teoryi 
p1er,w.1~stk6w podstat o'.g~nicznych , i 0 łą.­
twosc1 ich przepostaczapia, co ną,ywięcey yvy­
łuszczył Lav1roazye (Lavoisier). 

Poniewaz bezpośreclne pierwiastki ciał 
organic~nych są r~z~m .i . mało młęd zy sobą 
~·ozne , .1. w~z~lako Jednaluey natury z kazdym 
Ję zavy1eraJą~Ym. gatunkiem ; przeto kiedy je­
pnenm. rodz :1 JoW1 na nich zbywa, drugi ich do­

~t!H"9Y~ mo~e : a jezeli potrzeb.a, · tworzy si ~ 

·4 r.l< ....E 
p ierwiastek nadając lekk.ą rozmaitość miesza.,,., 
ni nie za,sad dru.g;ego pierw iastku. 

. vv t ern nowe'.m czarnoxidnictwie dosyc " . , 
jest tylko chemikowi zaządać : wszystko moze 
się zamienić na wszystko ; ze wszys~kiego wszy­
stko wyciągr:.ąć moina. 

,..Ilobim„y z drzewa ocet., z 111ię5a koil.skiego 
~iałko wielorybqwe czyli spermacęti , mydło. 

z. mięsa ryb , ammonijak z obrzezków sukna, 
sól szczawi0-, . .Yą z cukru, ,cukier z krochmalu; 
dobywamy ze starych kości róg sztuczny któ­
ry się rozciąga i wygniata pbdług upo4obania, 
albo wyrabia się tak cienko jak papier , prze­
zroczystd jak szkło. Trocha siarczanego kwasu 
na,ymętnieyszą oliwę robi czystą jak wodę; 
w szystek jey odbiera zapach; juz od lat kilku 
lampy z powi~rzociągiem oświecają naylichsze. 

1 

mieszkania z .Kosztem dziesięć razy mnieyszym 
jak dawniey;lecz chemij a dostrzegła ze to jeszcze 
lepiey urz<1dzić mozria: wydobyła powietrze. 
palne z węgla ziemnego , i . oświeca fab,ryki ·, 
warst aty i domy całe , tym samym materya-: 
łem kt61;y wpr zód słuzył tylko do ogrzewa-: 
nia (g). Zródło jest w lochu, a do kazdey izby 
wychodzi- kiirkiem otwierany p~mik światła , 
tak jakby fontanna wody. Wynalazek ten, jak 
'VYiele innych, francuzki, u nas zaniedbany, a 
przyjęty ~1 c1idzozi e111ców. Je:leli nie wszystkie _ 

j eszcze ul~c~ lo.ndy11skie ~y~1 ~posobem są ~św~e-. 
ćón E; , dzicJe s1~ to z boJazm zaszkodzema ~e.-, 
gludze przez znizenie ceny tranu wiel01:yb1e-:. 

go. 

(g) T ermolaµ-i py. Ob. Piii;i1. wa r3z. r. i.816. T. Vl. st. 5„ (T.), 

/ 



'VV a]<_acleniii umiejętności godzi się mówić 
o kalkulowaniu, bo to właśnie jey język . Niech 
k,.to pokalkuluje co mogły uczynić dla Francyi 
przystosowania praktyczne wyciągnięte z wy­
nalazków, jakiP zrobili PP. Bertolet , , Szaptal, 
'\Vokel<z, Tenar, (Bertholet, Chaptal, Va11q1ie'- . 
lin, Thenard) i wielu innych; .w samey chemii 
mineralney ,' w tey dość ograniczoney odnodze 
nauk fizyczn ych: dobywanie socly , wyrabianie . 
ałum~, soli ammonijackiey, niedokwasów ołą­
wiu ,, kwasów mineralny"cl1 , wszystkie podsta.-1_ 
ty sprowaclzaąe kiedyś z za. granicy; oczyszcza­
nie 'zelaza, cęmentacya stali , i naostatek vvy­
doskonalenie ·sztuk i:lo których te pierwsze 
wchodzą 1:ąateryały: oto są przedmioty , na któ­
rych krocie milionów liczyć nalezy. 

padne z .-yvynalazków, clostąrczających te 
skarby i t e nzy~ki' nie byłyby zrobione' gdyby · 
nie było umiejętności; nic są pne czóm inszem 
tylko łatwem ~~stosowaniem prawd rz<:,;dn wyz­
szego , prawd które nie do tego celu były · wy..:. 
szukiwane , 1:>0 ~utorowie śledz)li je dla nich 
samych i uniesięni jedynie ządzą ·umienia. Sto­
sujący te prawdy do praktyki nieodkryliby ich 
zarodków; ci zaś co te uczynił~ odkrycia nie­
mogli się zay~ować ich zastosowaniem. Za­
puszczeni w w~zszą kraiitę, do~tąd ich rozmy­
ślania unoszą, 11aledwie postrzegają te ruchy, 
te nowe two,r'y które ich zrodziłą mowa. Te 
zakładające się warstaty, ~e zaludniające sir;; 
osady' t e okręty przebiegające morza' ta ob­
!i_tość , ten zbytek, te pd głosy, ~szystko to od 
pich pochodzi, i to wszystkó dla nich jest obce. -

-J~k tylko nauk~ stała się praktyczną , wnet ,ją 

- I 

!_±77 

-zostaw~1ją posp6lstwu: ona ·już więcey ich nie­
·zaymnJe. 

Aby zapobiedz osuszen iu tak szlachetnego 
i płodnego źr6dła, aby ten wysokł język ro·z-

1 wagi mógł zawsze byclź rozumiany , hoyność 
królów wezwała do swych pałaców umieję-­
tności, i dla zatrudniających 1się niemi wy­
świadczyła wzglęcły, bez w<1tpienia cale za­
szczytne, jednakie daleko •nizsze od tych . ja­
kich we ,_wszelkim inszym zawodzie' los nay­
przeciwnieyszy tak - trudnym nieodmówiłby 

·prac01n. 
Jei,eli niet·ozmnłaho Że czyni się nadto ho-

noru filozofii h1dżi uczonych, poczytując owe ' 
względy ża rzecz dla nich zbytkową; tedy każ­
dy na t.o przyhaymniey sicz zgodzi, ze ze stro­
ny kra)\.1; nieb)rł , na ten przedmiot pn'iznym 
wydatek jego dochodów' i ie nale:ialoby zy­

. c~·,yć, ~iby wiele Jfodobnych działo się, Utk szczę­
śliwych skarbowych spekulacyy. 

Nlet)rlko ta odnoga publicznego wydatku 
ii.le )est przeciwna zyskom włpścicielów, ale 
owszem wynikłe z ·hiey rolloty podwoiły od 
lat 5o . dochody z majątkó >V , albo nowe utwa.­
rzając sztuki , które potrzebują niezmierney 
ilości pienv!~ stkov1rych nrnleryałów, albo roz­
n osząc po wsiach tę rnzmaitość u prawy, która 
sprawiła' ze kaidy grunt mri nayprzyzwoilsze 
zasiewy, a niepogody zniszczyć nie%ogą wszy-

--stkidi_ m\odzajów. _ _ 
Zniesienie-"ugorów, aczkolwiek dotąd nie · 

jest jeszcze powszechne , jednak przynosi już 
w zysku dziesięć ty9ictcy kilometrów kwadra"' 
tovvych wię,cey jak pierwey , a co w innych 



"vyrazach żnaczy' ze wy1;6,\rriywa ' h a byciu 
dla F r ancy i -wielkiey

1
. pro ~,vincyi : a to jest. da­

rem tych którzy dostrzegli' ze ziemia wycię­
czona wydaniem jedney rośliny' moze dla tego 
rodzić drugą , i ie zmianowanie _ ~alez ące na 
pozhaniti odmiennego sposobu 'zywienia si~ 
rozmaitych roślin, jest pozyte'czne na v;szyst'­
kich gruntach i we wszystkich klimatach: ale 

. nie rolnicy to w_ynaleźli lecz botanicy. 
Ubodzy mieszka11ce okolicy Land es, od 

wieków patrzali jak zasypy piasków z odno­
gi gaskońsl<iey - bez przeszkody posuwały sie 
·we środek kraju, zagrzeby \<vały ich domy, icl~ 
kościo.ły; zatapiały ich pola uprawne bagna:.. 
mi które pasu.wały przed sobą. P atrzali i nie­
przeszkaclzali aby si ę to d ziało. Dóba11ta i 
Eremąty e (Daubenton Bremontier) rzekli 

0 

do 
nicl~: Zatrzymaycie , i od tego czasu wszędy 
gdzie wyko1ian? tY:ch uczonych ludzi przepisy , 
owe zasypy stoJą meporuszone. Moina, byleby 
chciano „mieć jesz-cze krocie mil upra wney zie mi 
na tych pia'sczystych obszarach' które zda­
wały się bydź przeznaczone na wieczyste 'wia-. 
tróvi-- igrzysko (h) . ... ~.. · 

W pośród powszechney spr·zeczki bogatych 
z ubogimi, v'vpośród pojedynczych osób za' '\ri­
ści , będącey główną przyczyną zamieszań kra­
jów , wpośród zazde.ości narodów jedynego 
prawie źródła ich wojen, prze.my sł i rodząca 
go umi.ej~t ność przyrodzonemi są pośrednika­

m.i. One przybliiają narody łamiąc przeszkody 

(hJ O sposobch uprawiania zasypów piasko,vych. Ob. Pa-
mici tnik lwow>ki r . 1816. T . l. st r. 298. (T. ) • 

. ~7'9. 

klin:l a.tÓ'\-v ' , por~w~ywają ma jątki tzyniąć do­
stę pmeyszem uzyc1e ; one s ta ri owią prawo arun:.. 
to we (i ), ~y łc~~ z1'.ie sk~1tec~ne, bo.,jed yni: pra:.. 
".l'1;e , pomew~z ci san'!1 ktorym m zey post<i pić 

~rn.z<1 , , z~1ay.dnJ<1 swe r zetelne szcz~ście w pny-
sp1eszan m Jego wykonywania. _ 

O ! jakb:y
1 

fr1ter:essuj,ą~ym był obrai. gdyby 
:wymowne p~u ro wykreshło wpływ umiejętno'­
sc1 na cy w1hzacy<1 ! · 
. ld<1c. 'vv stecz wieków przeszŁych, alb.o prze­
nosząc się d~ barbarzY.i1skich IU'ajów, onl:iy nam 
pol~azał mmcmanego człowie k a natury, J.?ci-

, h uflcego po _tyra11.sku nad własną familią' ob­
chodzącego się z bJiinim napotkanym równie 
okrutnie jak ze•żwierzętami leśnemi. Pomału 

pierwsze . u \vaze ni a rodzącey się fizyki zmięk:.. 
czyły .to J,este<>two dzikie, podając mu sposo.::. 
b3'.' korzy_stania _z nieprzyjaciela z"vyci~lonego. 
N1ewolmk WzaJem ·nie szuk a t akze w poslrz·e­
zeniach ulgi Jla swoich zgry zot i wkrótce zbli„ 
fa_ się do ~wego pana wskaziljąc niu ku podzi.:. ' 
"~1enm d~1eła. bozb e albo odkrycia geni-uszu; 
Siła, ta pierwiastkowa władza arubych narą­
dów s~11ia się r?zb1;aja; a itniłef~tno.ść wypro­
wadzaJąc sztuki czyni powaqnieyszym zysk 
sp~koyn'ey pracy a nizeli samowolnego wy• 
dz1erstwa; , Własno ść się wyzwala, twor-zy si" 
kla~sa przemysł,owa; królowie zr~czni jey uzy7 
~a Ją do wywrocen;ia anarchicznych przemocy; 

, wła~za prawa t1hiv~erdzaląca panowanie 11staw· 
o:lw1eczney spra·w1edliwości, zniewala wszyst• 
kie stany do uległości; zostawiony w swyni 

(i)' Lex ligrarid. (!.)_ 
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.naturalnym biegu majątek rozdziela się mię­

_dzy familie w stosunku przykładania sit! kaź­

.dey do bytu innych; tym sposobem stawszy 

się miarą ich usług i ich znaczenia, zakłada 

.naturalnie tę stałość · do kt )1~ey społeczność 

~~ - ( 

Miły lecz i nieomylny widok, . epoka szczę­

śliwa," , któn! błędy rządów i nierostropuość 

ludów mog<1 bez wątpienia oddalić, -ale nie­

.zabronią jey przybydź: a w ten czas umieję­

_tność, bogach-vo i przemysł; ·wspierając się wza-

4enmie i · wzrastając jedne przez drugie, dobry 

byt ludzki przypro\vadzą do tego kresu, do 

.jakiego doyście na ziemi jest zamierzone ..... . 

ZADANIA OGLOSZONE PRZEZ AKApEMIJĄ IMPERA­

'l'ORSkĄ UMIEJ~TNOŚCI w PETERSBU GU~ 

(Tłumaczenie z rossyyskiego). 

. " . ' . 

...fl_KADEMIJA ogłosiła, w ostatmem program-

macie jedno zadanie astronoiniczne, wzglę­

dem Ścisłego oŻnaczenia wielkości średnic 

-słonća• i xiężyca, na co kres konkursu był za­

·mierzony do i. stycznia 1814, a drugie histo­

,ryczne sciągająće śię do porównania i spra­

-W<lzenia chronologii autorów bizantyńskich 

z zamier zenie m konkursu do 1. stycznia 1815. 

Na iadne z tych zadai1 nie .ot:ymawszy od- ' 

powiedzi, chociaz oba powtórnie 'juZ. były ogło· 

szone , akademija postanowiła wydać w roku 
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ninieys~y1h dw·a insze z~dania , a z pomiędzy 
przed1motów1 do wyborn swego przedstaw"io­

nyćh, wylvrała następujące. 

!. 
Zadanie :Z Chemii. 

Prze·c.zyć 11ie mozna ze pomimo wielora-­

kich badań około mieszaniny istot alkalicznych 

. :{ ziem, wyłączywszy potaź -1 sodę, wiele nam 

jeszcze nie dgstaje do zupełney znajmpości me­

talloidów, byt rzeczywisty, mających. 

Akaclemija przeł5-onana o ''rnŹności tego 

p1'zedm'iotu , od którego _zalezą da•lsze postępy , 

umiejętności fizy"cznych, ogłasza nagrodę prze­

znaczoną 1dla tego .fizyka, który j_ey udzie1i 

naydostatecznieyszy szereg własnych doświa.d­

czeń poczynionych z mieszanjnan1i alkal°i i 

2:iem ' które dotąd jeszcze "w -zupełności wy­

ś1ed wne nie były. . 
Abdemija pragnie żwr6c_ić baczność lizy• 

ków na te osobli wiey szczeg,óły . 

. i. Sprawdzić wszystkie doświadczenia czy­

nione z aJ.ka-li i sod ~ oraz z j~h metallokształ­

tnemi zasadarhi, i ściśley roztrząsnąć wycią• 

,gni~te stąd wypadki. , 
· -2 .• Wzią:ć za szczególny i pilnie·yszy przed­

. miot. badania ammonijak, a .to dla stanowią-

'<~ego wyświecenia które ·z podanych mniemań 

o jego mieszaninie .jest ' naywięcey gru!1to• 

· wne ., i jeieli mniemany . metalloid w nim 

zawieraj<1cy się frw:ie bydź odclżielony. 

5. W yexaminować dostateczniey nii dotąd 

·czyniono istoty metallokształtne ziem rozma• 

Dz. wile11.. T. JF, N. 23. 1816. -3~ 



it;ycli: obacz~ć czy .n10~ą bydź wydane v,v sta.;. 
-me czystym. I oddz1elme : rozeznać ich wła­
sr1ości ? tak w tym stanie jako tei i w po­
~ączemu z. j~meini .substancyami, i wskazać 
ich stosnlliki 'ro~mafre i -oznaczone w jakich 
mogą by di o(lclz1elo 'r'l~. . 

(_)prócz nagrody mającey się przyznać auto­
ro\'v1 ~~1 y clostatecznieyszego pami<ttn_ika, przy­
rze~a. Jeszcze akadem.ija sto e;xemplarzy tegoi 
uw1enczonego pamiętnika za koszta jakie po-
11i e ść mole ' na ~loswiaclczenia. ·czynione z uzy­
ćii! ni ziem rzadkich. 

I > 

li. 
· Z tdanie z ek~r'żdmii politycznej i 'l;taiyityki. 
, ~a~ź zupał.ny i ,dowodny rys syst~matu 
wszelkich pubhczpych cięfarów_ ,'czy li poda­
tk~w ·. ~v :R'?ssyi 'ża panowania Cara Ale:xieja 
Micha yłow1tza. 

Akade1ńija oglasza)ąc tó zadanie ma- 11a 
widoku. przygotqwać porównanie stitm' niniey.;. 
szego finansów czyli ·skarbowb~ci ze stan'e.1h 
jaki poprzedził panowanie Piotra 'VVielkiecro 
ptzetw?rzycieła Rossyi .. . Dl~ dóy§cia do te~o 
c_elµ ,, z~da_ aby zada~ue było uwazane pod ' 
'\'~szystl~1e1~1 wz~lędanu 11:10gącemi te dwie ·epo;.. 
In do1 s1eh1e zbhzyć. Spodziewa się młeć r1a­
przó_d-. oznaczenie _ 1v~rtości monet kt6te , były 
w biegn za czas6,w Cara :Ale:x:ieja i kt6remi 
}'>łaeiły się podatk~. W · ta ko'wełn oznaczenh1 
~ie. ·~osyć będzie 'wart~ścilźcz:bney monet, albo 
'ilosc1 czystego w m.ch metaHu lecz frzeba 
-0k~tać ich wartość rzetelną, to jes~ ilość zhoz:ą. 
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1 rzeczy pierwszey p'otrzeby jakie na ten czai 
za_ nie mofoa było k~pić. W pływ odmian· spra­
w10nych _w ~yst_emac1e m_onetnem, w ciągu tego 
panovvama,JeSt Je~zcze 'w1elkiey wagi przedmio­
tem na szcże_g6ln1eyszą zasługującym baczność. 
-, ~przedn~'ę oznac~y~szy wartóśc pieniędzy, 
mozn~ będz1~ przyysdz ?o główney; materyi 
zadama, ta Jest do rozb10ru podatków stano-

, wianych w tey epoce. Dla zachowania w tćm 
bada~1i~, pprząd~u, będzie. rzecz <! pr'zyzwoitą; 
podz1ehc pbdatki . w~dłng ich natury: na bez­
postednie i :po~l'ednie , na pieniężne .i zbo­
iowe. Ro,ztrzą:sną się , w szczegołach te roz­
'.ln aite 01ft1ogi ·' :spos.6b ich~ po'bierania, urzędy 
to W}konyWaJące, stanowhme do tego .zakony 
fo nua- zaw'iadowstwa i dzierfawienia koszt~ 

. . ' ' ' 
p oborowe, na.koniec ogół kazdego .gatunku po-
datków i '~ zy~ty ·dochod to jest po odtrąc~niu 
r zeczonych koszt6w. 

. łezeliby iebJ'ane -o tem wiadomości były 
dostateczne tak izby z nich ' -0g6lny mozria -
wyd~1gnąć wniosek , , tedy })oządaną byłoby 
rzeczą mieć go wystawionym w ogólney sum­
m,ie dochoClów całego panstwa. · 
. . A!>:ade:mija za niepotrze'bne sądzi ·dodawac, 
Ż-e ~podobny wykład historyczny i statystycwy · 
tyle tylko jedna - ufno~ci ile ·się wspiera na. 
dowodach i powadze, a zatem ,spodziewa sil& ·, 

I w~flzie9 je przytoczonemi W pismach jp:kie jey 
bttdą w tey materyi przedstawione. · 

I 

_Za 11ay1epszą -0cłpowiedź na każde -z tych , 
,4_-Wóch zadań'} na~r-0dą jes~ $to ;czerwony-eh 

.o~ >lf . 
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złotych holeride'rskich' a kresem ostatecznyni 
dziei'1 1. stycznia j 8 i8 , po u płynieniu któ­
rego czasu iaden pamiętnik nie ,przyymie 
się do konkursu. · 

· Akademija '\'vzywa uczonych wszystkich · 
narod6,v ii.ie wyłqczaj 11c z tego swoich człon­
ków honorowych i korrespondent0 w do ubie..:. 
gania się o tę nagrodę . S;1m i,. tylko akade..:. 
micy ~ obowi<crtani bydź w tey mierze sędziamij 
są od tey , w;półgonitwy wyłączeni. 

Autorowie n ie wyrazą na swoic~ dziełach 
nazwisk lecz tylko zdanie lub. godło i .przy_; 
łąc~ą do pamiętnika z~piecżętowany bilet, 
m aHcy toz godłp na wierzchu a wewnątrz 
n azwisko, urząd i mieysce miesz.kania. Otworzy 
się bilet pisma tylko uwieńczonego, inne zaś 
będą spalone b~ż naruszenia pieczęci. 

Pamiętniki mają bydź pisane czytelnie, po 
rossyys kn; po franćuzku, po niemiecku łnb 
po łacinie, i adresowane do sekretarza cią­
głegb akademii, kt6ry wyda osobie, w ska..:. 
zaney przez a utora bezimiennego, kwit ozna-

' cz<;nly godle~ i liczbą 'którą on na pismie po­
łozy. 

Pan!iętnik uwie11cżóny sta)e się wiasnoscią , 
flkademii' ·~autor nie moze go drukować ni~ 
gdzie l?ez wyraźnego jey poZ'\'Volenia. Inne 
konkursowe pisma mogą bydź oclebraire' ·od 
sek .1~ etarz._a : który je wyda tu w Petersburgu 
osobie ja wiącey się u niego z . upowafoieniem. 
'do tego od a1.tlora. 

P e ter s bur,!;. 
i'7 Czerwca i81'6. , 

'\ 

. . ' , 
INSTRU~CYA DO UKŁADANIA ZAPISOW ,w PRZED-

MIOClE BOTANIKI. .. 

(Ob. wyzey sbr. 14'4.) 

B~;ANI.K ppwinien w s~cze~6ln'ości śledzi~, 
.kl6re roslin y w jakich mieyscach rosną, robić 
Florę okolicy i krainy w kt6rey mip,szka; o­
pisywać nieznajome, njedobrze zadetermino­
wane i rzadkie rosliny; rysować jak naydokład­
niey na mieyscu z analitycznem wyszczególnie­
nieni wszystkic;:h części, i 21bierać jak naywięcey 
ich ex:em plarzy .Dla rozszerzenia geografo.:zn)'ch 
wiaJomości o roślinach, w r6:lnych częściach 
kuli ziemney oyczyznfl mających, , powinien _ 
a;wracać w kazdćm mieyscu uwagit n~ fizyo­
gnomiją czyli kształt powierzchowny ro slin 
i ich z sobą s'ąsiedztwo, to jest iakie in~1e ro­
-sliny znaydują się w -bliskosci z niemi na tym­
ze gruncie i w tym.ze samym czasie. L ecz gló­
wnieyszą jego powinn ością jest wyszukiwać ro­
ślin , kwiatów, kory i korzeni, mogących za­
stąp~ć zagraniczne materyały fokarnldę . · 

Powinie n tez starać się odkrywać tak zwa­
ne s.nrrogaty C:l;y li r~sliny któręby 1'?ogły .za-

. stępować zagra niczne , handlowe ~ farbier­
skie ~ i6ła i drzewa. Do niego nalezy post.pe· 
gać i opisywać gdzie się rodzą rÓśli1'.y ja~o-: 
Wite l i zachęcać mieszkańc6W do zb1era111a I 

rm:mnaZ!lUia ziół I w medycynie uiywanych, 
t am gdzie ich wiele ro ś ni.e_. . , . . 

Od ,dawnęgo j:uz czasu botamcy ządaJą " 
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mieć dokładną Florę ro~syyską, to · jest taką 
kt6raby obeymowała wszystkie gatunki rosli1rt 
w Rossyi dziko rosnących; ale dotąd ich zą­
daniu zadosyć się nie stało , poniewaz nay­
większa .część Syberyi nie jest. jeszcze znajo­
ma .. Wojażują«y po. Rossy i i Sybei;yi . odkry­
li i zebrali dotąd blisko 400 gatunków roślin, 
Jecz. ilo~ć ta; w porÓw11a.niu z. ro'iległnścią o­
nych 'krajów, za nadzwyGzaynie małą uwa-. 
iać się . powinna, Śtw6rcaudzięlił Rossyi, isto"" 
ty roślinne maj<1ce pięć ogMnyc;h w rozlicznych 
formach po1itaci, od których tyleż oddzielnych 
Flor rossyyskich uważać się może, I tak, Ros­
sya północna :ma Flor~ północr1q (Flora arcticaJ 
zawierającą w sobie rośliny właściwe g'6rom 
skandynawskim. Chcący poZiiać tę Florę, ra­
dzi~ się· mają Flory szwedzkiey Linneusza~ 
lł.ośliny zaś do niey n.ależące , które rosną 
w llossyi północney, są· opisane we Florach 
p .. etą~burskicy wydaney przy-z .P. So?ol~wskieffo, 
moskzewfkzey przez P .. Ste,jant (a} J, lztewskzey 
przez Zylibern. (Gilibert) (b), . · 

' -
(a) STEPHAN!, Fr. , Enumeratio sti·rpium agri Mosqu ensis. \ 

Mosqua e. D resdae et Lips. 1.792. in Svo. 
(b) .F'lOra, Lit11anica in choata , seu enumeralio planta­

rum 'l'i a s circa, Grodnam colleg it d det ermina 11i t 
Joaruies Emman uel G11.rn EnT. Collectio. I. .TI. III. 
Grudnae 178 1_. Collecti.o IV et V . Vi lnae 1 782 in 
8vo. - Kiedy Zyliber to dz'i e ł o '"'Jd awał , w t en czas 
u nas 11rnit y jeszcze jak. t ernz bylo znaw có w botani­
)f i i innych · uruiejęt11 ości przyr odz onyc h, a. pierw­
sze ich zaprowa uze nie w Grodni e· rnzem z 'vie l ą po." 
:Zytecznemi dla kr aju zakładami, będące dziel.cm go­
d11 e,;o u spraw iedliwszych ni z byli w s półcześn i z iońt­
lrnw , Hiesmier teln ey wdz i ęcz ności p odska rbiego Ty. 
z~nhoziza ; niewiele slr oJJniko w a mnost wo przyga­
m acz,cw i z awzi ętych . n i e p rzyja ci ół znaydowała, cze~ . 
~o p<uniE,l ć zachował Zyliber w wiernćm rn1p o111kuie-

„ 

Druga Flora to iest kau~azka , biorąc~ 
początek od g6r kauka7.kich. · napełnia swem1 
bogactwy południowe prowincye Rossyi, któ­
re si1t między morzem czarnem i kaspiyskiem 
rozciągają. Te rośliny naydokład,niey ozna­
czone zo~tały przez P. Biberszteyna (c). 

Rośliny tych dwóch F-101· północney i kau­
kazkiey, pomieszały się z wiel~ innemi ?o Flo_­
ry pannońskiey (Flora Pannomca) nalezącem1, 

I 

uiu na k.ońca kollekcyi drngie:)_'. i piątey .. Po odda. 
l e niu się jego· z Wilna w r . 1783 do 1SWOJCY oyczy­
zny do Lionu, dwie ostatnie ko!lekcye Flory , z ma· 
gazynu uniwersyteckiey <hu karm przedano za' ,maku­
laturę d~ fabryki tabaczney na obw1yki _do Za~retu, 
(pod Wiln em) a od fabrykant~w JUZ ' . ieden merno~ 
dny w t en czas znawc_a, p•_ęc. e1<e1u plarzy odku~1ł„ l 
po bibliotekach rozrzucił. Jezeh opr_ócz t~go, dr1;'g_1e 
tyle exen~pl f\ rzy pi erwey ro~eszlo, si ę ; tedy z mej~: 
ką pewnqsc~ą twier<lpc mozna '· ze o stat~1 rny .. osohh 
wie kollekcyi me uszło ~mszczema nad dz1:s1ątek n;iy­
wi ęc~y exe'npią ~·zy, a dl ~ ti:go po<l_obn? 1 ~an Ben_­
tkowski 0 piąt ey kollekcy1 me Jow1~dział się. Florft 
zatern litewska Zylibera nalezy do dziel nayrzad szyc_h 
j do nabyc ia w zupełno ści naytrudnieyszych. R?>lm 
w niey opisai:iych z ~ eln~k z_ywy ~rze z autora· ul~z01~y 
znayduje si<:; w gabrn cpe lnstory1 _ua_luralney um"'..cr­
sytetn wileńskiego. Tę Florę wcielił autor . do tize­
ciey edycyi dzieła swojego, Demon stratlons el~­
mentaire de botnnique.~yon. 1.787. -~ 11oll. gr . 8. ; a ta~­

' ze do czwartey edycyi która tamze we czterec.h in 
8vo a we dwóch tomach in 4to wyszla rok.u 1796; to 
jest, w oba tych edycy ach wymienione są rosimy 
znaydujące si ę i w, Litwie. ~omimo_ meza pr~ec~~n~ 
wartość tych dziel Zyłibera, męza w1elki~y t~ auki , P. Y.. 
kładney g'orliwości i sz~nown ey w L1_tw1e parn_u;ci, · 
dostate cz ni eyszą jednak znaydzi,c botanik_ htew„ki P~ 
moc w dzi eła c h KLUKA a mianowicie w ieg? DJ'. koyo· 

. narzu ro'slinnym' a wi ęcey jeszcze w OplSQrll~ ro~ 
ślin lit ewskich przez X . . s. B. Ju 1<DZILŁA _e ~cyi 
pierwszey roku 1791 i drugiey roku 1811 111 vo 
w Wilnie. (T.) 111 tauricó-(s:) BrnERSTE;N, Fr. A. llfarschall von, " ora 
caucasita. Tubingen. 1810. in 4to. 
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któr~ · si~ 0d gór karpackich a.z w głąb Rossy• 
rozc1ągaJą (il). · 

. '1;'rzecia ogólna forma 'roślinom i;ór ural-„ 
sk1ch ""łaściwa, stanowi Florę rymnsl;:q albo, 
u:·als.ką. Rośliny do niey naletące z1:rnyduj<! 
się w gubęrnijach , permskłey, wi(.ltskiey, ka-: 
~ańskiey i w cz<lŚci guberni~ orenbl]rsl1.:iey. 
~~rdz'o wielu botaników zwiedza.ło te guber.., . 
l11Je, lecz; ~lic jeszcze do t ey Flory w uczonym . 
Śvvi ecie · nie~ ogłosili „ · · ~ 

Czwarta postac roslin dziko' w Rossyi ro­
snących, właściwa pasmu g6r altayskich i sa.,.. 
jar1skic~ ai do granic M ungalii rozciągająca się , 
stanowi FloriZ altayską. VViele rośli n tey F lo-. 
rJ'.' odkryh i opisał~ PP. Pallas; La:n:mann i. Szan-:. 
gm? lecz większa ich c1;ęść jest jeszcze nie-· 
znaJo:n:a. ~lora ta przedstawia obszer!Je pole 
bad amom ciekawego botanika. · 

]?iąta · nakoniec forma wła§ciwa :r::osli1rnm 
rossyy skim w Syheryi , wscho dniey od- gór o-· 
taczających jezioro Baykal, ai do wschódnie­
go ocea nu rosnącym, s.tanowi Florę bąy'kal­
skq. Ta mniey jes:z,cze nii poprzedzaiąca jest 
znaną, i t o. wszystko, co o. niey dotąd wii;t­
d omo,, zaw~rte jest w e ~!orze syberyysk~~y 
Gmehna, ktor y wydał zbrnr baqłzo rzadkich , ,. ' . 
rosun :prz_ez PP. Messerschnzida ~ Stellera, ~ 
$raszemn1zd:owa, odkrytych.. · 

(d) T u p umocy szukać n ale~r w dz ie/f! z nakomi tegu. bo­
. Ja_n1/a! ,' tera z nuuczyclefa u-· g tm n a zrum k rzemi c­

n 1ocktem, uczo n e5·0 d~l8ora B.t ssEP. A Primiti ae }'l o­
r ae Galic iae ·Au.s triac.:c utr iustp.te. E„'~he r idion ad ex­
cu rs:ones botamcas. P ar s I. Il. Viennae i 8u9 in · · ~ 1110 (T .} . , ~ • 

,. ' 

I . 

4&g 
..--·-

T0 , czego. do- zupełno~cł Fio·ry rossyy-. 
skiey d"otąd nie dostaj_e, zawiera się w następ,:­
n c!; m wyszczególnieniu; 

Dotąd,' ianiedbywane były, pod~ug l~k,ładu, 
Li11nęu,szą rośliny krytopłciowe(Plantae cry pto­
gan;1icae) to j e~t grzyby , mchy , porosty i t .. ą .. 

Mało jeszcze znane są · trawy (g\'a~),1ina) ~ 
J;ośliny. baldaszkowe~ P lantae mu l;>elliferaę ). 

. Rośliiiy klassy nierówno cztero-pręcikower 
z. kwiatami kfzyiowemi (Plantae tetrady nami'"l 
c;a.e cruc:iJerae) dokJ:ąd11iey exąminować i zhie„ 
rąć naleZ.y. . . 

Rośliny storczykowe (Plantae orchideaę) po-. 
winne bydź pilnie rozwa:lone w stanie zycia. „ 

, Rośliny z ty <::h rod zajów kt'órych gatunkiL 
bar\l?-O liczne są we. Florze rossyyskiey, tro-~ 
skliwie zbierane bydź maifl · Tu uale:ią ro·~ 
dzaje: Pedicularis, Astragalzts , Artemisia, Gen··. 
tiana, Ribes, Fumaria, Po.(entilla, Spiraea, Sta• 
tice, Salsola, Iris, Salix , Saxifraga i t. d. 

Bardzo liczne gatnnl.~i roślin jeszcze ~ do­
tąd mało znajome ; ~zp . . Draco_ntium Camtscha-. 
ticum, ()rchis Camtschatensis, Lźlium Ca~ntsc~a._-. 

. tense, Ornithog alum uniflorzpn, Cypripedia, Tz-. , 
arellae, M etltellae, Veronic(ie, Andromedae, (,,'ą.l-. 

\ tha natans, i· inne. 
W r6inych mięyscach Syberyi mies_~ka~-. 

cy u iywają owoców z weyrzenia: do mal~;rJ. 
(Ru bi) i poziomek (Fragariae) podobnych, kto~ 

' rych rośliny nieznan'e są bota}1ikom. 

,_Co do geó~rafii botaiiiczr:iey. 

Uwazać potrzeba, klórego roC,zajn g.atunk~ 
\v jakiem s zczęg6lnięy znę.ydnją si~ 1.n:i,eysq~ ~. 

• 
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jflk dalekó się ~·ozciągają :. np. · dqb pospolity -
\Quercu_s rob\łr) rośnie tylko z tey strony gór 
uralskich. Lipa do .rzeki Jenissey. Sosna lim­
bowa, u _Rossy an nie właściwie cedrem (Ke,<1, p'._b) 
zwana (Prnus Cembra) i modrzew (Pinus La­
r~x) rosną w całey Syberyi , od stroJł.y pół- ' 
·nocney grzbietu gór uralskich , ai <lo morza 
ocb,otskieg_o. ·Leszczyna takie nie występuje za 
~aznaczonę jęy granice.'Jakin;i odmianom drze~ 

ulegają 'pod róineq1i stopniami szerokoś~i 
gr'aficzney p,ółnocney? w których mieyscach 

ey Flory 'są granice? jakie utrzymują się 
ro3liny w strefie zi111ney, jak~e w stepach, przy 
iródłach ~jeziorach słonych, na brzegach mor­
skich, ją.k~e w samyc~ kopalni eh syberyyskich, 
rozm~ie się z roślin galaretową tych ( Planta.e 
muciHaginosae) ? ·· ' · · .. 

Qo' do .ftzyognomii -czyl(f ostaci roślin. 

Jaki jest kolor główny w ka?,dey Florze? 
jakim odmianom ulega jedna ~ tai §amą. rośli- · 
i'1a, z· przyczyny rązmaitości gqrntu, na któ­
rym wzrasta ? jakie porówpanie np. między 
l:>rz0zarrii i sosnami zbl~ią~1eł11:i ·ku północy i od 
:piey oddalqnemi? Jak są vyysokie i gruqe roz­
~aite drzewa w rózqych klirmitach i na roz­
maitym gruncie rosnące? wiel~ lat zyje dąb 
~ inne qrzewa: J.a~ się nnmnązĘLją róine o­
'Vl'oce ogrodowe, i ' cźy · s.ię n ~ e ':vyradzają ja­
kim spo~obem? Jąkim choroh9m w Rossyi u­
·Jegają ros.liny a 11?-Czególniey drzewa? 

·· Potrzeba takie dawać wzglą(ł na nazwi­
, 1'k~. roślią u rginycl~ naro.dów, a zl;>ierać jak 

~91 
I r 

- -
naywięcey gatunków i e;xemplarzy roślin trą.., 

wiastych. 

Spos6b zbierania tych roślin jes(-'następujący :· 

\ 1. Rośliny dos1rnnale rozkwitłe z korz·eniem i 
ze wszystkienii ich hśoiami rozłozywszy 

jak na ylepiey mi<tdzy dwie karty wod.t1ego 
papieru czyli bibuły , zas1\szy~ pod prasą~ 
a potem przełozyć je do papieru pisarskie­
go czyli klejowego , i oznaczyć ara,bskiemi 
liczbami. · 

!l. Z.bierać cl~ynałe nasiona, suszyć je w cieniq 
na otwarte.m powietrz1' i s1,1chem mieyscu, 
a potem zawinąwszy w papier, poło~yć 

- z wierzchu tel;lze· sam numer, który JCS.t, 

napisany na suc~1eY rQślinię (ę). 
5 .. Zbierać tal.de cebulki i korzenie roślin , ~ 

pie~·wsze przesypawszy suchym piaskiem·, 
ą drugie mchem wilgotnym, nayszczelniey 
il~ bydź mo*_e zamknąć w paku i .przesyłaĆ, 

- niezwłocznie, 
• ·4._ J;lotrzeba opisywać kazdą roślinę sposobem 

następ11ym :. · . . 
a) W jakiem niieyscu rośnie? kiedy ~w1tme? 

czy jedno czy wieloletnia, ~ jakie mą na-. 
z.wanie u pospólstwa? 

b) Czy n,a jakie u:iytki ekonomiczne lub te-. 
chqologiczne w ternie mieyscu i w szczegół-: 
ności jakie? czy ją tam zasiewają, czy te~ 
sam,a si~ mnoz,y 7 . 

I . 

(e) Inni ra. dzą' , a to. zapewne dla przesył~nia w-_ <l~l eki~ 
. strony-, zawijać. nasiona w bąwęłn~ l obl eprnc wo;• 

ski em. 
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_,, p) Cży wtem ·1r1ieyscu używają jey w medy­
cynie i w aptekach ? 

d) Czy uzywa s.ię vv medycynie gmi n ney? 
Nazwiska rzadkicl; i godnych uwagi roślin 

~opisaniem ich własności przyłączać z tym ie 
sa111ym numeręnł j~ki si.ę znayduje na przysła-
µey roślinie 1 · 

. Spos6b suszenia i zachowywania ro.ślin (f). . 

. Dla ocalenia formy liści i .kwiatów w ro~ 
ślini~, potrzeba koniecznie dawać wzgląd na 
nastęj1lle szczegóły. ' · 
I. P r zygotowanie papieru. 
2. P;Ktygotowanie samych roślin ! 
5. Z·asuszanie i~oślin; ł 

·4. Ich zachowanie. 

I. f r z. y g o t o w a n i e p a p z e r u. 

~o tego wybiera się wodny papier gładki, 
równy, świeiy i niespleśniały, moczr się wwo­
?zie rnająceY: '\'V ,so~ie ~oz:puszczony ~łun , a 
po wysuszemu rowna sH~ pod prasą między 
~wierna głĘ.td\<..ien1i deskami i cho,wa się w s11-' 
chem rnieyscu do uzycir:t. ' 

II. P r z y g o t o w ~ n ż e r o ś li n. 

Potrzeqa wybierać nayr~oskonalsze i nay­
~eBszę ~:x:emp~aqe z,np,ełnię rozkwitłe, wyry-

~f) O ~uszenin i zachowywaniu ro ślin ~ zyli o i•ohicni h 
' Z1ęln1 kórv. suc hych czyli zywyoli (H eroarium vivu:m) 

zna y cluj <: s~ę krótka nauka w przydat ku, do Botaniki 
~!~fl~ e.ntarne! Kluka. ( T-) ... 
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wac je Ż korzenieni i ze w~żyMkieini 1iśCiainl, 
ziemię z korzeni Ótrząść , lecz ostroi.nie aby 
niepoodrywać : delikatnych włoskowych' ko­
rzonl ów;po;ten\ zg nie ść korzei1 ,gałęzie i łodygę, 
młotki em z twardego drzewa zrobienym. Co 

·do roślin krzewinówych i drzew, potrzeba 
twarde ich cz~sci clrze1viaste~ wyyrµować ro­
ze rznąwszy korę ż jeclney , strony, a po wy­
j ęciu drzewa składać korę znowu w . takim 
kształeie w jakim , wp1•zódy zostawała. Toi 

, samo robic można i z grubemi korzeniami. 

III. S u s z e n i e' .r o s zi n. 

, Tak przygotowane rośliny kładą 'się mię­
··dzy dwie karty pa,pieru w sposobie_ wyi~~ 
opisanym pr.zygotowanego : wszystkie czl:lsc1 

.„ tychie 'roślin prostuj ą si ę jak ·naygład~iey; i 
'Sk!.adają sie:z; jak naypod obniey <lo naturalnego 
kształt n iywey ro śliny; potzćm Ó"; papier ż ro­

- ślin ą- włoiony mi~dzy kilka arkuszy prostegó 
.wodnego papieru, uciska się mi ędzy dwie~a 
gładkiemi deskami z początku małym; a potem 
coraz wi(i;kszym ci\iarem az d~ d~skonał~g~ 
wysuszenia rośliny, przekładaJąc Ją codz1en 
'Y świdy papier : , , ; . 

Talom sposobem zasnszac mozna _rosln~~ 
mało soków mające , które wysyc~1aJąc me 
czernieją ani z6łkną: lecz inne osobnego WY-" 
magają przygotowania1 

. ' . • :i; 
a) H.ośliny soczyste przed zasuszemem ,P~ 

zbawić naleiy zbytccznycli §oków' · _c? .s1~ 
odbywa itastępującym sposobem: roshm\ 

' 
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nłe k ;vitnąca jeszcze (g) oblewa si't w-oilą 
vn·zc!cą , albo ułoiona mied'.IJy dwiema kar­
t ami papieru prasuje się g"orącem zelazkiem 
dop?ki ~i~ ws~ystek sok . nie wysączy, · a 
po te m JUZ op1sanym wyźey sposobem za­
suszać ją moina. 

· b) P~ośliny k~ófo ~ ' łkną lub czernieją, po­
wirrny bydź ·~mszone ną sło11.cn i w otwar-

. tem· powietrzu-, tyle tyl!rn , a~y ich świe­
zość jeszcze została i ahy mozna było wy­
prostować liście , a potem kOi'iezyć susze­
nie wyzey . opisanym sposobem. 

c) Hośliny kt6rych li ście w suszeniu opada­
ją , moczyć wprzód naleiy w wódce pro­
stey lub mocney -a.i dopóki tei łiście nie 
zmi'Zlrną. -

IV. Zachowywa_nie sucitych roślin. 

~o wysu1s_z~n~u J:~śli? sposo? em wyzey po­
danym-,. wyJą~ Je i:ialezY: z bibuły i włoiyć ' 
w gładki _papier pisarski „ poczem kaide io 

' , albo 2 0 kart, przekładają si<L kartą bib~ły po-
. sypaney thtczony1~1 czart1y)11 pieprzem albo 

tez zmoczon~y w solucyi aloesu z -v;,odka: a 
ułozywszy t akiT? sposobem papier na -stopct 

(g) ~'V kwi~nąc_ey - z~ś roś l inie lrzelJa t o zrol,ić nie narnsza_.. 
)'l;C iey b~1~tu Jako bardzo , d elikatney części, która 
p t·ze~ t~kie przyg_oto,wame mogłaby s i ę nadwerężyć 
luh. całkiem zepsuc. Z resz tą w1ększey częfici roślin , 
J~kr em~ .są; _Aloes, C!"ssul:1 e, 1Yle.·embryanthema, 
•?tapeltae ', Unt~<:; lri?zna narladź Wyz~zy stopień suchó. 
~c1 , naprzurl dour:rn Je na sloncu su sząc, a pole m poło­

•zyws~y nuędzy kilk_I), ka.rtai111 -..~od1'. ego I'apięni, wy­
\!!H);gaiąc pozo>tał<J; Wtlt:'oc i;orące1u że lazkiem. 
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grubości pomiędzy dwie grube tęktury' , prze„ 
wiązać na krzyi i chować w suchem, i chł0„ 
dne1-p. mie.yscu. 

Przy gotowanie roślin dr:z/ewn:ych. 

, . ~ardzo wiele roślin I drz'eWnych illOZna ta„ 
Ihmze sposobem jwzygotowyw ;,tć jak i zielne 
susz <!C t?'lko ie!~ g_ałą~ki z częśc,i~_mi wegetacyi 
(p~rtes.ve?etatioms) i owocowama ·(partesfrn-, 
~ti~ca~10ms). L·ecz pomimo niedogodności na. 
J~kie się częs toktoć natrafia przy suszeniu owo­
có~. i ~miych części owocowania niektórych' 
roslrn , ~ako to, rodzaju sosny (Pinus), samo na­
wet takie przygotowanie nie jest dostateczne' 
gdy ;m amy z-0, ce~ poml1ozel1ie znajomości eko~ 
nomu.w i l.ed11rologóvv. Dla ostatnich daleko 
'\vainieyszą niekiedy J·est rze'cza zn a:ć te cze-
, • ' • ~ (. ' u 
SCl roslmy orze'vvriey , na które botanik n'ie ma. 
prawie potrzeby zwracać u'\.vagi: jemu nale- -
zy widzieć sa_m<IJ istob>. korzeń ·,kon' . narb-

l " " ' ' ':{, ' śle „ 'czyli w :powszed111ości części cho ro bn~ · 
ł ' lk" . ' s owem wsze ie pąw!olu całey rośliny. Bo..:. · 

tanicy niemieccy wynaleźl~ dwa sposoby przy­
·gotowywania roslin drzewnych. Pierwszypozy­
teczny .dla technologa empiryka, a dn1gi dla. 
prawdziwego _botanika, a razęm 'dla ~ęory•, 
cznego -tec~J.nologa. 

· S p b .s o b I , 

Sposób' ten jest nayp'rostszy. Drzewo mają„ 
cę d?slateczną grubość, potrzeba podłuinie 
1·9zpiłować na r11blicz:ki podh1g upodobani~ gru• 
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be , ta''" aby i1a _ jeclney ich ścianie r'\r ąz}<.iey, 
podłuzney, pozostała kora ~ na drug_ie,Y nl.1:er1, : 
i co zatem' idzie, aby między ~bie1?~ ,b~ ły 
słoje drzewne ' -p o czem wszystk~e p1ęc scn.tn 
to jest, jednę wązłu1 -\vzdłuz słoj6w idącą z: str?­
n.y rdzenia , dwie wązki~ ,poprzec~,ne i dwie 
przeciwne sobie szzer kie , zgładzie 'heMern? 
przez co nadąje s · kazcley tabliczce postac 
xiązki, kt6rey gr i~tem jest kora i na nie.y 
nap' isane bydź powinno systematyczne nazw1-

1 • 
sko rośliny. 

. Je:ieli drzewo nie )es(tak gt·ube żeby z nie­
go tabliczka miała tenże sam 90 ·i11r~e ,~°.rr~ ~t„ 
w 6w czas skleją się trzy , cztery , p1ęc i w1ę-~ 

cey kawałków, ~awsze mając v;zglą~ na to , 
azeby rocz ne słoie zaymowały sredme m1ey­
sce między korą i 'rdzeniem. 

·Ś p o s o "b ~h 

Ten sposGb daleko trudnieyszy - o:l pi~r­
wszerro . lecz nie r6wnie mający w sobie wię-

0 ' 1 . 1. h 
cey korzyści; 'ję~t następny. Z dwo~ ł tien uc 
deszczułek drzewa· podłuż nie ro:"p1ł_owanego, 
robi się próżna xi ~1żka , kt6rey grzbiet st;no­
wi kawałek tego ż samego drzewa wzdłuz po-· 
dłng rdzenia odszczepiony, lecz z drzewa tyl­
ko młodego, ażeby xiążka nie była za nadto 
gruba.i Uf!. tym grzbi'.ecie ~ze str~l'l y ~e·wnętrzney 
t.ostawuje się· kora ze wszystluenu powł?l.rnm1, 
·roślinka1ni passor zytqemi {Plantae paras1ticae) , 
które kazcley roślinie są wł~'lści,we , ze smołą, 
zy\vic~1 i · t. d·. . . 

I . 

I 

' , 
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Sredek grzbietu ze strony wnętrżney '"Y• 
drąia się <lla włozę nia, karteczki z opisaniem 
'Wszystkich części rośli ny wypełn~aj,ących prll­
inośĆ xiązki i przytwier dzonych klejem. T errii 
czcściami są: kwiat'y, owoce, i~asiona ., py ­
łek upładniający (pollen) zawinięty w paczkach 
.papiero,vych, liście, kawałec;iki drzewa i ko­
r zeni, potlłufoie, vV poprzek i ukośnie oderznię"'." 
te a nako niec w egiel tegoź ·Sa1nego drzewa. 
N~ crrzhiecie z obu" kcn1c0w przyklejają si\l _po,-

. prz: sznie rzemyki sa~ja1)o~e 11a pól" calasz·~: 
r okic , na których piszą s1ę systematyczne i 

p r owincyonalne nazwiska rośliny; koi1ce tych 
r ze1ny1<.bw do clesz'c z.ułek przyk1ejone sluzą; za­
miast szarnierów do otwierania ~'>.i<rik i. 

iezeli ro~lina jest cienka, , tedy z ni·ą tik 
postąpić naleiy jak się wyzey pąWiedział,o ,.: to 
Jest · sl~lełó d eszcz ułki z kilku jey kawałków. 
~~~~~=~-~~~_,,..~=~e='.'--=--=~~=== 

N O W E ,P I S M O PE Il Y O D Y C Z N E. 

T.f7 1?et~rshztgu wychodz~ca ocl'roh1J.31 4 ga­
żeta w rossyyski m i osobno w niemieckim ję ­
zyku' i~ ótl 11azwanie m fovvALID RUSKI CZYLI. 

WIADOMOŚCI WOJEN NE ; w nas lępl1j <1cym i817 
roku wydawana także będzie i w j ęzyki1 P?l­
·skiem, po pół'ark11sza codzieó,· wyjąwszy me-
dziele i inne dni świ ete. O snowa · tey gazety~ 

- 1 Donzesienia o wszelkich ofiaraciz czrdonych na 
r~ecz Dzwalidow , z wyrazeniem 1uh '1' zami.!­
czenłein l.mion dobróczyncow,. a to stosown1e 
«10 ich woli. Kazclego mie•iąca dol:iczon!l b~­
J.zie ~iaćlomość; o stan ie kassy inwalidow. ~, 

tJ aloszenia Komitetu z woll naYwy.iszey usta11tJ.1 
b . J • -r 

Dz. witei'1. · T. J.P. N. 2'3 i8:i.6. · Jb 
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· wianego, o umi~szczeniu na rozmaitych urzę"' 
c:lach <tficer:nv okrytych bliznami. 3, (Wyłc1-
cznie w tey tylko gazecie.)_ JVaywyisze roz­
kazy du woyska, Rozkazy gł6wwgo 1u1czelrzi­
ka sztabu 1EGo lMPERATOHSKIEY JVCośc1 oraz do-

. . - - ' . '' . ' . 

-r1ies~en. ~a o. postą. · pieniu ·n~wyisze ' stop.nie 
w słuibie moi~skiey. Artyku nięobojętny dla . 
tych co mają iiv woysku krew . ych albo przy­
jaciół. ,4, J)oriies~enia o wewnętrznych krp,jowych. \ 
wrdarzeniach' o postępie nauk, sztuk i pq:e­

·~ysłu narodowego, o rękodzielniach będących 
l o nowych uzytecznych zaprowadzeniach~ o 
'patryotycznych obchodach, i t. d., takie Ne­
krologi i Bi-cografije. Redakcya uprasza miesz­
kającyęh na prnvvincyach o n;{ds_y łanie tako­
wego rodzaju oznaymie11. 5/ Wiado.mośri za­
graniczne tycz!łce sięwsp6łczesner historyi i po­
lit_yki. 6, Uzuagi nad wainieyszc;mi wsp6łczesn,e­
mi wypadkami, 7, J)oniesieńia, tyczqcpię. nauk 
i sztuk' o naynowszych odkryciach postrze­
:ieniach i podrózach, i t .. d. 8 .. Literatura kra­
jowa i zagraniczą.' przy cze~n zwrócona bę­
dzie szczególnieysza uwaga na wy bor pism re­
ligiynych i moralnycli, wyęhodzących w ob..., 
cych jęz,ykac}i._ · · · · · 

1 
\N Ę K R q L. O, G, 

Xiądz Hyacyrzt &l';\.Il.ŹE~SK~, dominik~n 
prowincyi litewskiey, teologii doktor, umarł 
d. 24. października teraznieyszego roku, w Za­
białach, w guberniiwitebskiey w powiecie dry­
zei11s.kim w kJastorze swego zakonu. Dzieło 
jego gładkim sty Iem ułoione wyszło w "\'Vilnie 
r~ .i8 :i,4 we dwóch tomach in 8vo ·pod tytu..., 

4gg 

łem: Zbior początków i prawideł poirzebę re­
ligii ka tolickiey dof!,matyczno-moralnie wyświe­
cających ku pomocy kapłanom nauki chrześci­
jańskie o,Powiadajqcym wydany. . Oprócz tego 

'zostaw'ił Rękopjsm zupełni e ukofczo!iy ,i do 
druku przygotowany, więcey dwóc'hset ar-: 
kus7)y ,zawi1e'raj<1cy w którem wyświeca i zbija 
błctdy prawdziwey religii przeciwne, a w dzie­
łach sławnych skąd inąd pisarzów znaydu­
jące się. Urodził się . w powiecie połockim 
r. i753, wstąpił do zakonu r. i774, i 'po 
odbytych n~t\kach, róinę stosowne do powo­
łania odbywał obowiązki, siedem razy wy­
brany pyowincyałem urząd ten ciągle przez 
lat 2-1 sprawował, a dla wieku i lat starga­
nych uwolniwszy się od tego zatrudnienia 
w zasłuzonym odpoczynku c;zas pobozności 
i nauce pośvyi r!cał. Miał powszechną miłość 
i posza1wwanie nietylko u podległych swojey 
władzy współbraci, ale i u znajomych osob 
świe_ckich. Cnotliwe ,zycie zdobiąc oświe­
cenjem, wiele przyczynił się powag<} i własnym 
przykładem efo utwierdzenia w zakonie swojey 
prowincyi tego zamiłowania nauk przez które 
dziś . dominikanie litewscy są ' mo ż e 11ayśvvie­
tleyszem i naywięcy , publiczności usłninem 
w kościele katolickiem w Rossyi zgromadze~ 
nien~ duchownem a razem i fl'zepisy swojey 
zakonnośc~ nayściśley zaclww1;ljącem. (a) Po.., 

---- ·· 
(a.) ProwinC}'" litewska dominikanów r~zoi'!ga sic; W gub~rh· 

· • ) · I · · · k ' \V szJ'Stkic nija ch. li tew skich, bialorus <1c 1 I 111 111s i_e) · ' , 6 · 
' · · - ' 1· t 1 ków kl t> r3·• Wl 

zakoi1111ków J;-s t osob 67'1, i?ząc ~v .0 ai. '· t IJ..o VI 
uezących się i w eteranów . .Zokot1111cy c1, nie J . q 
wła,s nych, ale i w innych wielu kościolach 1 c.zyn1 1ł P'h 



(. 
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' . . grzeb X. Starżenskiego odprawił słę z wię,ksz~ 
jak na zakoónika olrn't.ało§cią , a tó z powodu 
licznie y:Sz'ego zebrania si~. tak zacni; y familii 
jako i innych obywali, kl6rzy pr'zeż to wynu­
rzyć chcie!i· dow0d swojego szacunku jaki mieli 
dla zyj<!cego. --

' . 

sltigę duchowną parafija1ną . a "tn kie ze\vnątrz ptinv'in­cy i, w Rewlu , Wiburgu i w l'eter·shu·r g u. Ned to, 
utrzymują siedem s zkół publicznych ii1i ędzy króremi 
l.ia l; topnitt gi,;,rnazyalnym, w Zabiabcl)- o si"edmin a _ w G"i·odnie o sześcrn klasach. Szk oła gn1d zieńska, co do. naukowych pomocy, jakich pot'z'l.d ne Mu"zc um· i bogata Biblioteka kl«sztorna do,ta roza j ą, zanaypiPr\vszą w W:)'<lzia-le wileńskim . wy ;ąwszy ,chyba gimnazyum. krz emi enieckie, uwaiać się nwż e . Oprócz zmarł"cgo X. S tarze1zskiegó, są i inne w "tyn1 zako,{'ie "osoby, 
w zawod-zic lite racki m znane·, Jak o to ':_.X. G-undyslaw Enrn i'< r tel"az '1Vykary klasztoru· w .Teinie, autor l1iiJ'· lepszego w .swoi 1il rodzajti w na sżcy litcr•t:ur2:e d ziela, · p.o-d t.ytułem: . Naul.v1 pocZ<ffkow~z regu.f proporcJ•)' znacznieszych z rozmaitenz sposoba.1ni rysunek ula­twiajt{Cerni ; I. d . ~rodno . t 802 . in 4o. z 29 ryl</­
~vanen1i t ąbli~a·1ni:; tU.dzi eZ " ry111l 1 „ · e ni u Bent~o,..vs k.ie­
go, X. JJ1ikolay Zn°ANOW1 cz żyj;!CY teraz w klasztorze 
\V Roźa nyri1 StokL1 i X. A!oizy Ko1i"zi;NrnWS!'iI tei:aż Kazno dz1eja w VVilnie. 1 Historya zak lad-u i pie'rwiast. 
kowego utrz.ymywania domu Towarzystwa" dobroczyn­
·ności, zaprow •d z„nia qzyniącego prawdiiwy zaszczyt czasom naszym, oTaz naczel nikom i p-.1hliczności tu, 
tey sz ey, p oda zapewne pami_ęci zas_lugi .dominika ua Korzen'ielvskiego , a wyszczególn"iając jego kilkol etuie 
czynności ja ko dyrektóra tego domu , wysta\vi tWLl· 

·cz 'lJący przykład co mnie dokazywać chrześcija 1iska 
,niłośC bli2niego w te11 czas kiedy jest wspierana od 
•nauki i polqcz·one z ·widokami ogólnego dobra społe­
cz no śc i w wydoslcotta!eniu pracy lud·zkiey i \Vobudze.-. . n iu prze>ny sł u , co uayskuteczn•iey ocl występ-kaw od­
•lT<;cza a do c11<Jty poci ~!g a. Cudt.o zi e mi ec Fryderyk de Bissy, rodem z Londynu: , znajoiny uczonym (Ob. 
Cnnria issnnce Jes t ems·, p our l'an ' ?97 e t 1798 ; LA.• 
lA NDE, l! ibliug raphie a strunomigue) na okazanie tkli­
wey wdzi~cznosc1, wyrysował obraz prz ed stawł!-jący 
~darze-nie w kr..lrem ten kapła n iolnu i kilku jego .to­
warzyszo m oc'1 ii l życic, :mniey troskliwy o \Yłasne. Ten ob rai ma yd n je się ·w MLizcum klas4to ru grcdzic \t 
ski.ego. 

I 

/ 

ó:VCYŁKl ,r., NUMERZE ~1. DŻlENNlK~'. 
śtro. · 240 

242 
246 

' · . . · , !połecznosc1ont wier. 1 3 spoleczmosc1om pop. I 
I ..::. uowszyc 1 26 .naszyc' d · ,· tego 

2 o d ±iesiate 0 o zie',' ią, · 1-
0 

potazu 9 popio u . . obieniu 
26 w u sposobienia .:..:. w uspos 
W N U .M. E R Z E 1 22. . 

51'.i 17 l3oxersowie _ Boxerow~e 
b.oxerSoiPie buxcrowtfl 515 '.20 
Humfry Hiuńfry - na tabl. 
Box.ersow Box.erow 
Honnns . .:;_ Nónnus , ; , 

znaiomosc medycf"' 
552 wiersz 9 

i o z~ajomość 
/ 

1 1 a Silphiuni 
5 stoty 

2 o Eryzystrat 

ny 
a drugi Silphium 
istoty 
Erazyst.rat 
mitologiczney 

534 
556 
537 

.... . 54o 
9 scholastyczney 

18 iassafctydco 
17 w zołądkn 

i assafetyd« 
zolądkowy 

·-

542 
343 
544 

545 
547 

50 przed nar. Chs.11 
10 Horeonn1ns 
2 9 Markeląs 
4· aleosowe 

•:z preperata 
1 5 bleywas 

po nar. _Cht·ystusa 
HerenmGs 
Markellas 
alo~sowe 7- · pl·eparata 

5z Plinius IJ cży\i 
starszy 

2 ni nocie na wzor 
9 XXIX. 9· 

:ii nauk i jako 
. 5~ i z.e w 7m 
:z5 zającow 
15 Kassyą , potfię 

rutę . 

14 korzenie 

i blcywas " 
Plinius Secundus 
' starszy 
była wzore111 dla 
XXIX • . C. {. . 
nauk jako i 
j. w 7mym 
zajęczy . 
Kassyi, polney 

i· uty 
· korzen_i 

DO PRZEDANIA. 
w xięgdrni ztniwersytecktey. 

· 
1 . . 1 \ib~setl!l und mit hi· 1ionsetls Briefe„ 11~5 dem ate~msc ~=~n nethiacn Erlauteruu• 

st<>rischen Ernleitucge~1: "w· "i.1' d 11 verb. u. verm. Au!fl. gen vcrsehen von . • · i e an • · 2 l't. 
2 'l'h. gr. 8. Le1pz·~t 1801. E" leitungen und ErlaH· ..... Satiren a. d. lat. 11 ers. u. m. III ,.,,. w· i nd. n. Au:Jli ternden Anmer~un_gen · versehen v. C •• ,„. ie a a l\, 
2 T . 11'. S. Lei p:uii 1801.. 
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